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Rumunja przysięga na wierność królowi Michałowi. 
Kwestia sukcesji tronu została usunięta. 


Tel wl. „Kurjera Łódzkiego”. 

Bukareszt, 20 lipca. 
Nocy dzisiejszej zmarł król rumuński 

Ferdynand, z dynastii Hohenzollernów, w 
w 62 roku życia. Zmarły król Ferdynand 
panował na tronie rumuńskim przez lat 12 
zgórą, t. j. od roku 1914, kiedy to objął 
berło po swym stryju, Królu Karolu. — 
Śmierć króla Ferdynanda wywołała w 
sferach politycznych tem większe wraże- 
„mie, że kwestja sukcesji połączona może 
być ze znacznemi powikłaniami natury 

wewnętrzno= i. zewnętrzno-politycznej. 
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iy król Rumunji Ferdynand z dy- 
кот nastji Hohenzollernów. . 


RADA GABINETOWA PRZY PRACY. 
К Agencja Wschodnia. 
Bukareszt, 20 lipca. 
Wiadomość o śmierci króla Ferynanda 
rozeszła się po mieście lotem błyskawicy. 
Natychmiast zwołana rada gabinetowa ro 
zesłała o fakcie telegraficzne zawiadomie 
nia do wszystkich władz айтіпіѕітасуј- 
nych kraju, zarządzając zarazem środki 
bezpieczeństwa na wypadek niepokojów. 


NASTRÓJ W KRAJU. 
Polaka Agencja Telegraficena, 


Bukareszt, 20 lipca. 

Stan zdrowia, który w ostatnich dniach 
pogorszył się znacznie, wczoraj wieczo- 
rem uległ dalszemu gwałtownemu pogor- 
szeniu, Około północy król przyjął ostat- 
nie Sakramenty. Dziś о godz. 2.30 z rana! 
nastąpił zgon. U łoża króla znajdowali się 
królowa Marja, królowa Jugosławii, byli, 
królestwo Grecji, książę następca tronu 
Michał, książę Mikołaj i księżniczka Пеа- 
na. Król był do ostatniej chîwli przytomny 

zmarł bez cierpień. 

Prasa dzisiejsza ukazała się w żałob- 
nych obwódkach. W kraju i stolicy panu- 
je całkowity spokój. Miasto przywdziało 
żałobę. Dziś o godz. 8 z rana zebrała się 
rada ministrów w celu omówienia progra- 
"mu uroczystości pogrzebowych. 


ZAPOWIEDŹ POGRZEBU. 


Polska Agencja Telezraficzna. 


| Bukareszt, 20 lipca. 
k 


Profesor Minovic zabalsamował ciało- 
róla, które będzie wieczorem przeniesio- 
Е" do Bukaresztu. Dziś po południu zbiorą 


się w Bukareszcie obie izby w celu ode- 
brania przysięgi od Regencji. Wszystkie 
garnizony złożą dziś przysięgę na wier- 
ność królowi Michałowi. Pogrzeb та się 
odbyć w piątek. 


ŻYCIORYS KRÓLA FERDYNANDA. 


(Król Ferdynand 1, książę Ferdynand- 
Wiktor-Albert Meinrad Fohenzollern-Sig- 
maringen), urodzony dnia 24 sierpnia 1865 
roku, uzyskał prawo do tronu rumuńskie- 
go po zrzóczeniu się jego starszego brata 
w Baden - Baden, dnia 20 grudnia 1886 r. 


Wydziedziczony książe Karol rumuński, 


Wstąpił na tron dnia 11 października 
1914 roku na zasadzie powziętej zgóry u- 
chwały $enatu z dnia 26 marca 1889 roku 
w sprawie następstwa tronu wobec bra- 
ku potomków w linji męskiej Karola I-go. 
Рой panowaniem króla Ferdynanda I-go 
Rumunia przystąpiła do wojny po stronie 
koalicji przeciwko mocarstwom central- 
nym, jakkolwiek kuzynostwo króla Fer- 
dynanda z cesarzem Wilhelmem przez 
czas dłuższy łudziło niemiecką dyploma- 
cię, że król Rumunii poświęci sprawę swe 
go narodu dla więzów krwi. Po ciężkich 
przejściach wojennych, gdy pod naporem 
armji niemiecko - austrjacko - bułgarskiej 
trzeba było nawet przejściowo opuścić 
Bukarszt, uzyskała Rumunia dzięki sta- 
nowczej polityce swego władcy, znaczne 
rozszerzenie granic przyłączając częścio- 
wo zamieszkany przez ludność rumuńską 
Siedmiogród, dalej Dobrudże i wreszcie 
Bessarabję. Przez roztropną politykę so- 
juszy, której król Ferdynand był najgor- 
liwszym inicpatorem, zdołała Rumunja z 
jednej strony zabezpieczyć swe interesy 
wobec Węgier przez udział swój w Małej 
Entencie, z drugiej zaś przez sojusz obron 
ny z Polską z 1921 roku słać się istotnym 
czynnikiem pokoju w Europie wschodniej. 


Sprawy wewnętrzne Rumunji, przez 
dłuższy czas stojące pod znakiem pewnej 
niejasności, znałazły swe szczęśliwe roz- 
wiązanie przez ostatnie wybory do parla- 
mentu, gdzie stronnictwo obecnego prem- 
jera i wysoce utalentowanego męża sta- 
nu, p. Bratianu, zdobyło przygniatającą 
ЖШ mandatów, zapewniając w ten 


Żałobny dzień w Wiedniu. 


р Adaiaistracja czyasa od godz. 8 rano dą godz. 7 po pol. bez przez, 
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sposób nawet w tej ciężkiej dla Rumunii 
chwili absolutny RU w kraju I nieza- 
chwianą cięgłość rządów. 

Zmarty monarcha, który, od dłuższego 
już czasu poważnie zapadł na zdrowiu, 0- 
sierocił małżonkę, królowę Marię, księż- 
niczkę sasko ~ kobursko -.gotajską (znaną 
dobrze w Warszawie z czasów wizyty 
pary królewskiej w naszej stolicy) oraz 
synów Karola 1 Mikołaja i córki Elżbietę, 
Marię i Ileanę. 

W tak ciężkiej chwili żałoby cała Pol- 
ska łączy się z zaprzyjaźnionym narodem 
rumuńskim w szczerym żalu, dając wyraz 
IM prawdziwemu współczuciu. (Prz. 

ed.). 


ZGROMADZENIE NARODOWE. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Bukareszt, 20 lipca. 
Dziś o godz. 16 odbyło się posiedze- 


nie zgromadzenia narodowego, na którem 
rada regencyjna w osobach księcia Miko- 


łaja, patriarchy Mirona Cristea oraz pierw 


szego prezesa sądu kasacyjnego Pultuga 
— złożyła przysięgę wobec króla Micha- 
ła i królowej Marji, księżnej - matki Не- 


leny i metropolity Pimena. Dziś złoży przy 


sięgę na wierność królowi armia. , 

' Pogrzeb odbędzie się w sobotę. Zwło- 
ki króla pochowane będą prawdopodobnie 
w Cuttea de Arges, gdzie spoczywaję 
zwłoki króla Karola i Elżbiety. 


SPOKÓJ W STOLICY. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Białogród, 20 lipca. 
Według doniesień z Bukaresztu panit- 
je tam zupełny spokój. Wojska zajęły 
wszystkie gmachy rządowe. Rząd zawia: 
domił księcia Karola, iż trwa przy posza- 
nowaniu uchwały parlamentu z dnia 4 sty 
cznia 1926 roku w sprawie regencji. 
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Las czarnych chorągwi na budynkach rządowych. 
Pogrzebu ofiar rewolty nie zakłóci! żaden incydent. 


Agencja telegraficzna „Express“. 
Wiedeń, 20 lipca. 

Noc z wtorku па środę upłynęła spokoj 
nie. Dziś rano wywieszono na wszystkich 
budynkach rządowych, szkołach i zakła- 
dach miejskich, chorągwie żałobne z po- 
wodu dzisiejszego pogrzebu. Jutro odbę- 
dzie się posiedzenie rady miejskiej. Komi- 
tet budowlany republiki postanowi! odbu- 
dować zniszczony podczas rozruchów pa- 
łac sprawiedliwości. Odbudowa potrwa 
coriajmniej 5 lat. Oprócz ksiąg grunto- 
wych spaliły stę akta rozwodowe. Szkody 
są bardzo duże, ponieważ ogień zniszczył” 
wiele cennych dokumentów osobistych. 


POGRZEB OFIAR. 
Polska Agencja Telezraficzna. 
2 Wiedeń, 20 lipca. 
Dziś o godz. 2 po południu odbył się 
pogrzeb oflar krwawych zajść z piątku i 
soboty. Przed bramą cmentarną ustawio- 
ao 57 trumien. Wygłoszono szereg prze- 
mówień jmieniem socjaldemokratów, Ко- 
munistów i organizacyj zagranicznych. Po 


+ odśpiewaniu pieśni żałobnych trumny zło- 


żono do grobów, część zaś odniesiono do 
krematorium. Na przeciąg 15 minut usta- 
ła praca we wszystkich przedsiębior- 
stwach. Spokój ZE nie został zakłó- 
сопу. . >. 


ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW. 


Agencja telezraficzna „Express™. 


Wiedeń, 20 lipca. 
Władze austriackie aresztowały w 0- 


statnich dniach 30 kommistów-cudzozíem 
ców. Między nimi znajdują się Rosjanie, 
Wtosi, Węgrzy i Jugosłowianie. 


Tłumy ludności przed parlamentem. “W głębi a i RZY gmach 


ministerstwa spr. 
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Wycieczka weteranów polskich z Ameryki W 


> Я Л. 
KURIER ŁÓDZKI" — Czwartek. 21 lipca 1927 roku, 
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Goście ofiarowali Marsz. Piłsudskiemu złotą szablę. 


Polska Agencja Telegraticzna. 
Warszawa, 20 lipca. 

Dziś o godz, 9 min. 10. przybyła do 
Warszawy wycieczka Polaków amerykań 
skich, zorganizowana przez złączone komi 
tety im. J. Piłsudskiego. Pumktualnie o 
wspomnianej wyżej godzinie na dworzec 
główny zajechały trzy pociągi, włiozące 
900 osób uczestników wycieczki bezpo- 
Średnio z Gdańska. Już przed przyjściem 
pociągów, na peronie, udekorowanym fla- 
gami o barwach narodowych, zgromadzili 
się przedstawiciele rządu z ministrem Cze 
chowiczem, władz wojskowych z dowód- 
cą D. O. K. gen. Wróblewskim, władz 
miejskich z prezydentem Słomfńskim i pre 
zesem Rady Miejskiej Jarworowskim — 
na czele, członkowie komifetu przyjęcta іп 
corpore, przedstawiciele prasy i t. d. Przy 
byli ponadto: szef kancelarii cywilnej Pre 
zydenta — Dzięciołowski, główny komen- 
dant policji — płk. Maleszewski, Komisarz 
Rządu na m. st. Warszawę — Jarosze- 
wz, liczni posłowie | senatorowie z wice 
marszałkiem Woźnickim i członkiem komí 
fefu przyjęcia posłem Polakiewiczem na 
czele, wreszcie członkowie rodzin, przy- 
bywających z za Oceanu rodaków. — W 
chwilł, gdy pociąg zatrzymały się na 
dworcu orkiestra 36 pułku piechoty ode- 
grała kolejno hymny Polski { Stanów Zje- 
dnoczonych Ameryki Północnej, zaś kom- 
panie honorowe 36 n, p. i warszawskiego 
gamizonu Zwiazku Strzeleckiego sprezen- 
fowały broń. Przy dźwiękach ойсотапеї 
następnie przez orkiestrę „Pierwszej Bry 
gady“ uczestnicy wycieczki opuścili po- 
ciągi. wifani okrzykami przez zgromadzo- 
ną na peronie publiczność. Przewodniczą- 
cy wycieczki prof. Т. Siemfradzki prze- 
szedł przed frontem prezentujących broń 
kompanii, udając się do miejsca, gdzie ooze 
kiwali go zeromadzenł dostojnicy państwo 
wi i przedstawiciele miasta. Powitanie 
miało niezmiernie serdeczny charakter. W 
chwilę potem, gdy uczestnicy wycieczki 
(opuszczali dworzec, zgromadzona przed 
dworcem publiczność, zgofowała im po- 
бта owacje, 


У W BELWEDERZE. 
A Warszawa, 20 lipca. 
г O godz. 4 { pół zebrali sie uczestnicy 
wycieczki amerykańskiej w Alei 3-go Ma- 
ja, skąd pochodem udali się do Belwederu 
1 zostali przyjęci przez marszałka Piłsud- 
skiego. 2 Ą 
Imieniem uczestników wycieczki pierw 
szy przemawiał przewodniczący ziedno- 
czonych komitetów imienła Józefa Piłsud- 
skiego w Ameryce, profesor Siemiradzki. 
IW przemówieniu, nacechowanem serdecz 
nem wzruszenim i czcią prof. Siemiradzki 
oddat hołd pierwszemu Marszałkowi Pol- 
ski twórcy jej niepodległości. Ofiarowując 
Marszałkowi. złotą szablę, mówca ośwfad- 
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за, aby mógł niepodległości bronić. Sza- 
bla ta jest więc właściwie symbolem ten- 
dencyj pokojowych Polski, symbolem po- 
koju. Prof. Siemiradzki prosił, aby szabli 
tej nadał nazwę „Małej Uliny*. 


Przyjmując dar, Marszałek podzięko- 
wał uczestnikom wycieczki oraz wyraził 
zgodę na nazwę dla szabli. 

Następnie przemówiła do p. marszałko 
wej Piłsudskiej imieniem pań ze zjedno- 


czonych komitetów p. Bronisława Woły 
niec, witając marszałkowa w imieniu Ро 
lek-matek. . > 

Wreszcie redaktor Błażewicz z Мох 
go Jorku prosił Marszałka, aby raczy 
przyjąć odznakę pamiątkową członków. 
wycieczki. 

Marszałek Piłsudski raz z 
dziękował uczestnikom wycieczki, 
Szem zaprosił ich do swych apartamentów 
gdzie podejmował ich herbatą. 


—o: 


Najdroższa oferta firmy „„Tank”. 


Proces o nadużycia przydostawach woiskowyc 


Ciekawe zeznania świadka Dybczyńskiego. 


(Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”). 
Warszawa, 20 lipca. 

Rozprawy otwarto w dniu dzisiejszym 
o godz. 9.30. 

w. płk, Mroziński, szef wydziału wojsk 
samochodowych zeznaje, iż z firmą ‚Tank‘ 
zetknął się w roku 1922, kiedy firma ta 
zaczęła) wyrabiać środki do chłodnie sa- 
mochodowych, — Zrazu środki te nieco 
szwankowały, stopniowo jednak „Tank“ 
pracował coraz lepiej, tak, że w moku 1924 
złożył ofertę na wyrób nowych chłodnic. 
Oferta „Тапка“ była niższa о 13 proc. od 
cen zagranicznych, nie licząc cła. Świa- 
dek uważał, że zgłoszenie należy przyjąć, 
w tym celu przygotował odpowiednią ц- 
mowę i złożył ją szefowi departamentu 
У, płk. Markoli. Po jakimś czasie Markola 
zwrócił się do świadka, że umowy za- 
twierdzić nie może. gdyż powinien być za 
rządzony przetarg. Jednocześnie wyłonio 
na była komisja specjalna, która udała się 
do firmy „Tank“, Komisja- zażądała od 
„Tanka“ obniżenia ceny o 17 proc. Firma 
nie zgodziła się. Ostatecznie płk. Markola 
zdecydował, że należy zarządzić przetarg 
Na żądanie świadka był umieszczony 
punkt w warunkach przetargu, że ubie- 
gające się firmy muszą przedstawić mo- 
del wzorowy chłodnic. Przetarg się nie 
odbył, gdyż model zgłosiła tylko firma 
„Tank“, Inne firmy chłodnie nie wyrabia- 
ły. Płk. Markola w porozumieniu z gen. 
Żymierskim zarządził drugi przetarg już 
teraz bez modeli. Zgłosiło się kilka firm. 
Najdroższa oferta była firmy „Tank“: Wy 
brano ofertę firmy „Zieliński“. Cena była 
śmiesznie niska 1 wygladała na niepowa- 
?па. Istotnie, po dokonaniu zamówienia, 
Zieliński skarżył się, że na dostawie musi 
dużo dołożyć. Zamówienie to było przez 
firmę Zieliński wykonane z przeszło rocz- 
nem opóźnieniem. Okazało się, że praw- 
dziwie rzetelna kalkulacja była podana 
przez „Tank“. 

Św. inż. Sommer brał udział w pracach 
komisji, mającej ustalić cenę masek. Pra- 
ce te były utrudnione ze względu na brak 
precedensu i na wahanie kursu złotego. 
Żądana przez firmę cena wynosiła 32 zł. 


czył. że Polacy amerykańscy wręczają mu = 2 groszami. Komisja ustaliła wartość ma- 
Nawet tam bróżdżą 


Strajk w zakładach amunicyjnych. 


WARSZAWA, 20 lipca. (Tel. wł, „Kurj. Łódz”). Przed tygodniem w za- 
kładach amunicyjnych „Pocisk* na Pradze wynikł strajk, który posiadał podłoże 


wyłącznie ekonomiczne. 

Gdy zdawało się, 
zostały nowe postulaty, 
nomicznemi i robotnicy w 


Wszystko wskazuje na to, że do środowiska р W 
dostali się agitatorzy komunistyczni, którzy rozpoczęli swoją 
strajkujących. EA 
są przez posterunki policyjne, 
Oddział zakładów w Rembertowie іе, к 
ul, Mińskiej strajkuje około 2700 robotników. 


pragną za wszelką cenę obałamucić 
Zakłady na Pradze strzeżone 


Ogółem w zakładach przy 


że wczoraj doszło już do porozumienia, nagle wysunięte 
nie mające nic wspólnego z poprzedniemi żądaniami eko- 
dalszym ciągu do рше nie przystąpili. 


a pracowników „Pocisku” BE 
akcję warcholską i 


racuje normalnie. 


Jednem z najbardziej PROWOKACJA żądań, wysuniętych przez grupę ko- 
al 


munizującą, jest żądanie utworzenia w 


ryce stałej delegacji robotniczej, 


Opętańczy taniec zbrodni. 


Szał sowieckiego teroru na Ukrainie. 


MOSKWA, 20 lipca 
wany na Ukrainie sowieckiej, prz 
krwawemi rządami Petersa i Łacisa. 


Stracenia i aresztowania mają mie 
ostatnio w А A 
Olwiopolu, Trechtymirowie, 


Szeregu eszekucyj dokonano 
czowie, Humaniu, Bracławiu, 
ce i innych. 

Ogólna liczba egzekucyj, 


w ciągu ostatnich trzechidni 120 озбЬ, 


(AW.. Według doniesień z Charkowa, teror, stoso- 
przypomina 1920 rok, kiedy 


Ukraina drżała pod 


ѕсе głównie na Ukrainie prawobrzeżnej. 
łoskirowie, innicy, Deraźni, Laty- 
Żytomierzu, Szepietów * 


według obliczeń charkowskiego G, Р, U. wynosi * 


ski na 34 zł. 60 gr. przy kursie 5 zł. 18 gr. 
za dolara. Później wobec spadku złotego 
określono cenę na 25 zł. 39 gr. Przedsta- 
wiciele „Protekty* utrudniali prace komi- 
sji i niejednokrotnie wyrażali zdziwienie 


'z powodu wysuwanych wątpliwości przez 


członków, komisji. 

Gen. Żymierski: Czy przy pierwszej 
dyspozycji na maski można było ustalić 
kalkulację? 

Św. Sommer: Sądzę, że tak. - > 

Po zaprzysiężeniu św. Sommera przć- 
wodniczący zarządził przerwę. 

Po wznowieniu posiedzenia zeznawał 
chor. żandarmerii Nowicki, który badał 
stosunki majątkowe Włodzimierza Dyb- 
czyńskiego. Dybczyński posiada w powie 
cie kowelskim około 200 dziesięcin grun- 
tu bez zabudowań, Gospodarstwem Dyb- 
czyfiski się nie trudni, ziemię oddaje chło- 
pom pod zasiewy za niewielkiem wyna- 
grodzeniem. W ciągu 1923 i 1924 r. Dyb- 
czyński parcelował część swych gruntów. 

w. Dybczyński opowiada historję 
swej znajomości z gen. Żymierskim, która 
datuje się od roku 1918. Poznanie miało 


W niewoli 


miejsce w Moskwie po bitwie pod Kanios 
„wem, Następnie świadek stykał się z у= 
mierskim w Warszawie. W lutym 1925 r. 
Żymierski zwrócił się do świadka o po- 
życzkę, gdyż znajduje się w tragicznej sy 
tuacji z powodu jakiejś kobiety. 

Miałem — mówi św. Dybczyński — 
podówczas gotówki do rozporządzenia 7 
tys. zł, uzbierałem jeszcze 3 tys. i całą 
sumę 10.000 pożyczyłem. Żymierskiemu. 
Część brakującej sumy otrzymałem od nie 
jakiego Popławskiego. Na pokrycie res 
ty byłem zmuszony sprzedać, między 
nemi, zbiór miniatur, które zakupiłem je- 

Rosii. Pieniądze w myśl życze- 

Żymierskiego, doręczyłem Sak- 
sonowi. Kwit dostałem, później, wręczył 
mi go samorzutnie gen. Żymierski. Pienią- 
dze podówczas miałem, gdyż parcelowa- 
Тет grunta i zaciagnąłem pożyczkę w Ban 
ku Rolnym i Banku Odbudowy. 

Na wniosek adw. Szurleja przewodni: 
czący ogłosił przerwę. Po przerwie sąd 
przystąpi w dalszym ciągu do badania św. 
Dybczyńskiego. 


litewskiej. 


Niebezpieczny lot dwóch polskich pilotów. 


Tragiczny wypadek pod Kiejdanami. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 
Warszawa, 20 lipca. 

Dwaj lotnicy 1 p. lotniczego z Warsza- 
wy sierżant pilot Wacław Chęckiewicz i 
sierżant pilot Stanisław Szupka wysłani 
byl onegdaj do 11 p. lotniczego do Lidy. 

Obaj piloci lecieli na aparatach syste- 
mu „Spad”, zaopatrzonych w motory o si 
le 20 K. M. 

W górnych połaciach atmosferycznych 
kłębiły się zwały mgły, która niezwykle 
utrudniała lotnikóm obserwację. 

W pewnej chwili motor aparatu, na 
którym leciał sierżant Chęckiewicz za- 
czął szwankować. Opuszczono się w dół. 

Okazało się, że lotnicy przelecieli już 
dawno Lidę i znajdują się nad terytor- 
jum sowieckiem. 

Obawiając się katastrofy, lotnicy za- 
częli szukać micjssa dogodnego do lądo- 
wania. 

Naraz w pewnej chwili posypały się 
strzały z karabinów stacjonowanych nad 
granicą żołnierzy sowieckich. 

Ryzykując życie, wciąż w obliczu ka- 
tastrofy, lotnicy zawrócili i zdołali do- 
trzeć na terytorjum polskie. 


Po wylądowaniu, pod opieką żołnierz) 
K. O. P. naprawiono prowizorycznie de- 
fekt motoru w aparacie, prowadzonym 
przez sierż. Chęckiewicza i na drugi dzień 
rano oba aparaty ruszyły w dalszą drogę. 

Po kilkunastu minutach lotu aparat 
sierż. Chęckiewicza zaczął znowu <zwań 
kować. 

Pilot, widząc, że nièpoleci daleko, za- 
ста! szukać miejsca do lądowania. Trzeba 
było minąć lasy i błota. 

Dogodne miejsce do lądowania lotnik 
spostrzegł dopiero w, okolicach Kiejdan, 
na terytorium Mtewskiem. 

Lądując z ropsutym motorem, aparat 
zawadził przy lądowaniu i nierówności 
tereniu i skożiołkował, rozbijając się do- 
szczętnie. 

Lotnik sierż. Chęckiewicz odniósł dość 
poważne obrażenia na całam ciele. Aresz- 
towano yo | przewieziono do Kowna. 

Drugi pilct sierż. Stan. Szupka wyla- 
dował wczoraj o g. 7 m. 35 w Lidzie, 
gdzie natychmiast zameldował o wypad- 
ku. 


—“ 
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Na widowni politycznej. 
PREZES RADY MINISTRÓW PRZY 
PRACY 


Wczoraj od godz. 6 do 7 1 pół prezes Rady Mi- 
nistrów urzędował w gmachu prezydjum Rady 
Ministrów, załatwiając sprawy bieżące, poczem 
przyjął ministra oświaty dr, Dobruckiego oraz mi- 
mistra poczt i telegratów Miedzińskiego. { 


POSEŁ RAUSCHER W MIN. SPRAW 
ZAGRANICZNYCH. 

Poseł niemiecki w Warszawie, р, Rauscher, ро 
rozmowach przeprowadzonych w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych w sprawie rokowań polsko- 
niemieckich, wyjedzie na 6-tygodniowy wypoczy- 
nek do Niemiec. 


PODWYŻKI URZEDNICZE. 

Rozważana od dhiższego czasu w łonie rządu 
sprawa podwyżki uposażeń pracowników kalejo- 
wych, która, z powodu trudności finansowych i go 
spodarczych nie mogła być zrealizowaną, będzie 
na podstawie decyzji prezesa Rady Ministrów, 
Marszałka Piłsudskiego, powziętej na wniosek mi- 
nistra Romockiego, wprowadzona w życie z dniem 


1 września r A- 


URLOP WICEMIN, SKARBU. 
Wiceminister skarbu p. Góra, wyjechał na 2- 
tygodniowy urlop. Zastępuje go dyrektor departa- 
mentu budżetowego p. Grodzyński. 


/ POSEL PATEK W BELWEDERZE. 
Wczoraj miat wyjechać do Moskwy poseł паз? 
p. Patek. Wyjazd jednak został wstrzymany do 
soboty. Posel Patek był przyjęty wczoraj w Bel 
wederze przez p. premiera па dłuższej naradzie, 


ECHA SCYSJI Z MIN. ROMOCKIM. 

"Wczoraj wieczorem odbyło się posiedzenie себ 
tralnej komisji poroz. zw. zaw. prac. państwo- 
wych stanowiące dalszy ciąg obrad, rozpoczętych 
ама poprzedniego w sprawie zajścia pomiędzy mi- 
nistrem Romockim a przewodniczącym delegaci 
kolejarzy pos. Kuryłowiczem. 

Po dluższej dyskusji ustalono tekst odezwy, któ 
ra ma być wydana do ogółu pracowników pań- 
stwowych i społeczeństwa. Odezwa mia stwier- 
dzać rozgoryczenie pracowiików państwowych 
wobec dziwnego traktowania ich postulatów przez 
poszczególnych ministrów, co о ile nie zostanie 
zmienione na przyszłość, może pociągnąć niesły- | 
ghane konsekwencje. 


МИЧЕ CR 


BEZNADZIEJNA WALKA. 


, р Łódź, 20 lipca. 
Ме wiedzie sie w ostatnich czasach 
Moskwie! Wszystkie koniki doktryner- 
skle, których dosiadają bolszewicy agita- 
torzy w kraje j zagranicą, okazują się dy- 
icznemi szkapami, absolutnie nie- 
mi do żadnego dłuższego biegu... 


ycznęmi notami niedypiomatycznego 
Wwinowa oraz „bohaterskiemi czynami“ 
Nie bacząc na mi- 


moskiewskiej, fiasco komumistyczno-poli- 
tycznej akcji w Chinach, mającej wstrząs 
nąć sposobami ustroju państwowego wiel 
hivh mocarstw, zarysowuje się coraz wy- 

wyzwalający się daleki Wschód 
mis mysli wczłe utrzymać łączności ideo- 
„wej z Ni-a Międzynarodówxą! Z opozy- 
ĉja, organizowaną przez Trockiego i Zi- 
nowjowa, walczyć trzeba jeszcze ostrzej, 
już po żandarmsku, a jednak na murach 
twierdzy partyjnej powstają tak głębokie 
rysy, że niebezpieczeństwo rozpadnięcia 
się jednolitego dotychczas, bądź co bądź, 
frontu staje się dla najmniej wtajenmiczo- 
nych oczywistem. 

Jednem z głównych zadań, któremu 
bolszewicy, z chwilą dojścia do władzy 
poświęcili niesłychanie dużo czasu, ener- 
'gll i nawet znaczne fundusze, pochodzące 
ze sprzedaży skonfiskowanych kosztow- 
ności cerklewno-klasztornych, jednem z 
pierwszych ich poczynań destrukcyjnych 
była, na bardzo szeroką skalę zakreślona 
propaganda antireligijna. Pod Tartut- 
jeowskim płaszczykiem ideowości bezin- 
teresownej, prowadzona była wyżężona 

која, zamierzająca, w Istocie rzeczy, ku 
najzupełniej praktycznym, przyziemnym 
celom politycznym. Religijność bowiem 
wogóle, a w Rosji w szczególności, jest 
_ tym pierwiastkiem składowym z 
psychiki narodu, który może najskutecz- 
niej bodaj uodpornić pewne warstwy spo 
łeczeństwa ną szumne j niezniszczalne 
hasta komunistyczne, Może w chłopie ro 
syjskim, odznaczającym się głęboko zako 


 rzenionym  konserwatyzmem specyficz- 


nym, rozwinąć i utrwalić nieprzyjazne u=- 
czucia względem teraźniejszej państwo- 
wości sowieckiej. 

Z obszernego artykułu, zamieszczone- 
go niedawno w „Prawdzie“ przez nieja- 
ką towarzyszkę Kostielowską wynika, że 
i'w tej dziedzinie bolszewicy tryumtami 


_ pochwalić się nie mogą. Pod charaktery- 
„Sekciarstwo i 


stycznym nagłówkiem: 
jego rozkładowa rola“ opisane są stylem. 
zdradzającym wyraźnie niepokój, nader 
poważne postępy, które różne formy wie- 
rzeń religijnych czynią, i to — o zgrozo! 
— już nie wśród „zgniłej burżuazji, lecz w 


szerokich masach stanu średniego i na- 


wet proletarjackiego". W objawach tych 


widzi pani Kostielowskaja wielkie niebez- . 


pieczeństwo dla przyszłości bolszewizmu, 
ponieważ „społeczno-polityczne znacze- 
nie współczesnego sekciarstwa polega 
nietylko na teoretycznej, lecz I na prakty- 
cznej akcji organizacyjnej, kierowanej 
przez inteligentne osobniki“, nieprzenik- 
nięte naturalnie, duchem kontrrewolucyj- 
nym. „Większość sekt posiada już w 0- 
becnej chwili zcentralizowane aparaty ad 
ministracyjne, lokale, okręgowe i guber- 
nialne oddziały, agitacyjne placówki, etc., 
wydaje periodyczne pisma, kolportuje „bi 
Биїе“ propagandową przy pomocy Spe- 
cjalnych  funkcjonarjuszów obieżdżają- 
cych wsie i miasta, urządza kursy ì semi- 
папа przygołowawcze dla przyszłych 
działaczy itd,“ Pani Kostielowskaja ша 
wszelkie powody być tak przerażoną roz 
kwitem sekciarstwa, daleko wykraczają- 
cego w życiu codziennem poza ramy za- 
gadnień czysto religijnych, gdyż zajmują- 
cego się z niemniejszą intensywnością 
kwestjami gospodarczemi, tworzeniem ko 
operatyw, arteli, ete. zarówno roiniczych, 
jak i fabrycznych i, co ważniejsza, wią- 
Żących się w jedną, planowo obmyśloną 
całość organiczną. Związki te — różne- 
хо typu i specjalności zwycięsko kon- 
suruja z odpowiednimi syndykatami ko- 
munistycznemi na polu pracy kulfuralto- 
oświatowej, ekonomiczno - spółdzielczej 
ii. d. Organizacje sekciarskie, troszczą 
się usilnie o werbowanie nowych człon- 


ków zwracają się bardzo chętnie do ko- 


Ме? oraz do młodzieży, zakładają kółka 
literacko-artystyczne, szkoły zawodowe, 
kluby towarzyskie, herbaciarnie ludowe 
зс, Popularność ich jest już tak wielka, 


„KURJER_ŁÓDZKI". 


że nie obawiają się one występować, czę- 
stokroć jawnie i otwarcie, przeciwko an- 
ti-religiinej propagandzie sowieckiej, któ- 
га śmiało piętnują mianem grzesznej, ka- 
rygodnej i wrogiej nauce Chrystusa. 
Skarży się p. Kostiełowskaja, że wszy 


stkie nieomal sekty rozporządzają bardzo 


nieraz dużemi funduszami, pochodzącemi 
częściowo ze składek  dobrowokiych 
członków, częściowo zaś ze stałych sub- 


= Czwartek._2!_1i 


„ылла жылы: ‚= 


а 1927 roku. 


sydjów, przesyłanych przez zagraniczne 
— w pierwszej mierze amerykańskie — 
organizacje pobratymcze, wyjątkową O- 
pieką otaczające mniejszości narodowe, 
zamieszkujące Rosję. Nic więc dziwne- 
go, że ilość kościołów, zakładów religij- 
nych i innych fundacyj religijnych wzra- 
sta w tak szybkiem tempie, že artykuł 
„Prawdy“ kończy się gorącem węzwa- 
niem do bezzwłocznego wzmożenia kontr 


ŚWITY POLITYCZNE. 


Polska a Sadowa i Sedan. 


Bismarck w świetle prawdy okazuje się człowiekiem oraz politykiem złym i małym. 
Nie on, lecz Aleksander 1 stworzył cesarstwo niemieckie. — Bismarck а-н Sal 


Jednym z głównych wysilków polity- 

ków i historyków państw rozbiorczych by 
ło stałe przemilczanie spraw polskich, al- 
bo przedstawianie ich jako spraw czwar- 
tego czy piątego rzędu bez żadnej donło- 
słości dla spraw polityki międzynarodo- 
wej. Specjalnie jednak politycy pruscy z 
Bismarckiem na czele mietodę tę podnieśli 
do godności zasady politycznej | mądrości 
stanu. 
© A przecież każdemu badaczowi dzie- 
jów wiadomo. że sprawa Polski, nazwana 
już przez Napoleona ogniskowem zagad- 
шемет Europy (zwornik sklepienia euro- 
pejskiego) była osią t. zw. „Świętego Aljan 
su”, była najważniejszym kitem, trzyma- 
łącym razem trzech zaborców mimo sprze 
cznych skądinąd interesów, była przede- 
wszystkiem łącznikiem między Petersbur- 
giem а Berlinem, 

Dzięki też polskiej sprawie właśnie wy 
rósł Bismarck na „żelaznego kanclerza” 
a Prusy na przodujące państwo w stworzo 
nem przez siebie cesarstwie niemieckiem 
i w następstwie na najwpływowszy czyn- 
nik w Europie. 

W „Berliner Tageblacie" pojawiło się 
kilka artykułów pióra księcia Lichnow- 
sky'ego, pod nagłówkiem „Die Denkwiir- 
digkeiten des Botschafters General von 
Schweinitz“. Generał ten odgrywał wa- 
та rolę dyplomatyczną za ery Bismar- 
cka, bywał ambasadorem w Wiedniu i Pe 
tersburgu, znał, jak mało kto. nici, smite 
przez dyplomację europejską. zawdzię- 
czat swe stanowisko „żelaznemu Капсіе- 
rzowi”, był jego powiernikiem. A jednak 
z pamiętników jego, wychodzi Bi- 
smarck, ten kolos historii niemieckiei ina- 
czej, niż w podręcznikach historji i to nie- 
tylko w szkołach pruskich. 

Generał nie szczędzi swemu protekto- 
rowi gorzkich wymówek, mówi о pomyl- 
kach, co więcej — o fatalnych błędach 
Bismarcka! Wszystkie sukcesy, jakie od- 
nióst rzekomo Bismarck, były, wynika to 
raz jeszcze jasno. z pamiętników genera- 
ła Schweinitza. zasługą raczej сата 
Wszechrosji Aleksandra Il. 

Prusy szły w górę, iak długo Bismarck 
prowadził politykę rosyjską, wypływają- 
cą z tei wspólności dziejowej, 800 którą 
fundamenty położył Fryderyk II w dniu 
15 lutego 1763 r. w liście do Katarzyny II, 
kiedy to_porozumiano się co do podziału 
Polski. Powstanie. w r. 1863 wzmocniło 
nanowo silniej więzy. laczace Rosję z 
Prusami. Francja i Anglia „naraziły się 
ma gniew“ cara przez zajęcie filopolskie- 
go stanowiska w tym czasie. Bismarck 
natomiast skorzystał z tego powstania, 
celem wzmocnienia „Sojuszu Świętego”, 
psującego się od jakiegoś czasu. Generał 
Schweinitz pisze dosłownie: 

„Postępowanie Napoleona w sprawie 
polskiej zraziło cesarza Rosii do miego na 
zawsze \ ten ostatni nie zmienił odtąd 
swego pozłądu na tego awanturnika ani 
na chwilę aż do dni Sedanu... Odłączenie 
księstwa Holsztyn w czasie wojny duń- 
skłej od Danji byłoby niemożliwe. gdyby 
powstanie polskie nie zmieniło całego po- 
łożenia i gdyby Bismarck nie był tego na- 
tychmiast pojal i gruntownie wyko- 
rzystał”. 

Wiadomo. że Bismarck narzucił się 
wówczas poprostu Rosii z „pomoca“, со 
Schweinitz nazywa „arcydziełem wiel- 

ї ka”. Ani rok 1866. więc Sa- 
dowa, ani rok 1870. wiec Sedan nie byty- 
by możliwe bez poparcia Rosji, która zo- 
bowiązała się nderzyć ma Austrje armia 


podstawy przyszłej ententy. 


300.000-czną. gdyby Austrjacy ruszyłi Na 
poleonowi na pomoc. 

Та wszystkie te dobrodziejstwa od- 
płacił Bismarck Rosji czarną niewdzięcz- 
nością. Z nienawiści do premiera Gorcza 
kowa począł. urósłszy эл potęzę. drażnić 
1 szykanować „kolosa północy”, sądząc, 
że jest mu już niepotrzebny, uważając, że 
główne oparcie ma Berlin w Wiedniu, nie 
mogąc wreszcie zrozumieć, mimo licz- 
nych przedstawień Schweinitza, że dobry 
stosunek Berlina do Włednia musi dopro- 
wadzić do zerwania mostów Prus z Ro- 
sją, choć ta już przed Konierencia Berliń- 
ską (1878 r.) jasno uświadomiła sobie, iż 
wskutek austriackiej polityki w odniesie- 
niu do Ukraińców galicyjskich 1 do Ser- 


agitacji i do ulepszenia jej metod. Czy to 
pomoże? !... 

Naród rosyjski, zdławiony kleszczami 
krwawego regime'u bolszewickiego, szu- 
ka rozpaczliwie dokoła siebie rałunku i 
nadziei. Jego ostoją moralną, staje się 
wiara. ku której coraz silniej Ignie. S0- 
wiecka walka z religją lest z góry skaza- 
na na bankructwo. R 


bów — prędzej czy później dojdzie do 
starcia zbrojnego. 

‚ Tym sposobem mimowolna zasługą 
Bismarcka stał się sojusz rosyjsko-francb 
ski z roku 1892. Bismarck. twórca cesar- 
stwa niemieckiego. stał się zarazem przy 
czyną upadku swego dzieła, gdyż poło- 
żył fundamenty pod przyszła Ententę. 

Oto. co pisze o „półbozu teutońskim" 
jego współpracownik i niejako uczeń. 
Człowiek maty i zły. kierujący sie prze- 
ważnie pienawiścią i podstępem. wyróst 
Bismarck na pierwszorzędną potęgę 0716 
ki zaślepieniu į naiwności potężnego то» 
carza z nad Newy, zniszczył też wszyst- 
ko z chwilą gdy z zarozumiałości i dumv 
odwrócił się od swej — niańki. МІ. К. 


O czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


WIEDEŃ. 


„Kuri. Рог.“ z dn. 19 b. m. przytacza: 

„Pierwsza gazeta wiedeńska, jaka doszła do 
"Warszawy — to Nr. 4 już z rzędu, wydany wczo- 
raj zrana socjalistycznego organu  „Mitłellungs- 
Blatt der Sozialdemokratie Deutschósterreichs". 
„Deutseliósterrejch* — sam ten wyraz w tytule 
wiedeńskiego organu socjalistów uderza w oczy; 
przypominając, że ponad burzą wypadków góru- 
je także w obozie socjalistycznym Wiednia spra- 
wa złączenia Austrji z Rzeszą Niemiecką, sprawa 
typowo nacjonalnego, charakteru. Na czele nu- 
meru: uchwała „zgromadzenia mężów zaufania” 
wiedeńskich robotników. Bardzo charakterysty- 
czne było następujące oświadczenie Adlera: „Kie 
dy w piątek wieczorem w Zürichu czytałem wia- 
domości o wypadkach w Wiedniu, miałem wra- 
żenie, że kryją w sobie niebezpieczeństwa naj- 
cięższej klęski robotników Austrii od roku 1910 
Т że to co się stało, może być wyzyskane. przez 
reakcję przeciwko największej dumie rniędzyna- 
rodowego ruchu robotniczego, przeciwko stano- 
wisku, jakie klasa robotnicza zdobyła w Wie- 
dniu. О tem, czy to wrażenie było mylne, ліе 
wypowiedział Adler w końcowych  frazesach 
swojej mowy. wzywającej do obrony przed re- 
akcją, ostatecznej opinii:* 


ORGAN KANCLERZA. 
„Reichspost* pisze: 5 
„Następstwa, jakie ostatnie rozruchy wywo- 

taty, nie dadzą się w tej chwili obliczyć. Zachwia 
ne zostało zaufanie, jakie zagranica pokładała w 
odporności wewnetrznej Austrji wobec bołsze- 
wizmu. 

Również na polu ekonomicznem ostatnie wy- 
padki wywołają fatalne skutki. Nieobliczalne są 
straty, jakie spowodowało zniszczenie ksiąg gruti 
towych oraz zbiorów rozstrzygnięć najwyższego 
trybunału, a następnie zbiorów praw, dotyczą- 
cych historji prawa austriackiego i aktów w za- 
kresie handlowym 


ZGRZYTY. 
„Gazeta Warsz. Por.“ (19 b, m.) pisze: 
„Ci, którzy od samego przewrotu majowego, 
nie posiadali i nie żywią żadnego zaufanią do rza 
du I gripy ludzi, których ów przewrót wyniósł 
na powierzchnię życia, mogą sobie obecnie po- 
zwolić na Spokojne beznamiętne stwierdzenie, 
że po 14 miesiącach masy niezadowolonych, roz- 
czarowanych a nawet przeciwników rządu obe- 
cnego, tak potężnie wzrosły, że ze świecą w Tę- 
ku trzebaby szukać w molskiem społeczeństwie 
jego obrońców. — Szczury, które tuczyły się na 
okręcie sanacyjnym nietylko nadzieją — zaczy- 

nają przemyśliwać o odwrocie, 


Lepiej od nas poinformowana, bo wciąż puka+ 
jąca do bram Bełwederu | z rządem nietylko 
przez min. Moraczewskiego związana Р. Р, $. 
tak pisze w swym centralnym orzanie 

Rząd jest oderwany od mas, Ani p. Prezydent 
Rzeczypospolitej ani stermicy nawy: państwoweł 
nie spotykają się z nikim, kto nie przebędzie „0 
tru“ t, zw. otoczenia, zazdrośnie strzezącego 
swoich wpływów. Dokoła tych, со dzierżą wła: 
dzę, skupiono tłum ludzi  przypochlebiających, 
blagujących, ukrywających troskliwie wszystko. 
co byłoby nieprzyjemnem, w najlepszym талде 
nie majacych odwagi mówić prawdy.“ 


„Kurier Polski“ (19 b. m.) w teiże ma- 
terji pisze: 

„Na łamach prasy lewicowej możemy obser- 
wować dość dziwne zjawisko wałki i czynienta 
sobie wzajemnych wyrzutów. Są to odzłosy 
dwóch spraw: zamknięcia sesji cial ustawodaw= 
czych 1 sesfi pomiędzy Zw. Zaw. Kol. 1 Zw. Zaw. 
Masz. a ministrem kolei p. Romockim. 

Со do odgłosów zamknięcia sesi ciał ustawo- 
dawczych, to „Robotnik“ zaatakował „Kurjera 
Porannego“, który bronił tego kroku rządu w 
sposób mający z demokratycznym prądem istot- 
nie mało wspólnego. 

„Robotnik* z 17 b. m. ku wielkiemu oburze- 
niu „Głost Prawdy" stwierdza, że „demokracja“ 
jest w niebezpieczeństwie śmiertelnem. Artykuł 
niedzielny „Robotnika”, napisany w tonie niezwy 
kle bojowym, ma poniekąd znaczenie history 
czne. Autor artykułu stwierdza: „W pierwszym 
dniu przewrotu majowego marsz. Piłsudski 050- 
biście prosił kierowników Z. Z. K. by ogłosili 
strajk kolejowy; strajk nastąpił 1 on to rozstczy- 
gnat o przewrocie, on uniemożliwił przybycie w 
porę pomocy wojskowej dla gabinetu Witosa і 
prezydenta Wojciechows W świetle tego 
faktu wydaje się „Robotnikowi”, że przykre zaj- 
ście posła Р. Р. S. Kurylowicza z ministrem Ro- 
moctim „nabiera dopiero odpowiedniej jaskra- 
wości, odpowiedniego waloru politycznego 1. 
moralnego". Zdaniem „Robotnika“ to zajście nia 
być dowodem prądów faszystowskich czy półfa- 
szystowskich w rządzie. PY: 

„Głos Prawdy" pisze, że nie czuje stę upo- 
iony i powołany do obrony rządu i pietnuje 
ystąpienie „Robotnika“ jako wezwanie do re- 
wolucji. „Głos Prawdy“ czuje słę dotknięty nie 
tyle zwrotem o śmiertelnem niebezpieczeństwie 
demokracji, ile raczej twierdzeniem „Robotnika“ 
że „sanacja umarła", rzucónem zdaniem „bez za- 
dawania sobie trudu udowodnienia". Czytamy 
dalej na łamach organu sanacji e oszałałej dè- 
magozii „Robotnika“. 


RP 


„KURIER_ŁÓDZKI*, — Czwartek. 21 (рса 1927 roku. 


am, gdzie mieści się hamulec rewanżu... 
Wśród pięknego krajobrazu Nadrenii. 


Wzdłuż Renu. 


W górę rzeki. 


Malownicze wybrzeża. 


Koblencja. Podarunek 


Wilhelma Il-go. Ogród Zachodu. 


Е „Kolonia, w !ipcu 1927 r. 

wi Ren pod Kolonja plynie szeroko i 
maięstarycznie. Z prawego brzegi ma 
się jak na dłoni sylwety miasta z wy- 
strzelającą wieżycą katedry. Obok miej, 
nieco niższy, wznosi się czerwonawy, 
kwadratowy Кир dwudziestopiętrowego 
drapacza chmur. Przy bulwarach przy- 
stań zjednoczonego towarzystwa żeglugi 
po Renie. 

„Rheinland“ adbija od brzegu i zwolna 
mknie w kierunku wielkiego mostu kołe- 
jowego. Trzypokładowy statek o dwóch 
kominach mieści blisko 500 osób, Dwa 
salony, kabiny sypialne, sala jadalna, pa- 
larnia, duże ocienione dachem płóciennym 
pokłady spacerowe pozwalają spędzać 
czas niezależnie od pogody, a według chę 
ci turystów. 

Płyniemy w górę rzeki. Szybkość 
obrotów kół zwiększa się. Z górnego po- 
kładu roztacza się widok na szeroką, roz 
ległą panoramę obu brzegów. Niebo po- 
godne bez chmurki, słońce piecze nieli- 
tościwie. Brzeg, prawy i lewy jednako- 
wo niskie, płaskie. Miasteczka, osady, 
wsie, fabryki przesuwają się jak w pano- 
ramie. Tnż przy brzegu biegną tory ko- 
lejowe — linia prawo i lewobrzeżna kolei 
prusko-heskich. Со kilkanaście minut 
przewija się pociąg, wyglądający dość za 
bawnie z wysokości pokładu: przypomi- 
na czarną lub czerwoną gąsiennitę suną- 
cą zwolna wzdłuż rzeki. 

Mija godzina, półtorej. Brzegi stają 
się wyższe, pojawiają się już wzgórza, 
winnice, Na pokład wnoszą stoliki, z bu- 
fetu ciągną na górę butelki z wysmukłe- 
mi mi — reńskie i mozelskie wino. 
Wśród pasażerów garść Anglików i A- 
merykanów. Amerykanie kupą obsiada- 
ją co większą stoliki 4 zabierają się na 
serjo do pijatyki, Reńskie już tm nie wy- 
starcza; zamawiają szampana i likiery. 
Po przymusowej abstynencji w ojczyźnie 
wynagradzają sobie po stokroć cnołę z 
konieczności niewstrzemięźliwością па 
obczyźmie, nieczuli | obojętni na ѕројгте- 
ша ї uwagi otoczenia, Nic nie widzą prócz 
butelek ma stole, a tymczasem „Rhein- 
land“ wypłynął już na wody Renu roman- 


tyków; mijamy w tej chwili Siebengebir- 
ge (siedmiogórze), a w oddali błyszczy w 
promienłach słońca, jak złoty sierp, za- 
kręt rzeki, za którym kryje się Remagen 
i Kónigswinter. Na lewym brzegu jeden 
za drugim bady nadreńskie: Godesberg. 
Rolandseck, Mehlem. Moc zieleni, kwia- 
tów, pięknych willi, kotelów, репѕјопа- 
tów. б 
„ Przeciągły ryk syreny. Dojeżdżamy 
do Koblencji. Już widać zdalcka wieże 
kościołów. Zwalniamy biegu. Przepły- 
wamy koło ujścia Mozeli do Renu.. Tu, 
na cyplu, wysuniętym w Ren, wznosi się 
otbrzymi pomnik Коплу Wilhelma I, je- 
den z tysiąca Parade-Monumentów, któ- 
remi Wilhelm II obdarzał Niemcy. 
Przystań. Tramwaj elektryczny, da- 
lekobieżny via Andernach bieży do Kema 


gen. Stąd koleją wzdłuż rzeczki Ahr do 
Neuenhar, Altenahr, Adenau. Dziki gór- 
ski krajobraz. Góry Eiffel wulkaniczne= 
go pochodzenia, То też wszędzie tu bi- 
1а gorące źródła mineralne. Tu wytry- 
ska źródło Apolinaris, tu, w Netenhar, bi- 
ia ciepłe źródła szczawy alkalicznej. 

Neuenhar leży w obrębie drugiej stre- 
iy okupacyjnej. Sporo tu oficerów fran- 
cuskich, spędzających wolne chwile od 
służby i urlopy w pięknem letnisku klima 
tycznem. Pięknie ale drogo. 

Nadrenia jest najlep: 
ogrodem na Zachodzie, Wszystko tu wy 
gracewane, wyczyszczone. ukwiecone, 
wycliuchane, świeżo wymalowane. Raj 
ludz. zasobnych w mamusę markową i w 
porttele wyładowane obca, тоспа walu- 
tą dolarowa lub funtową. M. В. 


utrzymanym 


Zgrabna nóżka na wolności. 


‚ Dzieje mody i kobiecego kaprysu. 


w) Nie ulega wąfpliwości, że dziś po- 
dztwiamy piękne nóżki pięknej płeł tak, jak 
ongi podziwiano dekolty, które swego cza- 
su też przecież były ostatnim krzykiem 
mody. 

Nóżka kobieca stała się jakby dewizą, 
symbolem, czasów dzisiejszych, mających 
nowe upodobania i ideały. Moda odsła- 
niania nóżek charakteryzuje naszą epokę 
tak samo trafnie, jak warkocz charakte- 
ryzował czasy naszych pradziadów. Po- 
prostu dekolt z góry, przemienił się w de- 
КОК z dołu, a przeobrażemie to będzie chy- 
ba trwałe. Kobieta nigdy już nie będzie 
nosiła długiej sukni. A niedawno jeszcze 
temu pewna misja holenderska, która kró- 
lowej angielskiej z catym respektem chcla- 
ła zaońłarować lg pamiątce kilkanaście 
tuzinów pończoch, otrzymała sromotną od- 
prawę: — „królowa angielska nie ma 
nóg!“ — powiedziano. 

Lafa przedwojenne byty już zapowie- 


dzią rewolucji na polu mody. Tu | ówdzie 
wtedy już „zgorszenie“ stały panie mają- 


ce odwagę pokazywać, choćby nieznacz- 
nie swe nóżki. 

Ktoś powiedział, że w roku 1912 przy- 
szła na świat kobieca nóżka. Lecz gdy 
wikrólce potem jakaś dama radziła swej 
trzyletniej córeczce, by ta na ulicy trzy- 
mała rączką jej suknię, okazało się nagle, 
ku radości przechodniów, że ta mała nie 
była jeszaze w stanie tak „wysoko“ sięg- 
nać. W tym czasie też pewne pismo wy- 
raziło mniemanie, że to przecież śmieszne, 
gdy dbające o siebie panie ubierają się w 
tak krótkie suknie! Dziś płsmo to jest je- 
dnem z propagatorów mody „wolnych* 
nóżek. 

Rzecz jasna, że z oswobodzeniem nó- 
żek ukształtowało się też pojęcie nóżki 1- 
dealnej. Obraz tej idealnej móżki jest о 
ZĘ niebo różny od ideałów dawnych cza- 
SÓW. żę 

Są nóżki sinfttne 1 wesołe, są cienkie, 
sztywne, są jędrne, elastyczne, drgające 
radością życia. Są też nóżki modne, fla- 
szkowate, musze, lalkowate w kształcie H- 
tery „0“ i „X“, odmfan tych jest legion! 


Wszystkie te nóżki i (mniej ważne) | 

ce pończoszki walczyły nieubłaganie 

swe prawo — o wolność! Z walki tej wy. 
szły zwycięsko. Nóżki pokonały í policję. 
budapeszteńską przed 6 laty i cenzurę ge 
teńską w 1925 roku, pokonały wreszcie | 
Mussoliniego, potężnego dyktatora. Nóż. 
ki zyskały stanowczo sprzymierzeńca w 
ло \ 

„Oto nowoforski doktór Roger Апогей 
twierdził, że krótka sulrienka ртосећ 
życie. „Pięć centymetrów ponad kolanem. 
— to pięć lat więcej w życiu kobiety”, ine 
ne stanowisko zajął lekarz francuski zwras 
cający uwagę na to, jak olbrzymie zna: 
czenie mają piękne nóżki, których obraz, 
rysujący się па tle szarej, spracowanej мё 
licy wielkiego miasta, poprostu rozwesel: 

і działa gdyby jakieś cudowne lekarstwa! 
To pewne, że dziś, dzięki nóżkom, patrzy: 
my na kobfety inaczej i, że oglądanie ich 
o wiele więcej nas cieszy, niż dawniej. 
Nóżki przekształciły nasze życie to- 
warzyskie í rozweseliły je o wiele. Мар 
bardziej z całej fery zadziwia, jak sza: 
lenie szybko nóżki zdołały się uporać z 
wszystkiemi przeciwnościami { jak szybko 
zyskały sobfe „posłuch*, Zwycięstwo ich 
przypada w okresie wojny światowej, Mo- 
żliwą jest rzeczą, iż nóżki dlatego tylka 
zwyciężyły, ponieważ w straszliwym za- 
męcie wszystko zostało wytrącone z rów: 
nowagi, a nagła przemiana sukni długie! 
na krótką tak samo błyskawicznie się do- 
kcnała, jak zmiana monarchii na republikę. 
Wszystko było możliwe 1 zrozumiałe, có 
wczoraj jeszcze okrzyczano jako niedo- 
zwolone i wprost niemoralne. 

Wolność nóżek — oto hasło myśli re: 
publikańskiej, Zasłonięte nóżki są juź 
symbolem reakcji! A reakcja nie ma jesz- 
cze najmniejszych widoków na utrzyma: 
nie się przy 
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Kobtety otarły oczy; powab spotkania 
oraz ciekawość jaką wzbudził dobrotli- 
wy, a tak różny od Germanów, starzec, 
kusil je, by zacząć mówić. 

Jednak nie dowierzały jeszcze. 

— Czegóż się lękacie? podjął apostoł, 
wszak jesteście same, wasi mężowie 5а 
na grabieży, mnie za godzinę już tu nie bę 
dzie. Niosę lęk dla ducha, a wzamian 
niczego nie żądam... Wieczorem, nie będę 
już pamiętał tego co mi powiecie. К 

Przyglądał im się stojąc, bez najmniej- 
szego zamiaru odejścia; spojrzenie jego, 
było jeszcze bardziej wymowne od słów; 
lzy kobiet obeschły zupełnie. 

Usiądź, wyrzekła starsza. 

Przycipnął przed niemi, z ręką opar- 
tą na postawionym prosto kiju, z pochylo- 
ną głową. Kobiety porozumiały się wzro 
kim, by dodać sobie odwagi do zwierzeń; 
starsza odezwała się pierwsza: 

— Powiem ci, dlaczego płaczę. Mój 
małżonek zowie się Hunnimund; wilk jest 
od niego mniej okrutny. Biie mnie, w o- 
becności synów, uczy ich pogardy dla 
mnie. Jest on panem okolicy o dzień dro- 
gi; co wieczór przyprowadza kobiety i 
zmusza mnie do służenia im; nazajutrz, 
wypędza je; gdy schodzę na równinę, ci- 
skają we mnie kamieniami. 

Chciałam uciec z tsj skały, lecz Hun- 
mmurd pochwycił mnie 1 ledwie nie u- 
mariam pod jego ra . Dopiero po 
śmierci przestanę cierpieć przy Hunni- 


mundzie. Ty jesteś mężczyzną, со mo- 
żesz wiedzieć o życiu kobiet? 
‚_ < Niewiasto, są rzeczy, о których 


wiem lepiej od ciebie... Jakiem jest cier- 
pienie tej drugiej białogłowy? 

— Imię mojego małżonka jest Ejtel, 
jest to brat Funnimunda, rzekła młodsza. 
Gdy hordy złoczyńców pustoszą równi- 
ny i podpalają domostwa, Ejtel mówi 
kmieciom, ażeby z bydłem i dobytkiem 
chronili się na tę wysepkę... obiecuje, że 
ich obroni; mnie zaś zmusza do czynienia 
tych samych kłamstw kobietom. Lecz 
skoro tylko zboże i stada są zgromadzone 
u Ejtla, wypędza on kmieci, którzy odcho- 
dzą znędzniali i wyklinają mnie. Aby nie 
umrzeć z głodu, wracają po paru miesią- 
cach i sprzedają Ejtlowi swoje ciała i ro- 
dziny. Om zaś odbiera matkom dzieci, 
aby odprzedać je komu innemu; co rano 
pędzi całe gromady, których się nigdy 
już nie njrzy; matki przychodzą mnie 
znieważać... Lecz cierpię więcej od nich, 
„nie mogąc na to піс poradzić, O starcze, 
twoje słowa również nic nie poradzą. 

I Ікајас na nowo, powtarzały kobiety 
bezowocność swych skarg. Ewangieli- 
sła dał im się wypłakać, a potem spytał: 
— Niewiasty, czyliście nigdy nie słyszały 
ө Chrystusie? 

Zrobiły wielkie oczy; co to za imię? 
co może ono mieć wspólnego z ich cier- 
pieniem? Ów starzec—byłżeby szalony? 

— Czy nie słyszałyście o Chrystusie? 
powtórzył, о Tym, który przyobiecał nie- 
szczęsnym Królestwo Niebieskie? 

Zdania starca dźwięczały jakoś dziw- 
ше na milczącej wysepce i dochodziły u- 
szu kobiet, nie sięgając jednak do głębi 
ich mózgów. 

— О czem ty mówisz? Со to za sło- 
wa o królestwie niebieskiem, o szczęściu 
na ziemi? Może jesteś oszustem, szpiegu- 
jącym nasze schronienie ? Gorzej tobie, 
jeżeli nasi mężczyźni cię zastaną. 

Ale apostoł wstał 1 posyłając ku niebu 
żarliwe spojrzenie, błagał Tego, Którego 
był pósłem, by mu udzielił nowych spo- 
sobów przekonywania, 

— Posłuchajcie mnie, niewiasty, w nie 
biesiech niema pustki, wszystko posłusz- 
ne jest Stworzycielowi: gwiazda zaran- 


na, kwiat dzikiej róży i mrówka polna; 
jedynie człowiek podniósł zuchwale czoło 
i cdrzucił prawo. Bóg daje miłość, lecz 
człowiek ją odrzuca. Dlatego to Syn Bo- 
ży zstąpił na ziemię, z rękami pełnemi 
miłosierdzia; powtórzył zapomniane sło- 
wa i pocieszył nłeszczęśliwych. Do о- 
rego czasu ludzie przelewa!! krew jedy- 
піс w walkach bratobójczych, буп Boży 
przelał Swoją z miłości dla dzieci, dla 
człowieka, ażeby kupić ich odkupienie u 
Ojca; odkąd zaś powrócił do nieba ucznio 
wie Jego zachowali Świętą Naukę, 

Na rieuprawnych polach rozsiewara 
pszenicę Chrystusową; ciernie rosną 
wprawdzie w obfitości, lecz dobre ziar- 
no znajduje swcją drogę i lep'ej kiełkuje 
na zwilżynej rosą glebie. Tak samo Сту 
stusowe gęściej wyrastają w sercach ро- 
lanych łzami. 

Охе Germarki, niby dzieci, które za- 
ротіпаја o zorzczce przy pro ch baj- 


kach piastunek. wyciągały głowy ku te- 
mit 


człowłekowi, mówiącemu do nich nię 
mową. Słuchając tej przedziw' ej 
у. zapominały о Eitlu i Hunuimun- 
Aczkolwiek pełną jesz:ze tajem- 
odnajdywały już przyszłą drogę dla 
swoich dusz nieszczęsnych. 

Apostoł, purzucając zbyt 'rudne do 
zrozumienia parabole, począł mówić o 
nadzieji: — Mieicie cierpliwość, siostry 
moje. jest dia was przeznaczone miejsce, 
około Tego, Który jest w Niebiesiech. 
Smutne dni waszego życia 'są policzone, 
lecz czas wieczystej szczęśliwości do was 
należy. Oznajmiam wam to, 2 polecenia 
Chrystusa... Nie umrzecie, bo tam, wyso- 
ko, w raju, kędy się nigdy nie płacze, On 
was przyjmie; im więcej zaś cierpicie na 
ziemi, tem bliżej Siebie was posadzi. O- 
becność Jego jest słodsza niż uśmiech wa 
szego dziecka; przy jego tronie dwa miej 
sca są juź naznaczone waszemi imionami; 
uwieńczeni różami archaniołowie radują 
się па wasze przyjęcie. 

Weselem napełnione będą wasze ѕег- 
ca, pamięć o ziemi zniknie, duch wasz 
dziwić się będzie niedawnej rozpaczy. 


П 

Obie kobiety, przeobrażone zupełnie, 
płaczą cicho; są to może pierwsze łzy, któ 
rych nie poprzedziło cierpienie. 

— Płaczcie, łzy wasze są kroplami z i 
Chrystusowego Serca... bez waszej wie- 
dzy on was już zaliczył pomiędzy wy- 
branych. Obrał wszystkie kobiety, 510- 
stry wasze, aby Mu dopomogły do odku- 


pienia mężczyzny; w wasze serca złożył 


zarodek zbawienia ludzkości. Wszak 


„drzewo dziko rosnące, cierpkie rodzi 0- 


woce; tak samo zaniedbany mężczyzna 
płodzi jedynie zbrodnię; wy zaś jesteście 
dobrymi jego ogrodnikami. 

Zbawiciel złożył w was tajemne dary; 
burza nie zdolna jest zaćmić słońca, jak 
złość mężczyzny zbrukać wam serca, 

Jeśliby Bóg tego nie chciał, czyż mia- 
łybyście tę litość, gotową zawsze nieść 
ratunek? Dlaczegóż to posiadacie z po- 
kolenia na pokolenie te cnoty, których 
mężczyzna was nie nauczył? Chce was 
raczej uczynić podobnemi sobie, szydzi z 
waszej miłości, gardzi sercem, wykazuje 
tylko okrucieństwo. Wy jednak nie chce 
cie miłować zła; ze wszystkich cudów 
Bożych, ten jest największym. Gdyby 
dzieci słyszały jedynie głosów matek, w 
miłości dokonałyby długiej podróży 2у- 
cia. 

Ale mężczyzna odbiera je wam i zmu- 
sza do przewrotności, przykład jego psu- 
je te czyste, przez was dane mu istoty. 
Jednakże czas się wypełnił; Chrystus. 
chcąc przygotować panowanie Piękna, na 
was liczy, o niewiasty. f R 

Jesteście Jego wspólnikami, byłyście 
nimi już przedtem, ale bezwiednie i ta 
bezwiedność jedynie, była przyczyną wa- 
szej rozpaczy. Teraz nie macie już pra- 
wa tracić nadzieji, nie wolno wam odma- 
wiać Chrystusowi waszej pomocy, skoro 
przyszedł i błaga was o nią, ja wam to po 
wiem. 

Kobiety ożywiają się; przecudny sen 
stawał się jawa. Nie sa iuż oto jako pod- 
dane branki i bezduszne samice, ale 
wspólniczki olbrzymiego daela. 

= ©. c. naj 
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Teatr Miejski w Łodzi w przysziym sezonie. 
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miesie? Ostateczne ustalenie składu personelu artystycznego. 
Inauguracja sezonu nastąpi w dniu 9 września. 


DZIŚ: Praksedy P. M. 
TUTRO: Marji Magdaleny 
Wschód słońca 3 40. 
Zachód słońca 19.45, 
Wschód księż. 23,35. 
Zachód księż. 10.59. 
Długość dnia 16 03. 
Ubyło dnia 0,41, 


-PAI 


Czwartek 
чыш 


Nowa klasyfikacia świa- 
dectw przemysłowych. 


Prezes Izby Skarbowej poleci? naczel- 
nikom wszystkich Urzędów Skarbowych 
w terminie do końca lipca przeprowadzić 
klasyfikacje świadectw przemysłowych 
po dokładnem zbadaniu stanu majątkowe- 
go i siły płatniczej SZŁO przed- 
słębiorstw. W razie ujawnienia, iż prośba 
o zmiane klasyfikacji jest nieuzasadniona 
— maczelnicy Urzędów zażądają od po- 
szczególnych firm wykupna właściwego 
świadectwa w terminie 8 dni pod groźbą 
surowych kar. Na przyszłość brane będą 
pod uwagę przez władze skarbowe tylko 
podania o zmianę na niższą klasę świadec 
twa, które wnoszone będą przed rozpo- 
częciem roku podatkowego, a podania za- 
łatwiane będą w okresie nie dłuższym jak 
6 tygodni. Uciążliwym jest dla życia go- 
spodarczego przepis, iż wniesienie odwo- 
łania wstrzymuje tylko egzekucję grzyw- 
ny, lecz należność za świadectwo egzek- 
wowana będzie już po trzech tygodniach. 


WĘGIEL NA ZIMĘ. 

Dyrekcja kolejowa otrzymała polece- 
nie przeprowadzenia większych zapasów 
węgla już w sezonie letnim, w przewidy- 
waniu, że sezon jesienny, w którym na- 
stąpią wzmożone zakupy węgla dla ce- 
lów przemysłowych, utrudnią dokonywa- 
nie zapasów na zimę. 
To samo dotyczy odbiorców SYS 


nych. 


Z SEKCJI DO WALKI Z JAGLICĄ. 

Wedle danych Wydziału Zdrowotno- 
ści Publicznej Magistratu, działalność Sek 
cji do Walki z Jaglicą w pierwszej poło- 
wie lipca przedstawia się, jak następuje: 

Zgłosiło się do badania osób 106, w 
tem chrześcijan — 77, żydów — 29. Za- 
rejestrowano zachorowań świeżych — 7, 
starych — 14. Porad udzielono — 118. 


TELEFONISTKI NIE BĘDĄ INFORMO- 
WAŁY O STANIE LICZNIKA. 

Wiadomość, jakoby telefonistki obo- 
wiązane były informować abonentów о 
үе ich licznika, mìe odpowiada praw- 

zie. 

Udzielanie informacyj w powyższej 
sprawie przez telefonistki byłoby zupeł- 
nie niemożliwe, gdyż licznik nie wskazu- 
je sumy rozmów w każdym m'esiącu. 

* lecz sumę ogólną, wobec czego dla spraw 
dzenia należałoby zajrzeć do ewidencji, 
celen: sprawdzenia wiele rozmów zano- 
towano w miesiącu poprzednim. 

W tym celu telefonistka musiałaby 
odejsć od aparatu i stracić na tę czynność 
minimum 3 minuty, co jest zupełnie nie- 
możliwe, wskutek nawału pracy panują- 
cej na stacji. @) 


Zapisy na Uniwersytet 


Warszawski. 

Zapisy do Uniwersytetu Warszawskie 
go trwać będą od 1 do 15 września r. b. 
Do podania załączyć należy: świadectwo 
dojrzałości w oryginale, metrykę urodze 
nia, życiorys napisany i podpisany wła- 
snoręcznie, 4 fotograije nienalepione, 0- 
patrzone własnoręczirym czytelnym pod- 
pisem, świadectwo nienagannego prowa- 
dzenia się z komisariatu policji, o ile ma- 
tura nie jest tegoroczna, 

Kandydaci, którzy zajmują stanowi- 
ska urzędników państwowych, lub nau- 
czycieli szkół państwowych, mogą za- 
miast świadectw policyjnych przedsta- 
wić zaświadczenie swej władzy przeło- 
żonej. 

Kandydaci, którzy przenoszą się z in- 
nych szkół akademickich, winni ponadto 
załączyć świadectwo wystąpienia z po- 
przedniej szkoły akademickiej. / 

Kandydatów na wydział lekarski і far- 
maceutyczny obowiązuje egzamin wstęp- 
ny kwalifikacyjny. (b) 


Organizowanie personelu na sezon 
1927/28 zostało przez dyr. Bolesława Gor- 
czyńskiego całkowicie ukończone. 

Sklad trupy na sezon następny przed- 
stawia się następująco: 

Z dotychczasowej liczby 45 członków 
personelu artystycznego pozostaje na se- 
zon przyszły 28 osób, a mianowicie: 

Panie: Antonina Dunaiewska, Ela Dzie 
wońska, Irena Ногеска, Wanda Jakubiń- 
ska, Stefanja Jarkowska. Jan'na Morska, 
Wanda Niedziałkowska, Zofja Rodowiczo- 
wa, Zofja Tatarkiewiczówna, Zenobja Wy 
brańska. 

Panowie: Kazimierz Fabfsiak, Wacław 
Gurynowicz, Stanisław Janowski, Antoni 
Kliszewski, Tadeusz Kratke. Karol Ра- 
będzki, Lucian Krzemieński, Józef Pel- 
szyk. Maksymilian Szacki. Mieczysław 
Szpakiewicz, Kazimierz Szubert, Konstan- 
ty Tatarkiewicz. Jerzy Woskowski, Wto- 
dzisław Ziembiński, Michał Znicz oraz: 
Zygmunt Białostocki (kierownik muzycz- 
пу). Konstanty Mackiewicz i Zenobjusz 
Poduszko (malarze-dekoratorzy). 


Z nowych sił przybywają: 


Panie: Marja Dąbrowska (znakomita 
artystka charakterystyczma, przed laty Те 
atru łódzkiego, ostatnio teatrów krakow- 
skiego i pomorskiego), Irena Grywińska 
(znana w Łodzi z sezonu 1925/26, ostatnio 
z Teatru Adwentowicza), Alina Halska 
(Teatr Narodowy, ostatnio Teatr Miejski 
we Lwowie), Karolina Lubieńska (Teatr 
Nowy w Poznaniu). Felicia Korzelska, Bar 
bara Sławińska, Wanda Tatarkiewiczó- 
wna (Warszawa), Pelagia Relewicz-Ziem- 
ZA (dotychczas występowała gościn- 
nie). 


Panowie: Franciszek Brodniewicz (Te 
atry Miejskie w Warszawie, ostatnio, Te- 
atr Nowy w Poznaniu), Jerzy Chodecki 
(Teatr Im. Słowackiego w Krakowie). Da- 
пуап Damięcki (Teatr Reduta). Kazimierz 
Kijowski (artysta i teżyser Teatru Mi 
skiego w Katowicach), Artur Kwiatkowski 
(artysta j re r Teatru Miejskiegn w 
Bydroszczy). hijan Lubicz-Lfsowski (Te- 
atr Polski w Warszawie), Józef Winawer 


(Teatr im. Słowackiego w Krakowie, osta- 
tnio reżyser Teatru kaliskiego). 

Reżyserować będą: Artur Kwiatkow= 
ski, Mieszysław Szpakiewicz, Konstanty 
Tatarkiewicz, Włodzisław Ziembiński 0- 
raz Kazimierz Kijowski i Jerzy Woskow= 
ski, nadto paní Wanda Tatarkiewicz (bajki 
Фа dzieci). 

Gościnnie wystąpią: artyści Teatrów. 
Warszawskich: Marja Przybyłko-Potoc- 
ka, Irena Solska. Marja Malicka. Karol 
Adwentowicz, Mieczysław Frenkiel, Ka- 
zimierz Junosza-Stępowski, Jerzy Lesz- 
czyński. Juljusz Osterwa, Aleksander Wę-= 
gierko, Józef Węgrzyn. Aleksander Zel- 
werowicz, 

Administratorem Teatru pozostaje Ste- 
fan Tymowski. gł. buchalterem Kazimierz 
Kucharski, kasierem Tadeusz Ferski, maj- 
strem scenicznym Oskar Werk. 

Próby rozpoczną ste w dn. 29 sierpnia: 
otwarcie sezonu w dniu 9 września — 
„Księciem Niezłumnym* Calderona-Sło- 
wackiego. 


2 życia naszych spartańczyków. 


Obóz letni młodzieży Polskiej V. M. C. A. nad ШШ 


Jak spedzają wakacje obozowicze. 


Republikańskie obozy, spartański tryb 
życia, bezpośrednia łączność z przyrodą, 
пос pod gotem niebem i sen pod namiotem 
z księżycem na straży — oto romantycz- 
ne marzenia młodości zamkniętej W% ponu- 
rym grodzie pracy — w murach zadymio- 
nej Łodzi. U 

Kto poznał młodzież, ten zrozumiał jej 
złote sny oraz pojął, ile współżycie jej z 
pięknem przyrody budzi w niej rzeczy no 
wych, jak uczy wejrzeć w głębie znacze- 
nia і wartości życia i jak rozwija w niej 
poczucie obowiązkowości. ` 

Idea życia spartańskiego w Polsce 
znalazła zrozumienie. Tu i ówdzie w 0- 
kresie upalnego lata powstają obozy mło- 
dzieży, w których spędza ona okres kani- 
kuły z pożytkiem dla ducha i ciała. 

Dobrze zrozumiała ideę spartańskiego 
trybu życia i świetnie zorganizowała о- 
Богу dla naszych młodych spartańczy- 
ków Polska YMCA. Sami zresztą prze- 
konaliśmy się o tem naocznie. Młodzież, 
której wypadło przetrwać okres lata w 0- 
bozach letnich sama nazywa to szczęśli- 
wem wydarzeniem w swem życiu. — Bo 
istotnie trzeba nazwać to wydarzeniem 
szczęśliwem, jeżeli młodzież nękana pra- 
cą całoroczną i znojną w szkole, może roz 
koszować się i upajać pięknem ojczystego 
krajobrazu, który nietylko dostarcza wie- 
le przyjemności, ale wzmacnia i buduje 
nadwątlony jej organizm niezdrową atmo 
еге miasta. Kto bawił choć jeden dzień 
w obozie і wchłaniał rzeźkie powietrze, 
przesycone aromatem jodeł, świerków i 
ziół, ten zrozumiał jak zbawienne są one 
dla naszej młodzieży. 

Niewiele niestety istnieje w Polsce 0- 
bozów letnich, któreby tak świetnie były 
zorganizowane i stały na tak wysokim po 
ziomie zdrowotnym i wychowawczym, 
jak obozy Polskiej Ymci. 

Do szeregu tych obozów republikań- 
skich należy również obóz Polskiej Y. M. 
C. A. położony nad rzeką Lindą. 

Na 11 kilometrze od Zgierza i 5 kilo- 
metrze od majątku Lućmierz na wzgórzy- 
stej polanie ponad rzeczką i jeziorkiem 
Lindą pośród głębokich lasów wre gorącz 
kowe życie spartańskie w obozie letnim 
młodzieży. 

Aby uprzytomnić sobie i poznać tryb 
życia naszych spartańczyków, należy zo- 
prazować sam obóz. Otóż staraniem Pol- 
skiej Y. M. C. A. w Łodzi i dzięki ofiarno- 
ści społeczeństwa obóz nad Linda zbudo- 
wano kosztem 30 tys. złotych. Budowę 
przeprowadził znany W Łodzi propagator 
sportu inż. St. Kowalski, Obóz pod wzglę- 
dem techniki rywalizuje z najlepszemi 0- 
bozami Y. M. С. A. w Europie, Składa się 
z dużej świetlicy. z kuchnią i pokojami 
dla służby, ambulatorjum, biblioteki, czy- 
telni i ciemni fotograficznej. Obok świet- 
licy mieści się domek administracyjny 2 
4-ma pokojami dla biur i personelu opozu. 


Młodzież obozująca zamieszkuje w 8-iu 
chatach. W każdej chacie mieści się 11 
chłopców z jednym instruktorem. 

Pośrodku zabudowań znajduje się ol- 
brzymie ognisko kamienne okolone stałe- 
mi ławkami. Za chatami rozmieszczone 
są boiska sportowe, 

Obok obozu przepływa błękitną wstę- 
ка Linda oraz błyszczy swą {айа jezioro, 
miejsce stałych kapieli. 

Życie w obozie przepływa za uderze- 
niem zegara. Każda godzina ma swe prze- 
znaczenie. Przybysz i gość w obozie jest 
pełen podziwu wobec sprawności i umie- 
jętności zbożnego wyzyskania czasu. 

O godzinie 7 rano, strudzonych dzien- 
nym biegiem życia spartańczyków z bło- 
giego snu budzi doniosły głos pobudki. 
Wkrótce ze wszystkich chat ochoczo wy- 
biega młodzież, formując szeregi. W mo- 
mencie tym następuje uroczysty akt za- 
wieszania na maszcie flagi narodowej, 
symbolu życia obozowego, przy pełnem 
godności i powagi śpiewie hymnu narodo- 
wego, poczem lekkie ćwiczenia i mycie. 

Po chóralnem odmówieniu modlitwy 
porannej spartańczycy posilają się, następ 
nie porządkują obóz. Zajęcia w kółkach 
oświatowych i prace fizyczne kończy u- 
piagniona przez chłopców kapiel rzeczna. 
Z radością wraca młodzież na przygolo- 
wany a smaczny obiad, po spożyciu któ- 
rego nie mniej rozkosznego zażywa. Wy- 
poczynku. Kiedy skwarne I dokuczliwe 
słońce przekroczy swój najwyższy punkt 
młodzież poświęca czas sportowi, po któ- 
rym spożywa kolację. I znów ten sam akt 

puszczenie chorągwi na maszcie. Naj- 
ękniejszym momientem w życiu obozu- 
jących są wspólne pogawędki przy pło- 
nącem ognisku, urozmaicone śpiewem i 
produkcjami orkiestry, 

Giośny i przeciągły gwizd, zwiastun 


spoczynku, o godzinie 9 wieczorem tci- 
sza obóz, a gasnące światła zamykają po- 
wieki do snu. 

Oby żywy obraz trybu życia spartań- 
skiego w obozie, w którym dzień zaczy- 
na się i kończy myślą i modlitwą skiero: 
апа do Boga. 

Wielce zasłużyła się Polska Y. M. С, 
A. społeczeństwu, tworząc już drugi taki 
с552 w Polsce, w którym 85 chłopców 
może spędzić lato w idealnych warun- 
kach. Obóz ten w następnym roku pomie- 
ści 140 chłopców. 

To też uznanie należy się twórcom te- 
go wspaniałego dzieła pp. dr. Grohmano- 
wi, dyr. Szeferowi, A. Trypóe, instrukto- 
rowi wychowania fizycznego przy Y. M. 
С. A. w Łodzi oraz zaszczytnie znanemu 
przyjacielowi młodzieży doktorowi A. 
Goldenbergowi za bezinteresowną opiekę 
lekarską w obozie. Polska Y. M. C. A, w 
Łodzi nie ustaje w- swem ciężkiem zada- 
niu, Na wiosnę przyszłego roku przystąpi 
do budowy trzeciego wielkiego obozu nad 
morzem polskiem, otrzymując od rządu 
do swej dyspozycji! 20 morgów ziemi z 
plażą morską w 15 kilometrach od grani- 
cy niemieckiej. Będzie to zatem nowa pla- 
cówka, w której młodzież polska wyro- 
śnie na dzielnych obywateli kraju, a w któ 
геј wiatr od morza rzeźbiąc charaktery, 
zahartuje ducha obozującej młodzieży. 
Dla tych, którzy żyją jedynie w dusz- 
nej atmosferze miasta, lub wolne chwile 
spędzają w podmiejskich okolicach Łodzi, 
dzień spędzony w obozie nad Lindą ро- 
zostawia niezatarte wspomnienie, a pięk- 
па przyroda, atmosiera serdecznej przy- 
jaźni między uczestnikami otaz upragnio- 
ny spokój, którego tak brak w nowoczes- 
nym kołowrocie życia w niejednym wzbu 
dzi tęsknotę za obozem letnim nad Lindą 


Problem udoskonalenia lecznictwa Kasy Chorych н йй. 


Projekty naczelnego lekarza Kasy, dr. Tomaszewicza. 


Po podpisaniu umowy pomiędzy przed- 


stawicielami zarządu Kasy Chorych m. 
Łodzi, a dr. Tomaszewiczem, powołanym 
na stanowisko naczelnego lekarza — dr. 
"Temasze орјаї swe czynności urzędo- 
we w Kasie. Dążeniem jego będzie uzy- 
skanie w naibliższym czasie zastępcy, 
gdyż zarząd postanowił stanowisko takie 
w Kasie utworzyć, a to w celu podzfału 
pracy naczelnego lekarza i odciążenia zna- 
cznej części bieżących spraw. co przyczy- 
ni się do usunięcia szeregu usterek w 
skomplikowanym systemie lecznictwa. 
Dr. Tomaszewicz podjął już staran'a 
w kierunku odnalezienia odpowiedniego 
kandydata na stanowisko swego zastępcy, 
który mianowany zostanie па wniosek za- 


rządu па jednem z najbliższych posiedzeń 


plenarnych, które odbedzie się dopiero w 
pierwszych dniach sierpnia, a to z uwagi 
пу obecny okres urlopów, uniemożliwiają- 
cy zebranie niezbędnego quorum. 
Niezależnie od sprawy mianowania za- 
stępcy naczelnego lekarza dr. Tomasze- 
wicz zajął się opracowaniem szeregu wnio 
sków, obejmujących całokształt środków * 
i zarządzeń, jakie będą niezbędne dla u- 
sprawnienia lecznictwa kasowego i usu- 
nięcia pewnych usterek, Wnioski te roz- 
patrywane będą przez zarząd wraz ze 
sprawą powołania zastępcy naczelnego 
lekarza Kasy Chorych m. Łodzi, (е) 


| 
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Z Miejskiej Galerji Sztuki. 


Wedle danych Wydziału Oświaty i 
Kultury Magistratu m. Łodzi — działal- 
ność Miejskiej Galerji Sztuki w m. czerw- 
cu r. b. przedstawia się, jak następuje: 

W okresie sprawozdawczym Miejska 
Galerja Sztuki gościła u siebie wystawę 
Państwowej Szkoły Przemysłowej w Ło- 
dzi, obejmującą eksponaty z działów tkac 
twa, hafelarstwa, koronkarstwa, introli- 

. gatorstwa itp. oraz wystawę zbiorową p. 
п. „Portret Kobiecy“, na którą składały 
się prace artystów-malarzy: J. Boruciń- 
skiego, F. Jabłczyńskiego, Jagodzińskie- 
go, H. Teodorowicz-Karpowskiej, J. Kìdo 
nia, prof. A. Markowskiego, Axentowicza, 
J. Malczewskiego, A. Karpińskiego, N. 
Piotrowskiego, W. Dobrowolskiego, Z. 
Poduszki. 


W ciągu m. czerwca zwiedziło Galerję 
ogółem 2.391 osób, z czego 342 za bileta- 
mi normalnemi, 974 za biletami ulgowemi 
oraz 597 bezpłatnie, a nadto 478 osób gru- 
pami w wycieczkach następujących insty 
tucyj: szkoła zawodowa żeńska — 72 o- 
soby, szk. zawodowa wieczor, — 57 05., 
szkoła zawodowa męska — 53 os., szkoła 
zawod. Nr. 1 — 47 os., kursy dokształca- 
jące wieczorne 34 os, szkoła zawod. 
wiecz. — 29 os., szkoła państwowa z Wło 
cławka — 28 05., szkoła przemysł.-han- 
dowa — 26 os, gimnazjum Tow. żyd. 
szkół średnich — 23 os., szkoła powszech 
na z Anielina — 18 os., szkoła powszech- 
na — 15 os., szkoła powsz, Nr. 4 — 13 05., 
szkoła zawodowa 2 Suchedniowa — 12 
о5., szk. powsz. z Pabianic — 11 os., szko 
ła wieczorowa — 10 os, Koło Oświatowe 
— 10 0s., Związek Harcerstwa — 10 os., 
szkoła przemysłowo-handlowa „z Pozna- 
nia — 10 os. 


Firma .Barcińskich па ta- 
wie oskarżonych. 


Jak donostliśmy, w fabryce Barciń- 
skich szereg robotników pozbawiono pra- 
cy bez uprzedniego wymówienia. Po- 
szkodowani zwrócili się do inspektora 
pracy, który konferował z dyrekcją fir- 
my na temat zapłacenia wydalonym ro- 
botnikom należności za 2 tygodniowe wy 
mówienie i za okres urlopowy. 

Dyrekcja fabryki zakomunikowała in- 
spektorowi, iż nie poczuwa się do obo- 
wiązku zapłacenia należności, wobec cze 
go inspektor pracy wydał robotnikom od- 
powiednie zaświadczenia, na podstawie 
których zarząd klasowego związku zło- 
żył zbiorową skargę do sądu. (i) 


GROŹBA STRAJKU W PRZEMYŚLE 
WŁÓKIENNICZYM W BIELSKU. 


Wczoraj zarząd główny związku włók 
niarzy otrzymał pismo od swego wydzia- 
łu z Bielska, iż robotnicy tamtejsi wypo- 
wiedzieli przemysłowcom umowę i wy- 
stąpili z żądaniem podwyżki płac o 25 
proc. К 

Jako termin odpowiedzi oznaczono 
dzień 30 b. m., po którym to czasie włók- 
niarze zadecydowali, w razie otrzymania 
nieprzychylnej odpowiedzi, ogłosić strajk. 


USZKODZENIE KOTŁA W FABRYCE 
„ROZEN I WIŚLICKI*, 


Na skutek wybuchu kotła w fabryce 
firmy „Rozen i Wiślicki* w Zduńskiej 
Woli dowiadujemy się, że na miejsce wy 
padku udał się inżynier Stowarzyszenia 
Dozoru Kotłów, który stwierdził, że po- 
wodem wypadku było uszkodzenie kotła, 
lecz nie nfające zgoła cech eksplozji. Wy- 
padek nie spowodował żadnych ofiar w 
ludziach a kocioł, po dokonaniu napra- 
wy, będzie nadal czynny. 

— 


Cześć Jego pamięci. 
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stanowisku 32 lata. 


Handel i przemysł na drogach lepszego jutra. 


Cele i działainość Komisji Ankietowej. 


Badania kosztów produkcji wzmocnią przemys! łódzki. 


(Wywiad z wiceprzewodniczącym komisji p. Wincentym Jastrzębskim). 


Korzystając z okazji pobytu w naszem 
mieście p. Wincentego Jastrzębskiego, wi- 
ce-przewodniczącego Komisji Ankietowej 
Badania Warmków. i Kosztów Produkcji 
oraz wymiany (działającej przy prezesie 
Rady Ministrów) zwróciliśmy się do nie- 
go z prośbą o udzielenie nam szczegóło- 
wych informacyj o celach oraz działalno- 
ści Komisji. 

Działalność oraz cele, do których Komi 
sia Ankietowa dąży, wywołują w sferach 
handlowych i przemysłowych Łodzi wiel- 
kie zainteresowanie, bowiem wywrą опе 
niewątpliwie wielki wpływ. na ukształto- 
wanie się stosunków gospodarczych ү са- 
łym kraju, a więc dotyczą również bezpo- 
średnią tak wielkiego ośrodka przemysło- 
wego, jakim jest Łódź, 

Podzielającew zupełności ten punkt wi- 
dzenia, p. Jastrzębski informuje nas łaska- 
wie przedewszystkiem o zasadniczych ce- 
lach komisji: 

— Mam wrażenie, że Łódź jest dotych 
czas miedostatecznie poinformowana 0 i- 
stołnych naszych celach, Komisja Ankieto 
wa nie jest fnstytucją, powołaną do życia 
w celu ustalenia сей na produkty. Zależy 
mi па stwierdzeniu tego faktu, bowiem wia 
domo mam, że takie mylne mniemanie roz- 
powszechniło się w pewnych sferach na- 
szego społeczeństwa. Istobnym celem ko- 
misji jest: 

Badanie warunków i kosztów produk- 
cji, opracowanie — na podstawie tych ba- 
dań — całego szeregu wniosków, zmierza 
jących do racjonalizacji produkcji oraz — 
w związku z tem — wywarcie wpływu na 

jek cen. 

Chcemy fnnemf'słowy stworzyć prze- 
dewszystkiem dla produkcji racjonalne wa 
runki, wychodzimy bowiem z założenia, 
iż ta drogą, t. j. drogą racjonalizacji proce- 
sów 'wytwórazości oraz wymiany wpły- 
nąć można decydująco na obniżenie cen 
we wszystkich dziedzinach. 

Na warunki produkcji — kontynuuje 
swe wywody p. wiceprzew. Jastrzębski — 
składa się przecież cały szereg czynników 
jak: warunki kredytowe, stopa podatko- 
wa, lepsze lub gorsze możliwości trans- 
portu towarów i t. d. Również zagadnie- 
nia prawodawstwa społecznego, zagadnie- 
nia celne oraz ogólnej polityki handlowej, 
wreszcie dziafalność zrzeszeń przemysło- 
wych oraz związków robotniczych — wy 
wierają tu wpływy decydujące. Przemysł 
nasz produkuje w warunkach, których u- 
kształtowanie zależne jest od tych czynni- 
ków. To też dążeniem naszem jest prze- 
dewszystkiem — zbadanie ich. 

ЗЕ Jakiemi drogami kroczy to bada- 
nie? 

— Zastosowaliśmy 2 metody: primo— 
ankietę pisemną oraz konferencie z przed- 
stawicielami przemyslu, secundo — bez- 
pośrednie badanie zakładów przemysło- 
wych oraz odnośnych dokumentów. 

Ta praca jest już obecnie zakończona, 
Ankieta została opracowana i jest już 
rozesłana do poszczególnych dziedzin wy- 
twórczości, Tak np. przemysł włókienni- 
czy otrzymał 95 kwestionarjuszów, prze- 
mys? trykotażowy — 23, przemysł bieliź- 
niany oraz koniekcyjny — po 30. 

— Jaka jest treść ankiety w ogólnych 
zarysach? К, 

— Obejmuje ona zagadnienia dotyczą- 
ce nietylko warunków, ale również kosz- 
tów własnych, bardzo szczegółowo uję- 
tych, oraz zagadnienia organizacyj zakła- 


dów przemysłowych. Zwłaszcza te osta- 
tmie pytania, dotyczące zarówmao strony. 


administracyjnej jak również technicznej— 
ujęte są pod kątem stosowania nowocze- 
snych metod organizacyjnych oraz maksy 
таіпесо wyzyskania wszystkich czym 
ków, wchodzących w grę przy wszelki 
prod! a więc: surowców, urządzeń 
SSE dż siły roboczej, kierowniczej 
itd. 

Na podstawie materjału, uzyskanego 
przez tę ankiete, otrzymamy niewątpliwie 
rozległy pogląd na całokształt k'westji. 
Jednak nie wystarczy to, Komisja posługu 
je się również sposobem bezpośrednich 


badań. Bedzie więc starała się, wspólnie _ 


z przemysłowcami oraz kierownikami te- 
chnicznymi: zbadać możliwie szczegóło- 
wo koszty własne produkcji, następnie: 
ustalić gatunkową wagę poszczególnych 


* pozycyj w tych kosztach własnych oraz 


zbadać, ewentualne możliwości obniżenia 
niektórych z tych pozycyj. 
— Podkreślam ponownie — dodaje p. 


Jastrzębski—że obniżenie poszczególnych 


pozycyj umzeczywistnić się może drogą ra 
cionalizacji produkciji oraz takiego uksztat 
towania warunków, jakieby tej racjonali- 
zacji sprzyłały. 

Po przeprowadzeniu badań bezpośred- 
nich oraz zapoznaniu stę z materjałem: 
otrzymanym w odpowiedziach na ankietę 
pisemną, Komisja Ankietowa opracuje dla 
rządu odnośne sprawozdania i referaty, z 
których rząd z kolei wyciągnie odpowie- 
dnie wnioski przy ustalaniu polityk! gospo 
darczej — bądź w stosunku do całego 
przemysłu, bądź w stosunku do poszcze- 
gólnych jego branż. 

= Jaki jest obecny stan prac Komi- 
sit? 

— O ankiecie pisemnej mówiłem już— 
obecnie prowadzimy, już od miesiąca, ba- 
dania bezpośrednie. Są one już dość dale- 
ko posunięte w przemyśle naftowym, gar- 
barskim, obuwianym, drzewnym, wresz- 
cie — w cegielniach i cementowniach. Za- 
poznaliśmy się już również z przemysłem 
młynarskim. piekarskim oraz mleczar- 
skim, Od kiiku dni badamy przemysł włó 


LUDWIK ZAWADZKI 


Majster drukarski Zjednoczonych Zakładów K. SCHEIBLERA i L. GROHMANA w Łodzi 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach opatrzony św. Sakramentami zasnął w Bogu dnia 19 lipca 1927 roku, przepracowawszy па 


W zmarłym tracimy zacnego, prawego obywatela i szczerze oddanego swej pracy współpracownika. 


Dyrekcja, majstrowie i robotnicy wykończalni S. ul. Emilji 5/7. 


kienniczy, a ten zakres naszej działalności 
dotyczy, oczywiście, głównie Łodzi. Ba- 
Чат{а bezpośrednie prowadzą odnośne ko- 
Іерја, złożone z członków Komisji Ankie- 
towej. W ѕад kolegium włókienniczega 
które prowadzi badania w Łodzi, wchodzi 
dr. Giebartowski (zastępca przewodniczą- 
cego podkomisji odzieżowej oraz kiero- 
wnik kolegium), inż. Rumpel oraz 
kasiewicz. W pracach bierze rów! 

dział jako rzeczoznawca prof. Pasierb 

Włókienniczej 

w Łodzi oraz stały praco 

kietowej p. Domaniewski. 

-W Łodzi będzie zbadanych kilka przed 
siębiorstw: 2—3 duże, zbiorowe przedsie- 


„biorstwa, obejmujące różne działy produk 


cji, następnie — 1 tkalnia, 1 przędzalnia 
1 wykończalnia, Badania obejmą zarówno 


przemysł bawełniany jak wełniany. Rów- 


nież podlegną badaniu 2 przedsiębiorstwa 
trykotażowe. 

Obecnie badania prowadzone są w za: 
kładach przemysł. Scheiblera i Grohmana. 

W dziedzinie wymiany Komisja An- 
kietowa postara się zbadać procesy kszta! 
towania się cen w poszczególnych ogni- 
wach łańcucha wymiany, a więc: w han- 
dłu hurtowym, pół-hurtowym,  detalicz 
nym. współdzielczym etc. 

W tej dziedzinie, jak również w dzie- 
dzinie produkcji Komisja Ankietowa dąży 
do oświetlenia główniejszych pozycyi ko- 
sztów oraz możliwości obniżenia ich dro- 
ш odpowiedniego ukształtowania warun- 

w. \ 


+ 
++ 


Szczegółowe informacje p. wiceprzew. 
Jastrzębskiego winny w znacznym stopniu 
przyczynić się do utrwalenia zaufania, ja- 
kie polski świat handlowo-przemysłowy 
pokłada na działalności Komisji, oraz spo- 
tęgowania nadziej, że dzięki jej celowym 
wysiłkiem wyjdziemy w rychłej przyszło 
ści z tego labiryntu stagnacji 1 drożyzny 
ua niezawodne drogi racjonalizacji pro 
dukcji. Z—r. 


Ułatwienia dla podróżejąnyh kolejkami dojazdowani. 


Żądania mieszkańców Zgierza i Aleksandrowa zo- 
stały uwzględnione. 


Od dłuższego czasu trwa zatarg mię- 
dzy przedstawicielami „poszczególnych 
miast w powiecie łódzkim a dyrekcją ko- 
lejek dojazdowych na tle nieodpowiedniej 
komunikacji, jaką ustanowiła dyrekcja 
między Łodzią a temi miejscowościami. 

W związku z powyższem z inicjatywy 
starosty Aleksego Rżewskiego odbyła się 
w ubiegłym tygodniu wspólna konferen- 
cja burmistrzów, miast powiatu łódzkiego 
z przedstawicielem dyrekcji kolejek do- 
jazdowych, na której omawiano przyczy- 
ny zatargu i sposób zlikwidowania. 

W związku z powyższem dyrekcja ko- 
lejek dojazdowych przesłała p. staroście 
Rżewskiemu pismo, w którem komuniku- 
je, iż odnośnie sprawy urządzenia przejaz 
dów przez tor kolei dojazdowych towa- 
rzystwo kolejek obowiązane jest prze- 
strzegać tylko te przejazdy, które są za- 
strzeżone w dekrecie końcesyjnym. Pra- 
gnac jednak iść an ręke ludności, dyrekcja 
skłonna jest urządzić przejazd dla wozów. 
przy ulicy Zielonej w Radogoszczu, pod 
warunkiem, że zainteresowani poniosą 
koszta urządzenia. 


Odnośnie do żądania młasta Zgierza, 
aby ekspress nocny miał również wagony 
doczepne, dyrekcja wydała już. odnośne 
zarządzenie, by na wypadek zwiększonej 
frekwencji, ekspress do Zgierza miał wa: 
gon dodatkowy. 

W sprawie urządzenia poczekalni w 
Juljanowie, dyrekcja prowadzi pertrakta- 
cje o rozszerzenie linji tramwajowej do 
Juljanowa i po uskutecznieniu powyższe: 
go na stacji tej urządzona zostanie pocze- 
kalnia. y 

Sprawa oświetlenia Rynku Bałuckie- 
go i urządzenia poczekalni zostanie w пај- 
bliższym czasie załatwiona. Budowa zaś 
dwóch dodatkowych przystanków w Tu- 
szynie uzależniona jest od uruchomienia 
wozów z nowemi motorami, zezwalające- 
mi na zwiększenie szybkości. Przy obec- 
nej bowiem szybkości, dwa dodatkowe 
przystanki spowodowałyby opóźnienia 
pociągów. Motory nowe zostały już przez 
dyrekcję kolejek zakupione i w najkrót- 
szym czasie będą zmontowane. , (i 


—— 
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«Z Toworzystwa Kredyto- 


wego m. Łodzi. 
Udzielono pożyczek na 850 
tys. złotych. 


Na posiedzeniu władz Towarzystwa 
Kredytowego m. Łodzi w dniu 20 b. m. 
udzielone pożyczek w listach zastaw- 
"nych w wysokości 850.000 zł. 

Smia zgłoszeń o pożyczki do dnia dzie 
słejszego wynosi 3 miliony złotych. 


TARGI Z ZIELONEGO RYNKU ZOSTA- 
NĄ PRZENIESIONE. 


Jak się dowiadujemy, Magistrat mia- 
sta Łodzi nosi się z zamiarem przeniesie- 
nia targu w Zielonego Rynku na Plac Hal- 
„lera ze względów zdrowotnych i estety- 
cznych. 

Przeniesienie to ma nastąpić natych- 
miast po przeprowadzeniu przez ulicę Zie 
loną linji tramwajowej. (Б) 


LIKWIDACJA ZATARGU Z PRACOW- 
NIKAMI TEATRALNYMI. 


Po szeregu konferencyj pomiędzy dy- 
rekcją Teatru Miejskiego a związkiem pra 
cowników instytucji użyteczności publicz 
пе}, doszło wreszcie do porozumienia co 
do warunków pracy i płacy, jak również 
co do podwyżki płac. 

Obecnie pozostała do załatwienia spra 
wa wynagrodzenia personelu techniczne- 
go za próby generalne, poczem odnośna 
umowa zostanie podpisana. (b) 


TELEGRAF POSZUKUJE PRACOWNI- 
KÓW. 


Urząd telegraficzny przyjmuje poda- 
nia kandydatów na posady techniczne w 
służbie telegraficzno - telefonicznej. 

Od kandyatów wymaga się świadec- 
twa z ukończenia 6 klas szkoły średniej, 
metryki urodzenia, świadectwa moralno- 
ści, dowodu wojskowego oraz Świadec- 
twa rządowego lekarza co do stanu zdro- 
wia, przyczem wiek nieprzekraczalny lat 
*30. Podania należy kierować do technicz- 
nego zarządu telegrafu i telefonu w Łodzi, 
ulica Przejazd 38. (b) 


WALKA Z GRUŻLICĄ./ 

Urząd Wojewódzki otrzymał z Mini- 
sterstwa Pracy polecenie prowadzenia 
jaknajenergiczniejszej walki z gruźlicą. 

W tym celu mają być utworzone po- 
radnie-przeciwgruźlicze dla dzieci i mło- 
"dzieży przy jednoczesnem korzystaniu ze 
wszystkich możliwości tworzenia także 
innych zakładów, mających na celu wal- 
kę z gruźlicą. (b) 
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Nieuchwytne i tajemnicze przyczyny chorób. 


Wiedza lekarska stoi jeszcze przed wielu zagadkami. 


Działanie drobnoustrojów i gruczołów, 


Czynniki fizyczne. 


Dlaczego gorączka pod wieczór 


rośnie? Zaburzenia w telefonach i w żywych organizmach. Wpływ plam słonecznych. 


Paryż, w lipcu. 


Ostatnie stulecie w medycynie zazna- 
czyło się usilnem poszukiwaniem dokład- 
nych przyczyn chorób w słusznem rozu- 
mieniu, że gdy się pozna istotną przyczy- 
nę niemocy, bardzo łatwo będzie ją można 
uleczyć. Dążenie to szczególnie silnie za- 
panowało w medycynie od czasów wiel- 
kich odkryć Pasteura. 

Dziś wiemy już, że choroby zakaźne 
wynikają z działania drobnoustrojów. — 
Lekarze wiedzą już, że w organiźmie ludz 
kim jest szereg gruczołów, które są w sta 
nie poważnie zakłócić harmonię organiz- 
mu. 

_ Zbadano wreszcie, że organizm ludzki 
odczuwa działanie czynników fizycznych, 
dla nas nieuchwytnych. Tak np. ciało na- 
sze ulega wpływom promieni ultrafioleto- 
wych, radu i t, p. 

Gorąco, zimno, światło grają wielką 
rolę w życiu ludzkiem. Najlepszym tego 
dowodem jest choćby uleganie pewnym 
chorobom wybitnie sezonowym, wynika- 
jacym z niskiej ciepłoty powietrza, czy 
też ze zbytniej jego wilgotności. A burze 
i depresje powietrza wywołują w organi- 
zmach wielu ludzi nerwowych zmiany 
bardzo znaczne. е 


Wszyscy wiedzą bardzo dobrze o tem, 
że gorączka u osób chorych stale wzra- 
sta o pewnei godzinie przed wieczorem. 
Skoro zjawisko to zauważono u wszyst- 
kich chorych, widać przyczyna tego leży 
zupełnie poza chorymi. Co z {едо wyni- 
ka? To mianowicie, że jesteśmy w stop- 
niu znacznie większym, niż się nam wy- 
daje, uzależnieni od warunków geografi- 


ИШ ЇЙЇ 


likiery Baczewskiego 


mają ustaloną sławę w wy- 
twornych sferach! 


cznych i klimatycznych, w których żyje- 
m 


y. 

Zauważono np. że w Nicei, gdzie są 
telefony automatyczne, że w komunikacji 
telufowcznej zachodzą przeszkody stale 
w pewnych godzinach i że wszystko wra 
ca do stanu zwykłego bez jakichkolwiek 
napraw czy wogóle pośrednictwa Iudz- 
kiego, Dyrektor obserwatorium na Mont 
Błanc ustalił, że te właśnie zaburzenia są 
skutkiem burz magnetycznych, wywoły= 
wanych przejściem plam słonecznych ku 
południowi słońca. 

Dwaj lekarze niceiscu Faure i Sardou, 
stwierdzili dokładnie, że stan ich chorych 
pogarszał się ściśle w tym czasie, gdy te- 
lefony doznawały owych uszkodzeń. Zau- 


ważyli oni dalej, że ostre przypadki zda- 
rzały się wtedy u tych, którzy dotknięci 
byli chorobą chroniczną. 

Oto są zauważone przez nich przypad- 
ki powikłań u chorych: zdenerwowanie, 
bezsenność, zmęczenie, bóle żołądka, dre- 
szcze, newralgja, konwulsje, bicie serca, 
angina piersi i t. p. Po długich badaniach 
lekarze сі dószli do wniosku, że 72 proc. 
tych przypadłości miało miejsce u chorych 
właśnie w czasie przejścia plam słonecz- 
nych przez środkowy południk. 

Z tego wszystkiego wynika, że zdro- 
wie nasze walczyć musi z bardzo wielu 
czynnikami, które wymykaja się z pod 
kontroli ludzkiej. 


ШЇ ЇЇ kontaktu gospodarczego Polski z brodą, 


Wizyta dyrektora ateńskiej izby przemysłowej w Łodzi. 


W poniedziałek przybył do Łodzi je- 
den z wybitnych polskich działaczy go- 
spodarczych, dyrektor polsko - greckiej 
izby przemysłowo - handlowej w Atenach 
p. Aleksander Śliziński, Wraz z nim przy- 
był do Łodzi jeedn z kierowników handlu 
greckiego, p. Michalopulos. Konsul Re- 
publiki Helleńskiej p. adw. Jastrzębski u- 
łatwił przybyłym nawiązanie kóntaktu z 
szeregiem wybitnych osobistości Życia 
gospodatczego Łodzi, ponieważ wizyta 
ich ma na celu dokładne zbadanie możli- 
wości wzmożenia stosunków gospodar- 
czych pomiędzy Łodzią i Grecją. Goście 
odbyli zasadnicze konferencje z przedsta- 
wicielami przemysłu, na których zaryso- 
wały isę poważne możliwości wzmożejsia 
eksportu włókienniczego do Grecji. W to- 
ku dyskusfi p. Śliziński przedstawił niektó 
re propozycje. Pomiędzy Grecją a Polską 
niema traktatu handlowego, istnieje jed- 
nak od lat trzech prowizoryczna umowa, 
regulująca stosunki handlowe w ten spo- 
sób, że import produktów polskich do Re- 
publiki Greckiej nie podlega żadnym ogra 
niczeniom, odnośnie zaś importowanych 
towarów pochodzenia polskiego stosuje 
się cło ulgowe na podstawie klauzuli naj- 
większego uprzywilejowania. Bardziej 0- 


żywione stosunki handlowe pomiędzy Poi 
ską i Grecją istnieją od trzech lat, a na- 
wiązaniem ich zajęła się przy wybitnym 
współudziale poselstwa polskiego w Ate- 
nach, Izba Handlowa polsko-grecka, któ- 
ra prowadzi szeroką kampanię informa- 
cyjną o polskim przemyśle i handlu. Pol- 
ska eksportuje do Grecji bardzo dużo, im- 
portuje natomiast stamtąd zancznie mniej, 
co wywołuje narzekania kupiectwa grec- 
Przemysł włókienniczy ma w Gre- 
cii świetny rynek zbytu. 

Rzeczowe informacje dyr. Ślizińskiego 
uzupełnione wywodami p. Mielalopulosa 
spotkały się z przychylnem i życzliwem 
przyjęciem wśród przedstawicieli prze- 
miysłu łódzkiego, który docenia znaczenie 
tych wysiłków i dążeń w kierunku zdo- 
bycia dla włókiennictwa łódzkiego no- 
wych rynków zbytu. W dniu wczorajszym 
przedstawiciele Izby polsko - greckiej w 
Atenach udali się do Zgierza i Pabianic, 
gdzie zwiedzili szereg fabryk: Krusche i 
Endera, Borsta i in. W Łodzi goście zapo- 
znali się z produkcią fabryki L. Geyera. 
Pertraktacje i konferencje przedstawicieli 
Izby polsko - greckiej potrwają jeszcze 
dwa dni. * (e) 
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TEATR MIEJSKI. 


„Dan naczelnik, 10 ja!” 


farsa w 3-ch aktach Nancey'a. 

Osobnik, po dyletancku robiący w Kry- 
tyce teatralnej, znajdzie się nieraz w klo- 
potliwem położeniu, ale też miewa i chwile 
radosnej emocji. I to dzięki swej niefacho- 
wości. Powie ktoś: paradoks. Określe- 
nia tego należy przedewszystkiem wy- 
strzegać się pilnie. Nie mówi ono пк. 
Paradoksy właśnie są istotnemi prawdami 
а codzierme t. zw. prawdy — tylko wy- 
śwletlanemł paradoksami. 

Wracając do kwestii niefachowości, 
stwierdzić należy, że to minus, bywa — 
w pewnym sensie — właśnie plusem. Spo 
wodowuje bowiem ściągnięcie ocenianych 
obiektów na platformę, od powszechnie w 
tym wypadku przyjętej — diametralnie ró- 
?па. Stąd pomysły, od których fachow= 
cowi włosy stają na głowie, п, b. o fle na 
to pozwala stan uwłosieriia, względnie mę 
ska moda letnia. 

Taki pomysł przypiątał sie dziś wła- 
śnie do mnie i domaga się gwałtem utrwa- 
lenia, Chodzi o basatelę: o wynalezienie 
arytmetycznych wyrazów dla twórczości 
literackiej wogóle, a scenicznej w szcze- 
gólności. Cel podiętej próby, to wyszuka- 
n'e stosunków w tym świecię zjawisk, 
sprecyzowanie praw rządzących { st 
rzenie dogodnego do operowania materja- 
łu porównawczego. 

Proszę się nie śmfać. Do niedawna me- 
fogja np. przedstawiała chaos zia- 
iś, dzieki podobnej metodzie, za 
oraz bardziej na tem polu roz- 
widniać. Dlaczegóżby tedy nie można za- 
brać sie do sprecyżowania i uporządkowa 
ró i literackiej. zwłaszcza, że 
przypomina ona ze wszechmiar meteoro- 
816. 


Ta, 


ży 


Próby na tem miejscu nie podejmę się. 

Ale naszkicuję metodę. 
Należy rozpocząć od klasyfikacji i od 
— stworzenia grup. Pozomiie dokonano już 
ор Ale to nie są grupy, о jakie mi cho- 

21. 

Tuła się wśród moich szpargałów sta- 
ry katalog jakiejś księgami niemieckiej, 
Dotąd był on dla mmie źródłem złośliwej 
radości, wykrzykiem przesadnego — jak 
dotąd sądziłem — niemieckiego pedanty- 
тти, Dziś patrzę na niego пети! oczyma. 
W katalogu tym powieści np. podzielone 
są na: małżeńskie, wojskowe, myśliwskie. 
okrętowe. ete. Dawniej widziałem w ta- 
kim modziale tylko oczywiste udogodnie- 
nie dla sprzedającego. i kupującego. 
Dziś widzę, że jest to jedynie racjonalna 
platforma do stworzenia nowej klasyfika- 
cji na użytek statystyki twórczości literac 
kiej. Ale statystyka to tylko środek do 
syntezy. O taką syntezę także pokusić 
się można. 

Podzielmy w sposób wyżej wskazany 
twórczość literacką danego narodu. Uj- 
mijmy historię jego literatury w charakte- 
rystyczne okresy. W obrębię każdego ta- 
kiego okresu, w rubryce przeznaczonej dla 
pewnej grupy tematowej, wpiszemy па- 
stępnie cyfrę, wyrażającą częstotliwość, z 


Żarty? Nie. i 
epopeje niemfeckie tkwią korzeniami w 
wędrówce ludów, wszak wiek odkryć ge- 
ograficznych s yt tak bogaty dział 

i podróż turnicz. 
z 


powieść którą zupełnie poważnie nazwę 
automobilową. I to w jei najgłębszej 1510- 


cie, bo auto jest tam nietylko dekoracją, 
ale niemal jedną z osób działających. 

Z tego punktu widzenia farsa М№апсеу'а 
„Pan naczelnik to ja* jest farsą kolejowa. 
Jest więc tworem współczesnym. Nie dla 
tego, żeby kolej była akurat ostatnią no- 
wością. Ale poniekąd jako pogłos wielkiej 
wojny. którą tak bardzo słusznie nazwano 
wojną kolejową. A zatem renesans kolej- 
nictwa. 

Ale wdepnąwszy na wstepie w rozwa- 
żania  historyczno-kulturalne. musimy 
brnąć dalej. W tej dziedzinie panuje 
wszechwładnie prawo: mózg ludzki stwo- 
rzył i doskonali nanzędzie i odwrotnie na- 
rzędzie rozwija mózę ludzki. Przenieśmy 
to prawo па pole komedjopisarstwa. Na- 
rzędzia, któremi operuje mózg autora, to 
charaktery i sytuacje. Postawmy sobie te 
raz dwa pytania. Czy różniczkowanie się 
nowoczesnych społeczeństw stwarza na- 
prawdę nowe typy? I czy rozwój mater- 
jalnej kultury mp. techniki, stwarza парга- 
wde nowe sytuacje? A może pra-typy ko- 
mediowe, nieśmiertelne śmieszności í u- 
łomności ludzkie przebierają się tylko w 
coraz to nowe kostjumy, a odwieczne qui 
pro quo, za—i rozwikłania uskuteczniają 
się tylko przy pomocy nowoczesnych środ 
ków. Jednem słowem. poszliśmy w isto- 
cie komedji naprzód, czy też tkwimy 
wciąż przy komedii dell'arte, Molierze, 
względnie farsie frańcuskiej ze schyłku 
dziewiętnastego stulecia? > 

Te i tym podobne myśli oblegały mnie 
z racji wystawienia „Pana naczelnika”. 
Nie należy być jednostronnym. Są ko- 
dje w wielkim stylu, prawdziwe wklę- 
swej epoki, czasem zarze- 
e (w najogólniejszem, nie- 
wawem słowa tego znacze- 
тїш), по. „Figaro™ (choć tu właśnie na 
krwi się skończyło) i bardziej bezpreten- 
5 пе komedie i farsy, „kasowe“, idące 
ро linił przeciętnych upodobań widza. U- 
stosunkowanie obu tych rodzajów metodą 
wyżej opisaną, ujęcie ich powodzenia w 


koniecznie | 


cyfry, byłoby cennym kluczem do psycho 
logji publiczności teatralnej. 

„Pan naczelnik to ја“ nie należy oczy- 
wiście do typu w wielkim styłu. Nie zdra- 
dza — broń Boże — żadnych w tym kie- 
runku prtetnsji. Farsy tej tedy w całej 
pełni tyczą postawione pytania. Odpo- 
wiedź nie może wypaść na jej korzyść. 

Mąż safanduła, sprytny łobuz, nudząca 
się żona, żona zazdrosna, duch służebny: 
bezczelnik ; wałkoń, komiczny arystokra- 
ta, romansowa i okradająca państwo ku- 
chareczka, czyż nie są to właśnie owe nie 
śmiertelne prototypy komedjowe. dobrzy 
nasi znajomi, bez względu па czas, prz 
strzeń, kostium i dekorację w gruncie za- 
wsze ci samí? 

А przyprawianie mężowi rogów i zdra 
dzanie żony — z przeszkodami, a qui pro 
quo, udany wyjazd, niespodz 
wrót, in flagranti, ete., etc.. cz 
wypróbowane í niezawodne sytuac, 
rzy nasi towarzysze (teatralni!), 


witani 
radośnie 1 ochotnie, zarówno w cichej gar 
sonierze, jak w hoteliku, ogrodzie spacero- 

ja. 


wym, czy — nawet! — na dworcu kol 
wym. 

А więc i w „Panu naczelniku* nowe 
były tylko dekoracje i kostiumy. 

Sztuka wyreżyserowama przez p. Zai- 
cza — bez zarzutu, utrzymana w dobrem 
tempie, dostosowanem zresztą do indywi- 
dualności talentu reżysera i wykonawcy 
głównej roli (w jednej osobie), dzięki do- 
skonałej grze naprawdę dobranego zespo- 
łu, budziła nieustanną prawie wesołość na 
sali. Obok zasłużonym triumfem ci 
go się p. Znicza, słuszne oklas 
рр. Bielicz # Szubert. Bardzo urocze były 
pp. Łapińska i Morska. А i pp. Rodowi 
"wa, Jakubińska, Łabędzki, Mrozí 
ki ( Wilezkowski w zakresie swych szczu- 
płych tym razem rół niemało przyczynili 
się do wwypuklenia całokształtu. 

Dekoracje w Il, względnie Ш akcie 
bardzo pomysłowe. 

А x Zastępca 


| 
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Со dziś usłyszymy z 010- 
śnicy radjo-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 
| nadawczej. 


Czwartek, 21-0 lipca 1927 r. 

Warszawa, 1111 m. — 12,00 Sygnał czasu, ko- 
munikat lotniczo-meteorologiczny, komunikaty Р. 
A. T. nad program; 15.00 Komunikat gospodarczy 
i meteorólogiczny, nad program: 17.00 Przerwa; 
17.00 Odczyt p. t. „W: rocznicę stracenia Okrzei”, 
wygłosi p. Jam Cynarski; 17.25 Odczyt p. t. „Wra 
żenia z Włoch”, wygłosi red. Zdzisław Kleszczyń- 
ski; 17.50 Nad program i komunikaty; 18.00 Trans 
misja muzyki tanecznej z kawiarni „Gastronomia* 
19.00 Komunikaty Р. A. T.; 19.15 Rozmaitości, wy 
powie p. Lawiński; 19,35 Odczyt p. t. „Radjood- 
biorniki doświadczalne", wyzłosł red. Marjan Hen 
zel; 20.00 Komunikat rolniczy: 20.15 Koncert wie- 
czórny; 22.00 Komunikat lotniczo-meteorologiczny 
sygnał czasu, komunikaty policji; komunikaty Р. 
A. T.. nad program. 


KURSY DOKSZTAŁCAJĄCE DLA NAU- 
CZYCIELI. 


Podczas feryj letnich związek nauczy- 
cielstwa szkół powszechnych zorganizo- 
wał szereg kursów dokształcających dla 
nauczycieli, Akcja ta podjęta została w 
porozumieniu i ścisłym kontakcie przed- 
stawicieli Kuratorium Szkolnego, które 
docenia wysiłki nauczycieli szkół powsze 
chnych i ich dążenia w kierunku pogłębie 
nia wiedzy zawodowej. — Kursy objęły 
wszystkie dziedziny nauczania | cieszą 
się znaczną frekwencją. Na terenie Woje- 
wództwa Łódzkiego kursy otwarte zosta- 
ły w Dobryszycach pod Radomskiem i w 
Piotrkowie. (e) 


Lekarze obowiązani okre- 
śłać powód śmierci pa- 
cienta. 


Na skutek wniosku polskich izb lekar- 
skich władze centralne postanowiły opra- 
cować dwa projekty procedury о zmar- 
łych, a mianowicie: procedura o chowaniu 
trupów i o ustalaniu przyczyn zgonu. 

Jak się dowiadujemy, ustawa obowią- 
zywać będzie z dniem 1 sierpnia i określać 
bedzie, że lekarze obowiązani są do wy- 
pisywania na aktach zejścia szczegółowy 
powód śmierci. Ukrywanie choroby zakaź 
nej jako przyczyny zgonu będzie karane. 
W wypadkach wątpliwości trup poddany 
zostanie sekcji. 

Nadto w wypadkach śmierci z powo- 
dn choroby zakaźnej groby i trumny wy- 
sybywane będą musiały być, wapnem, 
przyczem ustalona zostanie minimalna 
głębokość grobu. (i) 


Automatv do zapalania 
łatarń ulicznych. 


Јак donosiliśmy, próby z automatami 
do zapalania latarń gazowych wypadły 
pomyślnie, wobec czego gazownia miej- 
ska zamierza wprowadzić podobne auto- 
maty dla wszystkich latarń ulicznych w 
Łodzi i w tym celu zwróciła się do Magi- 
stratu z prośbą o wyasygnowanie odpo- 
wiednich funduszów na ten cel. 

Magistrat jednak odpowiedział, że po- 
trzebne sumy winny być wstawione do 
budżetu miejskiego, wobec czego zreali- 
zować to będzie można dopiero w przysz- 
tym roku. 

Natomiast po uchwaleniit przez iWadę 
Miejską odpowiednich sum, gazownia za- 
kup; automaty. (i) 


ARESZTOWANIE DEZERTERA. 


Wczoraj żandarmi I-go Dyonu doko- 
nali aresztowania szeregowca Stanisława 
Шапа, który przed niedawnym czasem 
zbiegł z 25 pułku piechoty w Piotrkowie. 
Aresztowano £o w, domu rodziców. gdzie 
leżał chory. Ze względu na to, iż choroba 
ta nie była symulacją, odstawiono go do 
szpiłala wojskowego przy ulicy Żerom- 
skiego 113. Badany przez żandarmerję, 
Ułan jako powód ucieczki swej z szere- 
gów рода! pragnienie zobaczenia się z ro- 
dzina. — Po wyzdrowieniu Ułan stanie 
przed sądem wojskowym w Łodzi oskar- 
żony o dezercję. (г) 


WYJAZD DZIECI Z DOMÓW WYCHO- 
WAWCZYCH DO CIECHOCINKA. 
Wydział Opieki Społecznej w dniu 20 
b. m. wysłał do Ciechocinka na kurację 2 
dzieci z Miejskich Domów Wychowaw- 
czych. 
Dzieci te będą przebywały w Ciecho- 
cinku w ciągu 4 tygodni. 
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Wybory burmistrza w Rudzie Pabianickiej. 


Pierwsze posiedzenie Rady Miejskiej. + 


Pierwsze posiedzenie Rady Miejskiej 
odbyło się dnia 15 b. m. 

Na porządku dziennym wybór magi- 
stratu. 

Posiedzenie jednak do skutku nie do- 
szło, wobec czego odłożono je na dzień 
19 b. m. Jako kandydatów na burmistrza 
wysunięto z ramienia bloku robotniczego 
— dr. Stefana Bogusławskiego i dotych- 
RDZ burmistrza Franciszka „Duł- 


CA 
Wynik głosowania: dr. Bogusławski 
— 11 głosów, Dułka — 6, puste 4. — Po 


przerwie na sali zostało 17 radnych. Bur- 
mistrz Dułka wówczas oświadcza Ra- 
dzie, że nie wie dokładnie, czy Starostwo 
nię unieważni wyborów przy obecności 
tylko 17 radnych i proponuje następne po- 
siedzenie w plątek, dnia 22 b. m., w mię- 
dzyczasie zaś dowie się, jaka ilość stano- 
wi quorum, na co jeden z radnych zwrócił 
mu uwagę, że ciekawą rzeczą jest fakt, 
iż po czterech latach administrowania bur 
mistrz nie wie co to jest quorum. 

r Posiedzenie następne w piątek, 22-go 
| ML 


Katastrofalna powódź w tomaszawskiem. 
Gwałtowny wylew Pilicy. 


Burze i gwałłowne wylewy rzek, wy- 
wołały powódź w Tomaszowie 1 okoli- 
cach. 

Wskutek deszczów nastąpił gwałtow- 
ny przybór wody w Pilicy, która wylała, 
powodując w samym Tomaszowie f okoli- 
cy poważne szkody, zwłaszcza w szeregu 
wsi, gdzie wybuchły pożary i gdzie woda 
zalała całą chudobę mieszkańców. 

Szkody wyrządzone zostały również 
przez wylew Pilicy па polach, gdzie 200- 


że stało przez pewien czas pod wodą. — 
Największe jednak szkody wyrządził уу: 
lew Pilicy w olbrzymich i gęstych lasach 
spalskich, obok rezydencii Prezydenta 
Rzeczypospolitej, W lasach tych, w nie- 
których miejscach woda zalała całe obsza- 
ry. Najstarsze drzewa zostały obałone 
przez gwałtowną wichurę. Straty w la- 
sach, wyrządzone przez żywiołowe burze. 
są bardzo znaczne. (e) 

Ло: 


UKARANI SPRZEDAWCY OWOCÓW. 

Dozory sanitarne Wydziału Zdrowot- 
ności Publicznej w dalszym ciągu prowa- 
dzą energiczną akcję z niechlujnymi sprze 
dawcami owoców, poddając szczegóło- 
wym oględzinom owocarnie, budki i stra- 
gany uliczne. 

W wyniku tej akcji ostatnio ukarani zo 
stali na grzywny w drodze administracyj- 
nej za sprzedaż owoców w warunkach an 
tisanitarnych następujący sprzedawcy 0- 


woców: 

Z ka — Kilińskiego 140, Nusbaum 
— K едо 165, Królikowska — Kiliń- 
skiego — 167, Wdowiak — Kilińskiego 199 
Dromerowa — Kilińskiego 211, Bergier —- 
Napiórkowskiero: 47, Bednarek — Napiór 
kowskiego 45, Goldman — Napiórkowskie 
go 63, Kowalska — Główna 39, Toscher— 
Główna 53, Janer — Czerwony Rynek, 
Kolczyński — Czerwony Rvnek, Boumo 
— Nowo-Zarzewska 25, Krell — Nowo - 
Zarzewska 27. 


SAMOBÓJSTWO OFICERA. 

Wczoraj D. O. К. Nr. IV zostało powia 
domione o samobójstwie popełnionem 
przez porucznika 25 p. p. Stanisława Be- 
ггака w Przygłowiu w obozie ćwiczeb- 
nym pod Sulejowem. 

Samobójstwa dokonał Berzak w ро- 
czekalni na stacji kolejki dojazdowej Przy 
głów. 

Pierwszej pomocy postrzelonemu u- 
dzielił lekarz wojskowy. poczem odesła- 
no go do szpitala w Piotrkowie. 

Przyczyna samobójstwa nie została 
dotychczas ustalona. (u) 


STRAJK W WIDZEWSKIEJ MANUFAK- 
TURZE. 


Strajk robotników w, „Widzewskiej 
Manufakturze“ pracujacych na szerokich 
warsztatach trwa w dalszym ciągu. Kil- 
kakrotne próby doprowadzenia do poro- 
zumienia nie dały żadnego rezultatu, po- 
nieważ dyrekcja fabryki jest zdania, że 
praca na 6 krosnach jest zupełnie możliwa 
robotnicy natomiast uważają, iż w ten 
sposób zmniejsza się ich zarobki, 

Wobec przedłużania się strajku, robot 
пісу zatrudnieni w przemyśle włókienni- 
czym w Łodzł postanowili zbierać składki 
dla robotników „Widzewskiej Manufak- 
tury“, aby umożliwić poprowadzenie 
strajku. ^ 

W bieżącym tygodniu odbędą się dal- 
sze konferencje porozumiewawcze. (i) 


BERLITZ — SCHOOL. 


Od trzech lat znajduje się w Łodzi 
przy ulicy Piotrkowskiej 39 oddział słyn- 
nej szkoły języków Berlitza, której głów= 
na siedziba jest w Londynie. А 

Każdy nauczyciel wykłada wyłącznie 
w swym języku macierzystym. 

Głównem zadaniem szkoły jest dawa- 
nie możności uczniom, w możliwie krót- 
kim czasie. rozmawiać w języku angiel- 
skim, francuskim, niemieckim i t. d. 

Dla tych, którzy mają zamiar wyje- 
chać, ale rozporządzają zbyt małym cza- 
sem, t. j. studenci, kupcy i t. d., szkoła 
przedstawia nieocenioną wartość. 


ZMIANA PRZY WYDAWANIU LEGITY- 
МАСҮЈ ROWEROWYCH. 


Ponieważ dotychczasowy sposób wy- 
dawania legitymacyj na prawo jazdy то- 
werem, połączone z egzaminem jest dla 
Magistratu uciążliwem, nosi sie on z za- 
mmiarem reorganizacji tej procedury. 

Zamiast egzaminu wystarczyć ma za- 
świadczenie stowarzyszenia cyklistów, 
a wydział ruchu prowadzić będzie tylko 
rejestrację i wydawać numerki. (b) 


BIBLJOTEKA WEDROWNA NA PO- 
WIAT ŁÓDZKI. 


Na wnłosek starosty Rżewskiego przy 
Sejmiku Łódzkim zostanie utworzona bi- 
bljoteka wędrowna, z której będą mogli 
korzystać wszyscy mieszkańcy powiatu. 

Każdy pragnący otrzymać książkę z 
wspomnianej biblioteki, będzie musiał 
zgóry opłacić pewną sumę, poczem otrzy- 
ma żądane książki. (u) 


OFIARA NAPADU  RABUNKOWEGO, 
LISTONOSZ LEWKOWICZ OPUSZCZA 
SZPITAL. 


Jak się dowiadujemy ofiara napadu ta- 
bunkowego przy ulicy Plotrkowskiej 91, 
listonosz Lewkowicz, przebywający do 
tej pory w szpitali Poznańskiego w tych 
dniach zostaje wypisany z listy chorych, 
gdyż stan jego zdrowia uległ znacznej po- 
prawie. Lekarze mają nadzieję, że wypa- 
dek, któremu uległ nie pozostawi po sobie 
poważniejszych następstw, (r) 


GENERALNA PRÓBA STRAŻY POŻAR 
NYCH W RADOGOSZCZU. 


W dniu 24 lipca o godz. 10 rano odbę- 
dzie się generalna próba straży pożarnej 
w Radogoszczu, na której będą obecni 
przedstawiciele innych óddziałów straży 
oraz starosta pow. łódzkiego Rżewski. 

Straż radogoska ostatniemi czasy sił- 
nie się rozwinęła. 

Otrzymała ona szereg nowych przy- 
rządów pożarniczych, które pozwalają jej 
na zapoznanie się z najnowszemi środka- 
ni przeciwpożarowemi. 


ŻNIWA W WOJEWÓDZTWIE ŁÓDZ- 
KIEM. 

Onegdaj i wczoraj rozpoczęły się w 
Województwie Łódzkiem żniwa. Zbiory 
wypadną naogół pomyślnie z wyjątkiem 
tych miejscowości, w których ostatnio 
miały miejsce burze i gwałtowne wylewy 
Również i zbiory pszenicy będą dobre-— 
W razie utrzymania się w czasie żniw po- 
myślnej pogody, zbiory na terenie Woje- 
wództwa Łódzkiego wypadną średnio. (e 


TEATR MIEJSKI, 

Dziś w dalszym ciągu świeżo wystawłona zma: 
komita- farsa paryska Nancey'a. „Pan naczelnfk to 
ja” z Łapińską, Morską, Rodowiczowa, Bieliczem, 
Mrozińskim, Szubertem, Szackim, Wilczkowskim, 
Zniczem 1 Ziembińskim. Ceny zniżone (od 50 gr. 
do 521). 


TEATR LETNI W OGRODZIE STA- 
SZICA. и 


z powodu wyjazdu na urlop pp. artystów Шеступ- 
ny do piątku wieczorem włącznie, 

W sobotę wznowienie zabawne] krotochwili 
Gignoux 1 Thery „Niedojrzały owoc“ z Stefanja 
Jarkowską. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś o godz. 8.30 wieczorem w dalszym ciągu 
dramat z powieści Н. Mniszkówny „Trędowata* 
w obsadzie premieżowel.. „Trędowata" wznowiona, 
zostaje na życzenie bywalców Teatru Popularnego, 
i Jest to ostatnia sztuka w bieżącym sezonie, po- 
czem nastąpią ferje letnie, w którym to czasie dy- 
rekcja Teatru przystępuje do remontu sali | ulep- 
szeń scenicznych oraz zmian w zespole artystycz: 
nym. 


KONCERT SYMFONICZNY W HELENOWIE. 


Dziś o godz. 8-е} wieczorem odbędzie się kon- 
cert symfoniczny pod dyr. Teodora Rydera. W 
programie między innemi: Czajkowski symfonia V 
(o-mol) oraz utwory Thomasa, Wagnera 1 Ver- 
di'ego. W sobotę о godz. 6-ej koncert роршату 


Na srebrnym ekranie. 


KINO „ODEON“, 
„DJABEŁEK”. 

Obrazy tego rodzaju, co „Djabełek*, dostarcza: 
ją niesłychanie wiele wrażeń i wysoce kulturalno" 
artystycznych wzruszeń. Może dlatego, że zlekka 
dotykają terenu owej, powołanej do życia przez 
filmie, Кету wszelkich możliwości, w której nal- 
mniej prawdopodobna sytuacja staje się czemś do 
pomyślenia, a może dlatego, że nawet w tych nle- 
co, jakby fantastycznych pomysłach, ani na chwilę 
nie zatracają idealnej linji konsekwencji! 4 logiki. 

Konstrukcja obrazu „Diabełek* frapuje przede- 
wszystkiem swą nadzwyczajną niepowszedniością 
z jaką pierwiastek komizmu łączy się tu z podkła: 
dem dramatycznym, a niezwykłość sytuacji idzie 
w parze z realistycznym potraktowaniem szeregi 
fragmentów. 

Młoda, dzielna dziewczyna ucieka przed umiz 
жаш! wiecznie pijanego ojczyma i pracuje ciężko 
na utrzymanie swoje í małe] siostrzyczki, Jedno- 
cześnie podnosi moralnie swego narzeczonego, któ 
ry pomimo, że jest synem bogatych rodziców I po 
chodzi 2 dobrej rodziny — zdradza zamiłowanie do 
piiaństwa. 

Peggy, bohaterka sztuki, ma tylko trzy życze- 
маг ażeby jej siostrzyczka zdrowo się wycho- 
wała. żeby los zesłał jej dobrego męża i... wła- 
sny samochód. Wreszcie, po przezwyciężeniu wie 
lu przeszkód, wszystkie trzy życzenia zostają speł 
nione. 

Rolę „djabelka“ odtwarza Colleen Moore. Во" 
daj, że żadna z gwiazd ekranu mie zużyła tak mak. 
czasu, jak ona, па podbój serc widzów obojga 
płci. Jest ќо zresztą zupełnie zrozumiałe, Jeśli stę 
weźmie pod uwagę, jak skuteczną bronią operuje 
Kolinka: wielkim talentem, oszalamiającym wdzię 
kiem 1 oryginalna, росїадајаса urodą. 

Colleen Moore bawi swą urodą, swoją gra, swe 
imi miakami, bawi, jak rozkoszny dzieciak, jak 
rozdokazywany, ale przemiły chłopak. Partne. 
rem jej jest sympatyczny Lloyd Hughes. 

Steep. 
БЕ6Е“ _СС65 


NOCNE DYŻURY APTEK. 

W dniu dzisiejszym dyżurują następu* 
jące apteki: G. Antoniewicza (Pabjanicka 
ur. 50), K. Chądzyńskiego (Piotrkowska 
ur. 164), W. Sokolewicza (Przejazd 19), 
R. Rembielińskiego (Andrzeja 26), J. Zun- 
delewicza (Piotrkowska 26), M. Каѕрег- 
kiewicza (Zgierska 54), S. Trawkowskiej 
(Brzezińska 56). (т) 


WODE DRY CT DTE E ЗАГАРАНТИРАНА 
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Dziś o godz, 8 | 


wiecz. PULARNY. 


KONCERT Symfoniczny 


ШЇ іл. Teodora Rydera. 
W PROGRAMIE: Czajkowski, Symfonja У (o-mol) oraz utwory 
Thomas'a, Ws; SEA. i Verdiego. W sobotę o g, 6 KONCERT PO- 
W niedzielę o godz. 1130 PORANEK MUZ 
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„Kurjer Łódzkie, 


Czwartek, 21 oki 1927 r. | 


„Kurjer Łódzki: 


meee TI nane 


„0 KIERUNEK POLITYKI HANDLOWEJ. Rynk otowà-mammy w toti. 


ex) Bilans handlowy za miesiąc maj 
b. r. przyniósł — jak wiadomo — ujemne 
saldo na niekorzyść wywozu w wysoko- 
ści 49.637.000 zł. w złocie, przyczem jest 
опо — analogicznie zresztą jak w miesią- 
cu kwietniu — wynikiem zwiekszenia po- 
zycji przywozu і równoczesnego zmmiej- 
szenia się pozycji wywozu, W szczegól- 
nośc! wartość przywozu wzrosła z 148 
milj. 238.000 zł. w złocie w kwietniu do 
163 mili. 814.000 zł. w złocie w maju, a 
wartość wywozu zmniejszyła się 7 
119.341.000 21. w złocie w kwietniu do 
114.177.000 zł. w złocie w maju. 

Wzrost wartości przywozu w тайгу 
stosunku do kwietnia w łącznej wysoko- 
%ci 15 mili. 576.000 21. w złocie znajduje 
wytłumaczeńe  przedewszystkiem we 
wzroście przywozu zbóż, ajto pszenicy. 
żyta, jęczmienia, owsa i kukurydzy, tu- 
dzież mąki pszennej i żytniej o poważną 

"kwotę 19.443.000 zł, w złocie. Wogóle 
lwia część deficytu bilansu handlowego w 
maju stanowi właśnie przywóz zbóż w 
łącznej wysokości 38.717.000 zł. w zło- 
\ сіе, tak, że bez tej kwoty deficyt bilansu 
handlowego zeszedłby do znacznie mniej- 
szei kwoty. a mianowicie do 10.920.000 zł. 
«w złocie, Te cyfry wykazują już w spo- 
sób zupełnie niewatpłiwy że deficyt biłan 
su handlowego jaki datuje sie od kwietnia, 
ma przedewszystkiem charakter sezono- 
wy i iest wywołany charakterem naszego 
gospodarstwa narodowego. opierającego 
się na rolmictwie, zwłaszcza przy 
„uwzględnieniu faktu, że w r. ub. produk- 
| cia roku nie wypadła korzystnie. 


Jakkolwiek więc dotychczasowe wy- 
„niki bilansu handlowego nie dają jeszcze 
(powodu do stawiania ujemnych horo- 

skopów dla przyszłości naszego gospodar 
stwa narodowego i waluty, to jednakże 
dobrze się stało, że w osłatnich tygo- 
dniach prasa gospodarcza starała się oma 
wiać ten ważny problem і że poważnie 
zajął się nim Rząd. Należy zaś podkre- 
Ślić że zupełnie inaczej przedstawiała się 
ocena sytuacji jeszcze kilka dni temu, gdy 
dochodziły wiadomości, że rokowania o 
pożyczkę zagraniczną zostały odłożone 
do jesieni, aniżeli obecnie, gdy jest włado 
тет, że krótkoterminowa pożyczka do- 
szła do skutku, tak, że rezerwy waluto- 
we Banku Polskiego zostały poważnie 
wzmocnione. W takich więc warunkach, 
gdy troska o złotego — a na tym punkcie 
po smutnych doświadczeniach jesteśmy 
już bardzo ostrożni — nie zaciemnia do 
pewnego stopnia zdrowego sądu o wytwo 
rzonej sytuacji gospodarczej i gdy nie za- 
-chodzi periculum in тога, nierównie ła- 
twiej jest zastanowić się nad kierunkami 
naszej dalszej polityki handlowej. która- 
by znów przywrócić mogła czynny bilans 
handlowy. Jak wiadomo. Komitet Ekono- 
miczny Ministrów ma przystąpić do roz- 
ważenia tych ważnych problemów już za 
kilka dni, bo w piątek dia 15 lipca. 


Wobec tego, że sprawa ustalenia wy- 
tycznych 1 ewentualnej miany nasze; по 
lityki handlowej jest obecnie aktualna, 
warto zastanowić się. czy wytworzona 
sytuacja w związku z biernem saldem bi 
lansu handlowego wymaga istotnych і ra- 
dykalńych pociągnięć. 

Jak wiadomo. w chwili obecnej Rząd 
dla uregulowania i opanowania nadmier- 
nego importu, może się posłużyć regle- 
mentacją importu albo wałoryzacją се! 
lub nawet oboma temi środkami równo- 
cześnie. Zdaje się jednakże, że zastosowa 
nie ostrzejszej reglementacji przywozu z 
równoczesnem przeprowadzeniem walo- 
тутас}! ceł musi być z góry odrzucona ze 
względu na łączące nas stosimki handlo- 
wo - poltyczne z państwami zagraniczne= 
mi. Równoczesne bowiem użycie tych 
idwóch środków spotkałoby się niewat- 
pliwie z poważnem niezadowoleniem za- 


"dla 


granicy, co mogłoby wywołać niepożąda- 
ne konsekwencje dla szans naszego wy- 
wozu. Pozostaje zatem do rozważenia 
kwestja, który ze środków. prowadzą- 
cych do zatamowania importu. w danej 
chwili powinien być zastosowany, jako 
WAG wskazany i odpowiedni. 

Nie ulega wątpliwości, że reglementa- 
cja handlu zagranicznego, jako jeden z in- 
strumentów polityki handlowej, jest obja- 
wem anormalnym. który powinien być 
stosowańy w wypadkach wyjątkowych. 
podczas gdy zasadniczo import powinien 
być regulowany drogą polityki celnej. 

Јако drugi środek, mogący wywrzeć 
wpływ na zmniejszenie importu. wysuwa 
na jest.— zwłaszcza przez niektóre даїе- 
zie przemysłu — waloryzacja ceł. Środek 
ten w zasadzie łatwy do przeprowadze- 
nia, kryje jednakże w sobie wiele poważ- 
nych niebezpieczeństw i niespodzianek 
całovształtu stosunków gospodar- 
czych, Podwyżka cen, jako nienchronne 
następstwo waloryzacji ceł, byłaby w na- 
szych warumkach gospodarczych obja- 
wem wysoce niebezpiecznym i wywoła- 
Табу podrożenie stopy życiowej. a co za 
tem idzie. musiałaby wywrzeć nader 
ujemny wpływ na budżet państwowy i 
szanse eksportowe naszego przemysłu. 

Zachodzi zaś poważna obawa. czy te 
ujemne skutki waloryzacji ceł, iakie ma- 
stąpiłyby z całą pewnością, zostałyby 
wyrównane przez skutki dodatnie, сту 
drogą waloryzacji ceł udałoby sie osiąz- 
nać zmniejszenie importu | zwiekszenie 
zbyfu dla produkcji kraiowei. Osłągnięcie 
tych rezultatów wydaje się rzeczą nader 
wątpliwą. Jeżeli sie bowiem zważy, że 
zagranica posługuje się dumpingiem kre- 
dytowym 1 udziela kupcom naszym kre- 
dytu 6-сіо i 9-cio miesłęcznezo, to trudno 
przypuścić, aby podwyżka ceł w formie 
waloryzacji eel spowodowała naszych 
kupców do pokrywania zapotrzebowania 
towarów w kraju, gdzie mogą otrzymać 
kredyt tylko 3-miesięczny i to ma gor- 
szych warunkach. Tak samo trudno ocze 
kiwać po waloryzacji ceł ożywienia zby- 
tu Фа produkcji krajowej, skoro nastąpi 
nieuchronna zwyżka cen w kraju. a zarob 
kj — jak uczy dotychczasowe doświadcze 
nie — tylko powoli i z trudem będą się 
mogły przystosować do zmienionych wa- 
rumków. 

Gdy przeto porównamy ujemne stro- 
ny i następstwa zaostrzonej reglementa- 


cji przywozu i waloryzacji: ceł, dochodzi- 
my do wniosku, że w tej chwili należało- 
by raczej posłużyć się zaostrzona regle- 
mentacią przy równoczesnej zmianie po- 
lityki reglementacyjnej, Przynajmniej ma 
się pewność, że zaostrzenie reglementa- 
cji, jakkolwiek jest to środek niewątpli- 
wie niesympatyczny i przykry, zwła- 
szcza dla kupiectwa, nie narazi gospodar- 
stwa narodowego na wstrząsy. Natomiast 
waloryzacja ceł jest po prostu ekspery- 
mentem, a sytuacja gosnodarcza — nie 
zmusza nas do (еро rodzaju radykalnych 
pociągnięć. 

Waloryzacja ceł powinna być wziętą 
nod rozwagę dopiero wówczas, jeżeli 
Rzad dojdzie do przekonania. a to może 
tylko Rząd ocenić. że ze względów han- 
dlow politycznych ie da si? przepro: 
wadzić zaostrzenia reqlementacj przy- 
wozu. 

Wówcżas jednakże należałoby wziąć 
pad rozwagę jeszcze jeden środek stoso- 
wany 102 dotąd w naszej politys? handlo- 
wej, a mianowicie wydanie listy towa- 
rów lwksusowych z obowiazkiem opłaty 
cła w efektywnych monetach złotych we 
dług kursu zł. 9,— za 1 dolara, Monet zło- 
tych u nas, w kraju — po za skarbcem 
Banku Polskiego — prawdopodobnie jest 
nie wiele w obiegu, tak, że tego rodzaju 
obowiązek stanowiłby poważne utrudnie- 
nie import nawet bez potrzeby stosowa- 
nia reglementaciji. 

Zaostrzona reglementacia ‚ przywozu 
łącznie z ogłoszeniem listy towarów, 
opłacających cło w monetach złotych, po- 
winna na okres najbliższych miesięcy je- 
szcze wystarczyć. Równocześnie jednak 
należałoby wywrzeć nacisk na komisję 
Ча reformy taryf celnych w kiermku 
przyśpieszenia odnośnych prac, tudzież 
przystąpić do badań 1 studiów nad zwięk- 
szeniem wartości wywozu niektórych ра- 
tezi ` przemysłu. W szczególności w tei 
dziedzinie należałoby w pierwszym rzę- 
dzie zwrócić uwagę na jakość eksportu 
materjałów drzewnych w kierunku 
zmniejszenia 
bionego na korzyść drewna obrobionego. 
Poważna pozycja, z јака przemysł drzew 
ny występuje w naszym eksporcie, każe 
przypuszczać, że na tej drodze można bę- 
dzie wiele osiągnąć dla poprawy bilansu 
handlowego. 

Dr. M. J. 


Tranzakcje handlowe Sowietów z Łodzią. 


Ujemny wpływ przemytnictwa na obroty legalne. 


ех) Itok 1926 był dia obrotów handlo- 
Mch тегу Болла R suw, tecka 
Кто wyjątkowo перо 
wóz włókienniczy do 05111 w 
sie spadł kilkakrotnie w porównaniu z ro- 
kiem ub. a to zarówno w dziale towa- 
rów wełnianych jak i bawełnianych. 
Wzrost natomiast nastąpił tylko w dzia- 
le przędzy bawełnianej. Okres ten był 
jednak charakterystyczny ze względu na 
wzmożony szmugiel manufaktury do Ro- 


sji. Tkanin bawełnianych, wełnianych, 
przędzy wełnianej, trykotaży i t. p. szmu- 


у "glowano ogółem przeszło 50'tys. kg., przy 


czem wywóz nielegalny stanowi prze- 
ciętnie blisko 20 proc. całego obrotu le- 
galego w r. ub. Do tego dodać jeszcze 
należy znaczną bardzo ilość obrotów po- 
granicznych, która nie jest objęta żadną 
już statystyką. Kontrabanda przewyższa 
obroty legalne. (e) 


Obniżenie cen na superfosfaty. 


ex) Fabryki superiosfatu uchwaliły w 
dniu 19 lipca 1927 roku obniżyć ponownie 
ceny superfosfatu przy wagonowym od- 
biorze: franco stacja Tczew na zł. 12,96 — 
przy odbiórze do 31 lipca 1927 r., ną zł. 
13,12 — przy odbiorze po 1 sierpnia 1927 
r. za franco stacje: Luboń lub Starołęka, 
Włocławek, Warszawa Wsch., Kielce, Re- 
dziny, Strzemieszyce — Warszawa, Kra- 
ków — Bonarka, Bogucice, Ceres, Wilno, 
Wołkowysk 11 Centr., Lwów — Podzam- 
cze i Rymanów, na zł. 13,60 przy odbiorze 
do 31 lipca 1927, na wl. 13,76 przy odbiorze 


ро 1 sierpnia 1927 — wszystko za 100 kg. 
superfosfat 16 proc. bez opakowania. 

Rolnicy, którzy w ostatnich czasach 
zakupywali superfosfat po cenach wyż- 
szych, niż powyżej podane, winni zażądać 
my, która fm towar dostarczała od- 
powiedniej redukcji ceny. 


Popierajcie 
przemys! krajowy. 


eksportu drewna mieobro- 


ZBOŻE. 


ex) Na łódzkim tynku zbożowym w 
ciągu ostatnich paru dni daje sie zauwa- 
żyć kompletny zastój w tranzak: то 
żowych. Jakkolwiek zdarzało się nieje- 
dnokrotnie, że producenci starali się w 
pewnych momentach dowieźć i zaofiaro- 
wać resztki zapasów ziarna. chętnych do 
kupna jednak było bardzo niewielu. 

Jako przyczynę obecnego zastoju na 
rynku zbożowym wymienić należy w 
pierwszym rzędzie to, iż główni odbiorcy 
w branży tej — młyny, posiadający prze 
ważnie zapasy mąki, nie produkują pra- 
wie zupełnie. Tłumaczyć należy pąwyż- 
szą sytuację jedynie tem, iż w okresie, ре 
przedzającym ukazanie sie nowego to- 
waru, młyny wstrzymują rok rocznie pra* 
се na parę tygodni i przystępuia do re- 
montu urządzeń mlyńskich. Że okres ten 
jest najodpowiedniejszym dla takich czyn 
ności, świadczy choćby fakt, że po рап 
jących, aż do ukazania się nowych zbio- 
rów, mocnych cenach, nastrój szybko się 
osłabia | zboże z tych właśnie zbiorów 
ukazuje się na rynku po cenach znacznie 
niższych. 

Obecnie ukazał się dopiero jęczmień 
zimowy, który sprzedaje sie no cenach 
znacznie niższych, aniżeli jęczmień sta- 
ry. Uwzględniając nawet jego wartość 
przemiałową (na kaszę) kalkuluie się on 
o blisko 11 złotych taniei na kwintału, Naj 
lepiej zresztą świadczy o tem fakt, iż do 
niedawna ieszcze płacono za ieczmień ten 
od zł. 47 do 48 za 100 kg. loco stacja za- 
ładowania. obecnie zaś żądano jedynie 
zł. 38.— Jeżeli zaś chodziło o tranzakcje 
terminowe, to na 2 tygodniowe załado- 
wanie można było otrzymać ten sam jęcz 
mień jeszcze o 2 złote taniej. Z innych 
gatimków złarna, јак pszenica. żyto i 
owłes, „nowego” towaru jeszcze otrzy- 
mać mie można, ukazanie się go s ie- 
tem, iż ziarno to obecnie kalkuluje się zna 
cznie drożej, aniżeli krajowe. Brak ru- 
chu na rynku.łódzkim w branży tej nie 
jest zjawiskiem odosobnionym. Odczuwa 
się to również na wszystkich giełdach 
zbożowych w kraju. W Warszawie np. 
od 2 tygodni na giełdzie zbożowej nie 
zawiera się prawie żadnych tranzakcyj, 
a te ilości, jakie się sprzedaje są tak 0- 
graniczone, że faktycznie nie mają żadne- 
go wpływu na całokształt syluacji rynke 
wej. Ziarno „stare, ze zbiorów zeSzłoro- 
cznych, nie cieszy się zapotrzebowaniem, 
ponieważ jest b. drogie i nie jest smaczne 
Zaznaczyć należy, 12. według słów przed 
stawicieli młynów i hurtowników zbożo- 
wych, zboże ze zbiorów obecnych znacz- 
nie przewyższa jakościowo ziarno z roku 
ubiegłego. Również 1 ilościowo urodzaj 
zapowiada się nieźle, tem bardziej, iż 
statnie pogody bardzo dodatnio он 
ły zarówno na żyto, jak i pszenicę. 

Ceny orjentacyjne na łódzkin 
zbożowym za 100 kg. loco maga 
са kształtowały się | następująco 

zł. 52.—; pszenica zł. lo 58. 
os. zł. 47 do 48.— Ceny кише nie 
można było ustalić z powodu zupełnego 
braku tranzakcji. 

Mąka. Na rynku mącznym, który jes 
całkowicie uzależniony od rynku: zbożo: 
wego, nie odczuwa się ostatni żadnego 
prawie ruchu. Wobec przeprowadzanych 
сђесііе w młynach remoniów i przed- 
nówka, wszystkie prawie młyny są zu- 
pełnie unieruchomione, nie wpłynęło to 
jednakże dotychczas na brak mąki, хара: 
sy bowiem każdy miał dostatec Zbyt 
так: żytniej jest bardzo słaby, w p 

ciwieństwie do mąki pszennej, które! 
zbyt jak dotychczas jest malo uszeznplu= 
Gbiaw ten nu a niebywałym w 
e r. b. аш; sz m się końsumcji 
wskutek  niskiege 


piku 


a 
dług 


m nastavi, wę 
słów orze wici młynów, nie 


j NI: 


4ле, jak za 


jake 10 Unt lub dwa ty 
e. kiedy to SIę A r tū- 
war z rowej prv „ Narazie ws 'v= 
stkie prawie piekarnie zaopatrzone są w 
większe lub mniejsze zapasy. Ceny orjen 
tacyjne na mąkę na łódzkim rynku za 100 
kg, loco Łódź kształtowały się następu- 
iąco: 

Mąka żytnia pierwszorzędnych gatun- 
ków zł. 80.—, mąka pszenna I-szych ga- 
tunków około: zł. 85.—: Cena mąki żyt= 
niej z nowych zbiorów kalkuluje się 0- 
Беспіе w cenie od zł. 60 do 65 za 100 kg. 
Adhal. 


Odroczenie podatku grun- 
towego. 


ex) W stosunku do gospodarstw rol- 
nych, dotkniętych klęską gradobicia, któ- 
rych plony uległy zniszczeniu w stosunku 
ponad 40 proc., minister skarbu odroczył 
do 1 października 1928 r. bez pobrania kar 
za zwłokę należności podatku gruntowe- 
go za r. 1927 | pierwszą ratę za 1928 т. Że- 
by uzyskać odroczenie trzeba składać do 
UM skarbowych indywidualne poda- 
nia. 

Tylko gospodarstwa do 43 ha mogą 
występować o ulgi zbiorowo. 
_ Ulgi te nie przysługują gospodarstwom, 
które otrzymały całkowite pokrycie szkód 
od towarzystw ubezpieczeniowych. . 


DOLAR W ŁODZI. 


Na wczorajszym rynku prywatnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował sie po kursie 8.93 w żądaniu 
18,92 w płaceniu, [ 1 

Tendencja spokojna. Obroty średnie. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO. 
w dniu 20 lipca 1927 r. 

Londyn za 1 funt szterl, 43.50, Zurych 
58, Berlin 46.90—47.30. Berlin wypł. na 
Warszawę 46.925 — 47.125, na Gdańsk 
67.69 — 66.75, na Warszawę 57,78—57.82, 
Wiedeń czeki 79,20 — 79.48, banknoty — 
79.14 — 79.54, Praga 37.725. 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdowem w 

Łodzi zawarto następujące tranzak ie: 
Gotówka: 

Dolary zł. 8,923 

Funty angielskie zł. 43,35 

Dzisiejsze zebranie giełdowe cechowa 
{а tendencja mocna. W poszukiwaniu by 
ty Saturny, 4 i pół i 5 procentowe listy za 
stawne m. Łodzi: złotowe oraz czeki na 
N. Jork, Londyn i Berlin. (ah) 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 
Łódź, 20 lipca. ((AW). 
Żyto zł. 52.00 
Pszenica zł. 56.00 — 58.00 
Owies zł. 47 — 48.00 _ ч 
_ Мака żytnia pierwszorzędnych gatun- 
ków. zł. 80.00: (cena orientacyjna) 
Mąka pszenna pierwszorzędnych ga- 
tunków zł. 85.00 (cena orjentacyjna) 
Poznań, 20 lipca, (AW) 
Żyto 51.00 — 52.00 
Pszenica 50.50 — 53.50 
Jęczmień 46.00 — 48.00 
IJęczmień zimowy 32.50 — 33.50. 
Owies 40.50 — 41.50 
Otręby żytnie 31.00 — 32.00 
Otręby pszenne 26.00 
Mąka żytnia 65 proc. 75.50 
Mąka żytnia 70 proc. 74.00 
Mąka pszenna 65 proc. 78.00 — 81.00 
Usposobienie: niejednolite, na żyto i 
pszenicę z natychmiastową dostawą 
mocne. . 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZA- 
STAWNE. 


Dolarówka 54.75 — 54.50 

Kolejowa 102.50— 103— 

5 proc. konwersacyjna — 

Listy Banku Gosp. Krajowego i Rol- 
nego 92— x 

5 proc. obl. Tow. Kred. złotowe 68.— 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 59,50 ` 

8 proc. obl. m. W-wy 76.— — 75.75 


GIEŁDA WARSZAWSKA.. 


Warszawa, 20 lipca (Pat) 
Gotówka. 
Dolary — 
Czeki. 


Holandja 357.35 — 359.25 — 357,45 
Londyn 43.43 — 43.54 — 43.32 


N. York 8.93 — 8.95 — 8.91 i, 


Paryż 35.02 i pół — 35.11 — 34.94 
Praga 25.50 i pół — 25.56 — 25.44 
Szwajcarja 172.20 — 172.63 — 171.77 
Wiedeń 125.90 — 126.21 — 125.59 . 
Włochy 48.66 — 48.78 — 48.54 
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KURJER SPORTOWY. 


Magistrat m. Łodzi popie- 
ra lekką atletykę. 
500 zł. ną cele ŁOZLA. 


(С-5) Dowiadujemy się, że Magistrat 
m. Łodzi, który tylekroć dał już dowody 
swego zainteresowania się sportem, obec- 
nie znów przeznaczył 500 zł. Фа ŁOZLA 
na nagrody w pięcioboju o mistrzostwo Ło 
dzi, o którem wspominaliśmy powyżej. О- 
fiarowując te 500 zł. na nagrody, Magi- 
strat miał na celu zachęcenie sportowców 
do wzięcia udziału w pięcioboju. 

Jednocześnie ma on ofiarować nagrodę 
biegu na przełaj Łódź — Pabianice, który 
ma się odbyć w sezonie bieżącym na je- 
sient. Będzie to pierwszy bieg między- 
miastowy na przełaj w Łodzi, urzadzony 
na wzór fmprezy warszawskiej Warsza- 
wa — Wilanów, rozgrywanej rok rocznie 
w sezonie jesiennym w konkurencji dru- 
żymowej. 


Kto zdobędzie mistrzo- 
stwo Łodzi w pięciobajut 


Pięciobój kobiecy i męski 
Ł. О. Z. L. A. 


(С-5) W dniu 31 fipca r. b. na boisku 
DOK TV odbędzie sie organizowany przez 
ŁÓZLA pieclobói dla panów о mistrzo- 
stwo Łodzi. ŁOZLA kierował się w da- 
nym wypadku myślą rozpowszechnienia 
wśród jak najszerszych warstw lekkiej af- 
detyki i w Тут celu udostępnił zawody te 
dla wszystkich chętnych zarówno ezton- 
ków klubów zgłoszonych do PZLA, јак i 
niestowarzyszonych. Pozwoli to stanąć 
do pięctoboju lekkoatletom, mie wystepnią- 
cym do tej pory w barwach żadnego klu- 
bu i możę odkryje szereg nowych utalen- 
fowanych zawodników. którzy nie miell 
dotychczas sposobności wykazania swych 
kwalifikacyj. 

Jednocześnie dla rozpowszechnienta 
lekkiej atletyki wśród kobiet f powieksze- 
nia ilości zawodniczek urządza ŁOZLA fa- 
ki sam pięciobój dla pań w dniu 21 sierp- 
nia, równięż na kóisku DOK TV. ї 


__ Plęcioboje te dostepne będą dla wszyst 
kich mieszkańców Łodzi. 


ПЕЕ 


Akcje. 


Bank Handlowy 7.— 
Bank Polski 142.75 — 144.50 
Bank Zarobkowy 83.— — 85— —84.— 
= Gosławice 67— Ў 4 
l- Cukier 4.82 — 4.85 — 4.70 
5 Węgiel 95.— — 94.— 9450 
Łazy 0.39 
Nobel 51.50 — 52— — 51— 
Cegielski 38— — 39.50 — 39— 
Fitzner 5.35 
Lilpop 30.— — 30.25 — 29,40 
Modrzejów 9.25 — 9.85 — 9.60 
Rudzki 2.45 — 2.40 — 2.42 
Starachowice 59.— 8.50 — 58.85 
Zawiercie 33.50— 35.50 — 35.25 
Żyrardów 17.75 — 18— — 17.30 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 20 lipca (PAT). 
Notowania końcowe. 


New-Jork  4,85'/: Holandja 12,12 
Francja 124,02 Belgia 34,93 
Włochy 89,30  Niemoy 20,411/2 
Śxwijcarja 26.211/3 Hisznanja 28,40 
Portugalja 2,48 Danja 18,15'/2, 
Ssweoja 18,18 Norwógia 18,80 
Praga 163,83 Helsingtors 192,75 
Wiedeń 834,50 Warszawa 48,50 


GIEŁDA PARYSKA. , 
Paryż. 20 lipca (PAT). 
Notowania końcowe. 


Londyn 12402 N. Jork 25,6 a 
Belgja 855,00 Hiszpanja 496,25 
Włochy 139,25,  Szwajcarja 492,25 
Niemoy 607.09 Holandja 1098,25 
Sawecja 624,26 Danja _ 662,00 
Praga 75,80 Rumunja _ 15,30 


GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 20 lipca (PAT). 


Zamynięcie notowań kobcowych w gul- 
denach gdańskich. 
100 złotych polskich 57,69—57,85 
czek па Londyn 26,08 
Telegraticzna wypłata: 
na Warszawę 67,63—61,77 


Pierwsze dobre skutki po- 
godzenia się Р. Z. Р. N-u 
z Ligą. 
Propozycje klubów zagranicz- 
nych. 

(С-5) Zaledwie nastąpiło porozumienie 
PZPN z Ligą, a już dobre skutki zgody da- 
ją się odczuwać. 

Jak wiadomo, w swoim czasie PZPN 
wydał zakaz do klubów zagranicznych 
grania z polskiemi drużynami ligowemi, u- 
zmając tem samem Polską Ligę Piłki Noż- 
nej zą instytucję nielegalną. Wobec tego. 
poza Cracovią, żadne drużyny polskie nie 
miały możności grania z zespołami zagra- 
nicziemi, Obecnie wiadomość o porozu- 
mienfu PZPN z Ligą przedostała się już i 
do pism zagranicznych. Na skutek wia- 
domości tej Sportovni Klub Moravska Sla- 
via zwróciła się z propozycją rozegrania 
dwóch meczów w Łodzi w sierpnfu, wrze- 
śniu I październiku z drużyną Łódzkiego 
Klubu Sportowego. Jednocześnie w ra- 
zie niemożności rozegrania meczu tego 
przez ŁKS. Slavia zwraca propozycję tę 
do mnych klubów łódzkich, mając na my- 
śli przedewszystkiem Klub Turystów. 

Czy propozycje te zostaną przez ŁKS, 
bądź też Turystów zaakceptowane, trud- 
no narazie przewidzieć wobec wielkiej Ilo- 
ści zajetych terminów przez mecze ligo- 
we, w każdym bądź razie propozycia sa- 
ma dowodzi. że pogodzenie sie Ligi z 
PZPN wywołało oddźwięk w kolach spor- 
towych poza granicami kraju i uratowało 
prestige polskiego footbaflu zagranicą. 


Walka o tron bokserski. 
Najbliżsi przeciwnicy Tunneya. 

Bohater pięściarstwa amerykańskie- 
go Tunney nie długo będzie spoczywał na 
laurach zdobytych na Dempseym. Zbyt 
nęcącą rzeczą jest mistrzostwo świata 
wszystkich kategoryj, by nie ubiegało się 
о nie wiele rąk, mniej lub więcej powoła- 
nych. Owe mniej powołane ręce zostały 
już jednak wyeliminowane pięściami Shąr 
keya. Dziś jest pewne, że Tunney jako 
swego przeciwnika ujrzy na ringu 10-go 
września r. b. zwycięzcę spotkania Demp 
sey — Sharkey. 

W Europie przebąkują coprawda o 
trzecim challengerze Tunneya — Paoli- 
nie, ale płynie to zdaje się jedynie z wy- 
górowanej ambicji bokserskiej starego 
świata. Paolino walczył w Stanach Zje- 
dnoczonych coprawda dobrze, nie miał 
jednak poważnych przeciwników. Je- 
żeli nawet wygra spotkanie z Willisem (po 
czątek lipca), nie wystarczy to zdaniem 
Amerykan, by rościć pretensje do tytułu 
mistrza świata. 

Tak więc przedostatni akt walk o tron 
bokserski rozegra się dnia 21 lipca w 
Yankee stadium w Nowym Jorku, „Tiger 
Jack“, znajdujący się w znakomitej for- 
mie, walczyć będzie z olbrzymem litew- 
skim Sharkeyem. Na ring wejdzie Demp- 
sey jako wielki faworyt. Ciągle jeszcze 
bowiem uważa się, że przegrał on: z Tun- 
neyem, jedynie wskutek zbyt długiej bez- 
czynności. A roczny trening, któremu się 
teraz poddał przywrócił mu wszystkie 
dawne walory, 


CO SŁYCHAĆ W SPORCIE? 
Aleksander Dembiński, prezes Wisły 

i znany działacz footbalowy na gruncie 
krakowskim, wystąpił ze swego klubu z 
powodu nieporozumień, jakie wynikły 
między sekcją piłkarską a zarządem Wi- 
51; 


у. 

Niemcy — Rosja, robotniczy mecz mię 
dzynarodowy, rozegrany w Hamburgu, 
zakończył się zwycięstwem Rosjan w sto 
sunku 4:1 (2:0). 

Związek szwajcarski liczy 460 klubów 
2 55,029 członkami, 581 drużyn piłkar- 
skich rozegrało 6052 zawodów towarzy- 
skich, 7311 — o mistrzostwo i 306 mię- 
dzynarodowych. i 

Jugosławia zerwała stosunki piłkar- 
skie z Czechosłowacją wskutek saboto- 
wania przez Czechów  zakontraktowa- 
nych meczów międzypaństwowych. 

Hakoah wiedeński rozegrał w Winni- 
реки (Kanada) spotkanie z teamem szko- 
ckim, bawiącym tu na tournee. Wiedeń- 

czycy ulegli Szkotom w stosunku 1:4. 
Dzieki brutalnej grze Griinwaldowi złą- 
mano rękę. Я 

Łotwa — Litwa spotkanie międzypań 
stwowe rozegrane w Rydze, zakończyło 
się katastrofalną porażką Litwinów w sto 
sunku 0:8 : 


31.1st D 
og. L. Dydyńskiego (ch. st. Gajewski); 2) 
Argus, og. W. Szas: 
wicz); 3) Cecora П, kl. S. Endera (i. Ra- 
nfewicz); 4) Вїпа II; 5) Troja: 6) Widzo- 
wianka; 
spadł), Czas: 238 s. o 1 dł, w walce, Tot. 
zw. 39 zł, fr. 14, 13 | 18 zł. 


mtr.: 
Chatisow); 2) Urok II. og. grona ofic. I p. 
uł. Krechow. (i, Jagodziński); 3) 
kl. st. „Ktery Szepietów* (с 
4) Liberty: 5) Nygus: 
Korea; 8) Mewa II. Czas: 1'50 s. o 2 dł, 
łatwo. Tot. zw. 18 zł, fr. 124 14 129 zł 


Dyst. 3.200 mtr.: 1) Iwo, og. Z, Cierpicki 
go (i. Raniewicz); 2) Liwiec, og. В. Szwej 
cera (ch, st. 
dł. łatwo. ТОЇ. 24 zł. 


w 4 Zał Ы жан. ге m 
Wyścigi konne. ` 
Rezultat z dn. 20 lipca. 1 
zę Марг, 900 zł, dla 3 1. i st. Рузі. 2100 


1) Kinmal, og. W. Mirnego (ż. Cha- | 
; 2) Dunajec, og, Н. ks. Lubomir- | 


skiego i M. Radwana (ż. Fomienko); 3) 1 
Fez. og. st. „Lubicz“ (ch. st. Polestak); 4) І 
Czekan; 5) Estokada. Czas: 2'25 s. o 1 dł. 

pewnie. Tot. zł. 18 zł., fr. 11 i 11 zł. | 


Ir. Nagr. 1000 zł. dla 31. i st. Dyst. 2100 ~ 


mtr.: 1) Amor, og. grona ofic, I pułku uł. 
KERRY (i. Jagodziński); 2) Mary, kl, L.. 
ydy 
kl. S. Osłala-Ostaszewskiego (ż. Bryk). 
үр 2'24 s. w silnej walce o */. dł. Tot. 
25 zł. ! 


fiskiego (2. Fomienko); 3) Depesza. 


Ш. Naer, 700 zł. Wyścig z płotami dla 
yst. 2200 mtr.; 1) Polish Сор, 
zkiewicza (р. Wojto- 


0) Bajeczna (ppor. Budzyński 


TV. Nagr. 700 zł, dla 31, (st. узі. 1300 


mtr.: 1) Arpad, or. A. Wolańskiego (i. Je- 
dnaszewski); 2) Pax Il. og. $, Grzybow- 
skiego (ż. Fomienko): 3) Durban, og, gro- 
na ofic. I p. uł. Krechow, (i. Nowak): 4) 
Dagobert; 
Czas: 1*26 s. wygrane finfshem o 1" dł. 
swobodnie, Tot. zw. 22 zł., fr. 151 16 zł. 


5) Bebuś; 6) Prima Aprilis. 


У, Nagr. 600 zł. dla 3 1. i st. Dyst. 1600 
1) Аба Ш, kl. L. Dydyńskiego: (ż. 


Gloriola, 
„st. Porada): | 
6) Promienna; 7) 


VI. Nagr. 800 zł, Wyścig z przesz! 


dami dla 4 1. { st. Dyst. 2400 mtr.: 1) Ba- 

gnet. og. grona otic. I p. uł. Krechow. (por. 

Brzeziński); 2) Alba, kl. grona ойс. 4 р, uł. 

por: Budzyński); 

zar; 5) Brawo; 6) Grula. Qzas:. 3/07 s. 0 

ZRYW, Tot. zw. 11 zł, fr. 
161 zł. 


3) Vetscherą (ch. st. 
bin), kl. К. Rojowskiego: 4) Alka- 


VII. Nagr. 600 zł. dla 3 1. i st. Dyst. 1600 


mtr.: 1) Arystokratka, kl. M. Róga (ch, st. 
Porada): 2) Jazzband, og. K. Zielińskiego, 
(i. Jagodziński): 3) Kate, КЇ, 5. Grzybow- 
skiego (ż. Fomienko); 4) Agamemnon; 5), 
Czarowna; 6) Urodna; 7) Kin Fo;.8) Lala. 
Czas; 149 s. o */ dł. w silnej walce. Tot? 
gw. 170 zł, fr. 21, 13 1 16 zł. < 


ҮШ. Nagr. 1000 zł, Wyścig z płotami. 


Gajewski). Czas: 409 s. о 8. 


ТХ. Nagr, 800 zł. dla 3 1. } 1. Dyst. 1600 


mfr.: 1) Lady Szerena, kl. L. Dydyńskie-, 
go (ż. Fomfenko); 2) Jaki Taki, 
Szwejcera (j, Jednaszewski); 
kl. Z. Wojtowicza (właściciel); 4) Rosen- 4 
tels; 5) Bandurka; 6) Fordham. Czas; 1:52 

| 


3) тев. 


s. wygrane finishem pewnie o 2 dł. Tot.. 
mw, 112 zł., fr. 27 i 17 zł. , 


Następne wyścig! w sobotę d. 23 b, m. 


* 


KINO Dom Ludowy || 


ul. Przejazd 34. 
Dziś! Dziś! 


Gdy w drlewczęciu budzi się kobleta 
(Malajska krew) 
przepiękny dramat erotyczny. W rolach 
glównych. wi artyści OLIVE BORDON м 
i CLAIRE ADAMS, 


Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, таё w sobotę, niedzielę o 
i święta od godzi 2 do 3_po południu 
Т m.60 gr. II m. 30 gr. Ш m. 20 ge, 
soboty, niedziele i święta od godz. 
po poł. I m, 80 gr, П m. 40 gr. Ш m. gr. 30 


NAJLEPSZE KSIAŻKI! 


LADAĆ BEZP PROSPUKIÓW, WAŻSZ.KREDYTONA 1, 


ABM. GAZETO, 
EKLAM NOSPEKIÓW SJ 
З ОАЕ DJA 
PS ZE СКОТА 


“тыб! 


OR 


[ШШШ modna pani 


używa przeciw wszystkim cho- К 
z robom cery jak i też zamiast g § 
pudru tylko Risin. Zamiejsco-  Ё 
wym wysyła się dużą tubkę po 
otrzymaniu ж}. 2,50. W razle 
nieskutecznym wraca się pie- 
niądze. 
Główny skład na Polskę: 
R SCHULZ, Poznań, 


P. Wawrzyniaka 24. 


LICYTACJA. 


Wydział Powiatowy Sejmiku Łódzkiego po- 
| daje do wiadomości, że w dniu 4/VIIL 1927 r. 
o godzinie 10-еј rano w Łodzi przy ulicy Wól- 
czańskiej Nr. 66 odbędzie się sprzedaż przez licy. 
tację samochodu 6-cio osobowego marki „Hansa 
па biegu, szmelcu żelaznego, tregrów, szyn stalo- 
wych, zbędnego inwentarza oraz budek pobor- 
ców. ШЕ mytniczych z rogatek podmiejskich, 

Bliższych informacyj zasięgnąć można w biu- 
rze Wydziału Powiatowego — Łódź, ul. Piotr- 
kowska Nr. 100, pokój Nr. 9, 


Przewodniczący Wydziału Powiatowego 


“ 


= „KURIER ŁÓDZKI”, — Czwartek. 21 lfpca 1927 тоб 


Mieczystawowi Sieńkowskiemi 


w Łodzi 
odebraliśmy z duiam l-ym lipca 1927 roku 
nasze zastępstwo na województwo Łódzkie. Za 
wszelkie długi p. Sleńkowskiego nie odpowiańdamy, 
Zarazem donosimy naszej Szan. Klienteli 
jaknajuprzejmiej, że x dnfem 1 lipca r. b. odda- 
liśmy nasze zastępstwo na województwo Łódzkie 


p. Franciszkowi 
_ Stłachowskiemu. 


Polecamy się nadal łaskawym wszględom 
naszej Szan. Klienteli. 
Gdańsk- 


“Еа. Richter & Robert, == 


Oryginalne Szwedzkie Wirówki 
do mieka. 
„REGO” i „OLYMPIC”, Stockholm. 
Zastępca na Województwo Łódzkie: 
Inspektor FRANCISZEK STACHOWSKI, 
KALISZ, Rynek Główny nr. 95. 


| / wraca ¿wieczorem do domu zmę 
| -ezana I pokryta kurzem. 0 troskach 
codziennych zapominamy jeduakże, 
Przebrawszy się w czystą | pach. 


"szyi się tw wodzie zaprawionej ła. 
godnem „mydłem Койопіву", Każdą 

mądra gospodyni starą się więc o ta, 
утуйа tego w gospodar. 
абе е] otgdy (ole zabrakło, ' 
„Każde ;-poważadćjsze , przedsiębior= 
шо (handlowe ` prowadzi „шубе 
Kottontay« i4 bętale je sprzedaję. 


Generalny zastępca na m. Łódź: S. В. Redlic, — 
Łódź, Pomorska 19. 


Do Akt. Nr. 363/27 r. 


obwlecztaenie. 


Doakt. wykon. Nr. 


209/27 r. 
Obwiesztzenie. 


r. 


Starosta 


(—) A. Rżewski 


т tółte plas 
Piegl, my. оре 
һїкпє usuwa pod gwes 
тапсјд а) za Jana 
Gadebuscha „Axela” 
„krem od piegów; 14 
ysłolka 2.50 21. 44 oł, 
f. 14,50 ZŁ do tago mydło, 
Ахаја“ 1 kaw. 225 ZŁ 3 baw. 3,50 ZŁ 
Bo masbyela w następujących drogezjach 


{ aptekach; 
J, Sikorski Łódź, ul, Rokletńska 6 
„+ „ Piotrkowska Ж; 


Cukier i zapałki 
к hurtowo poleca _ 
Stefan Lewandowski 


|. _ Łódź, Sienkiewicza 50. 
tel, 23-39. 


J. Lipiński 
St. Majewski sA i . 
St. Romanowski „ „ ` 259 


2, Anerbaoh — ekt, apteezny—Zgle; 

М, Barosaewski Айа Łódź, Piotrkow. 
Н. Rechmann, Łódź, Piotrkowska 95 

1, Gadebusch, Poznań, ul. Nowa 7 (Bagsrt- 


M, Dłetel, Piotrkowska 157. 

В, Riewski, Andrzeja 2, 

M.Pile, РІ. Reymonta 5/6 (Górny Rynsk) 

А. Włodarek, е jka 7, ar ме 
wazystkichfinnych lepszych składach ap- 
tecznych iperfumerjach. 


iprzybory malarskie: 


Ашир; Ја 
Łódź, Fzejazd | 


Torby lakiery 


1 MATHIS 


limuzyna 20 Р, 5., karoserja Weymanna w 
zupełnie dobrym stanie 
do sprzedania. 


Wiadomości w firmie „Е. HAEBLER*, Łódź, 
7 Pusta № 9, 


Lekarz-Dentysta 


S. SOKALSKI 


ulica Andrzeja Nr. 4, 
tel. 54-12. 


Do malowania podłóg, okien 
i drzwi jest najlepsza farba 
olejna i lakierowa 


ALBALIN _ 
twardo i szybko wysychająca 


Kosel i S-ka 


Zawiadomienie. 


Panna TALA z f. Schielke, 
O АННА anei 
Skład główny oe z, Klijentelę, że z niem 

8 lipca r, b, przeszła do firm 
Przejazd 8, tei. 11-21 Szwarc I Jabloński, Moniusz. 


Filja ki Nr. 2. 
Piotrkowska 98, tel. 15-62. 


 (HEMICZNOTAR: 
SAP KOWALSKI warszawa, 


5 tABRy! 


Tanio, na dogodnych warunkach! 


Rowery! 


angielskie, 
: franenskie 
i niemieckie oraz części 
rowerowe nabyć można 

w firmie „Dobropol* Piotrkowska 73 
Warsztat reperacyjny oraz lakierniczy. 


Lakiery i Emalje 


| o połysku lustrzanym i gwa- 
rantowanej trwałości są marki 


„BLASK* 


Do nabycia w składach aptecznych 1 farb. 


Dr. med, 


Dr. med. 


КИШИ [ШШ 


Choroby skór- 
ne, weneryczne 


Poszukiwana jest od 1 sierpnia r. b. 


Cegielniana 43 


biegła 2, — tel. 01-32. —  moczopłciowe 
А Specjalista chorób Leczenie sztucz 
steno ypIS a skórnych, мепегу. mem, słońcem 

U Ц cznych i moczo. _ górskiem. 


płciowych. Lecze- 


ri NARUTOWICZA 9 
nie szt. słońcem 


x gruntowną znajomością języków pol- 
(Dzielna) tel. 28-98! 


Fiat na chodzie w bardzo do- 


skiego I niemieckiego. у Т 2. © | 
/Reflektuje się tylko na pierwszo- brym stanie * powodu, niezgody РЕ aigos, Шш саш 
rzędną siłę. ех 8—1015—8 ры pań oddzielna 


do sprzedania. poczekalnia. 


Adres w administracji nin. gazety 


Oferty z życiorysem sub „W” skła- 
dać do administracji pisma. . 


| ”PALACZ | 


[ЇШЇП 


Ordynator Sapi 
tala Miejskiego 
dlachoróbskór* 
nych i wene- 
rycznych. 
Płotrkowska 58. 
przyjmuje od 9—11 
5—1 po poładaiu. 


| 


obznajomiony z wodno-rurkowymi kotłami przyjmuje codzien- 


może się zgłosić między godż, 5 - 6 po poł. 
Zakłady Włókiennicze KAROL Т. BUH- 
LE w Łodzi, ul. Dąbrowska № 21. — — — 


po poł, w niedzte 


до 1-е}. Tel. 48-62 


nie od g. 5 do Т\З 
le i święta od 11 
6-go Sierpnia 1 


Komornik przy 
Заде Okręgowym 
w Łodzi Jónef To 
maszewski, za! 
w Łodzi pri 
-Zachodniej nr, 36 
naxzasadzie art.1030 
Ust. Post. Cyw. o- 
fłasza, że w dnia 
28-go lipca 1927 r. 
od gods, 10 reno 
w Łodzi, przy ul. 
Karola pod Nr, 17 
odbędzie slę sprze 
dat przez publiez- 
ną licytację rucho- 
mości, składających 
się z motoru olek 
trycznego, salfakto- 
rów і innych, na- 
leżących do A. W. 
Edelbsama і G. -L. 
Najdelmana, ossza- 
cowanych na 6.730 


Łódź, d. 16/VIL.27 r. 
Komornik 
J: Tomaszewski 


Do akt. Ne, 629/27 r, 


Komornik przy 
Sadzie Okręgowym 
włŁodzi, Józet 
Tomasnewski, 
zamieszkały w Ło- 
dzi przy Zachodniej. 
nr. 30, obwiesycza, 
że w dn. 29 lipca 
1927 roku od gods. 
10-ej arana w Ło- 
dzi prsy ul Ko- 
pornika pod nr. 61 
odbędzie się po 
wtórnie sprze 
Чай przez publicx- 
tację rucho 
eh, 


gy; 
by, fozsacowanysh 
na 537 sł. 


Łódź, d. 20/VIL 27 r. 


Komornik 
Tomaszewski, 


Dhwłaszrzanie. 


Komorafh przy 
Sądnie Okręgowym 
w Łodsi na staro- 
stwo Łaskie Alof- 
ay Gałczyński. 
urzędający w Èa- 
sku, ogłasza, że dn. 
3 sierpnia 1927 r. 
od godz. 10 rano 
we wsi Żagliny, gm. 
Wola - Wętykowa 
odbędzie się sprze 
dat przen publiczną 
licytację ruchomo- 
bci: domu drewnia- 
nego ber wiązania, 
13 cal. bali sosno- 
wych, długości 15 
łokci, axerokości 8 
łokci należących do 
Stanisława  Sniade- 
go i Anteniego Śnia- 
dego oazacowanych 
na zł. $50.— 

Łask, dn.13/VI1-1927 
Komornik 
A. Gałenyński. 


‚ mośol:składalących 


НИП 


Choroby skórna,we 
neryczne i płałoweł 


Konstantynowska 12 
Tel. 55—52. 
{тше od g. 9 
ЖОГ а 6-28. dla 
pań od 4—5. 
Dla niezamożnych 
cony lecznicze 


jit 


Komornik przy 
Sądzie Okradowym 
w Łodzi, TEOFIL 
STANISZ, zamlesz. 
przy ul, Konstanty 
nowskioj nr 51, 
ma zasadzie art, 1030 
U. Р. С. ogłasza, że 
w dala 28-е lipca 
1927 r, odgodziny 
10 rano w Łodzi 
przyul.Cmeatarnoj 3 
odbędzie się sprze- 
dat przes licyta 
cję ruchomości me- 
bli, naledących do 
Sury Bacharjer, o- 
szacowanych na sn 


mę 3060 sł, 
Łódś,1idn, /УП-37 r 
Komornik 
Т. STANISZ, Szkolna 12 
Doakt. Nr. 600 i Choroby, włosów 
604/21 r. skórna, weneryce- 


ne i moczopłciowe 
leczenie prom. Roe: 


obwiezorzonie. 


Komornik pray- епа i lampą 
Sądzie Okręgowym kwarcową. 
w Rodzi, Teofil Przyjmuje od 6—9 
Stanisz; sam, przy wiece, 
ul. Konstantynow- 
ЗМ 51 obwiertcna, 
te w dn. реа Д 
1927 r. od godz. 10 PATA 
rano w Łodzi przy 
al. Gdańskiej Nr. 5. 
odbędzie sią sprze- 
дей przex publiczną * 
Исуіасје ruchomo- Chor, wewnętrana 
Ści: mebli, należą: эрес. płuc 1 serca 
cych da Naftala La- Naświetlanie lampe 
этапа, ossacowa- kwarcowa. 
nych na 1960 xł,  Ceglolniana 47. 
Lodd 19 VIL 1931 Tel, 26-02, 
Komornik 18 
W Leoznicy na Wól 
T. Stanisz. PA) 4) Se. 
Do akt. №, 596/27 г, 
Dr. med. 


0000108290012 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 


ALU 


Łodzi, Józef И 
Чие Południowa 23 
заш, przy ul Za- Specjalista 
abodniaj 36, obwie сүл ak ór- 
szcza, fe w да 20 ү күй Д 
lipea 1927 r. od УКЫТА ТЕК: 
g;10rw Łodslprzy CZopłciowych. 


ul. Andrzeja 46 
odbędzie się sprze- 
dat przez publier- 
ną licytację rucho- 


Leczenie światłem 
Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 11 
i od 5—8 wiecz. 


się: x mebli paleta- Тач 


oych do Firmy „Та- 
densz Kozanecki i 
S-ka”,  oszacowa- 
nych na sumę 510zł. 
Łódź,da, 16.VIL27 r. 
Komornik 

J Tomasnewski 


DR. MED. 


(| 


Dr. med, 


ШЇЇ 


Moniuszki 5 
choroby skórne 
i weneryczne 
Leczanie prom. 


Roentgena 
chóroby skórne Я AA 
włosów wenes Р od 1—1 
rycznei moczo- Panje od 3—4. 


płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent- 
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 


үче тты тыру тезле > 


KURIER ŁÓDZKI”. — Czwartek. 21 lipca 1927 roku 


— Film najpierwszej produkcji 1927 r. 


Е ө | | NE 
„Taniec na sercach“ 
Bleck dzień awe Współczesny dramat w 10 akt, podług głośnej powieści Ryszarda Vossa. 


W rolach oraz ideał dziułejszych kobiet 1 wymarzony t; 
M y ур dontua- 
Ceny miejsc na wszystkie seanse od О Дек Егпа огепа uosobienie piękności i męskości Olaf Fiord na { lowelasa. 


534 rkiestra. symfoniezna pod dyr. p. LIDAUERA, === Eryk Kayssier 


Dziś sensacyjna premjera! 


KINO ШШ = 
== Pracowników 
Państwowych == 


Sienkiewicza 40. 


m Ea N WER PROCENTA 


Od wtorku dn. 19-40 lipe da ететан wł: ch ie, N i 
Są chwile w życiu ludzkim, że to Jest WY ANONS! Następny program: ANONSI 


co się napotyka na drodze żyela. Wiktor "Навес "| 1 į 
` „LUCREZIA BOR СТА“ se |Sprawa przy drzwiach zamkniętych. 


Potęśny dramat x epoki odrodzenia w 12 wielkich aktnoh, UWAGA: Kino i KASYNO w ogrodzie, 


рева CONRAD VEIDT, Liana Haid, Powiększona orkięstra. _ 
Р. Wegener i Basserman. **""asvahz""A Początek aeansów о godu. 5, ostatni seans o g. $ i pół wiecz. 


Owa са ork m 


шыш: { 
Оаріѕ, Sprawa K. 836/1927 r. 1 Р 

d d i ańska żo dolna krawcowa ; 

Asiek Ubwiagstsenia. | "oozoszENia DROBNE. aj” A poszakwja pracy. ИШ mieszkania Roza кый 

w Imieniu Rzeczypospolitej s „Кошот przy M ро 10 groszy sa wyras. Dia po- Już wyjechała!!! Łaskawe oferty u- mę na lotnisko tapicerski Braci Ge | 

Polskiej! p Łodzi a. amukujących pracy 5 groszy wa |] Pan może soble oszczędzić dużo zdrowia prasza sią lstow- |] eszcze parę o- bałów Nawrot 8 оч 

p Hoa Łaskie, Alo]. wyran. Ките ogłoszenie || Р!9919427, kopając u nas oblad amace- 5 Ewanglelicka sy) x catkowitem tomany, leżanki, tapa | 

Dnia 10 czerwca 1927 roku, my Gzłesyśski ĘĄ ny i pożywny składający się ST K 5024 utrzymaniem. 5 zł, czany, fotele klubo“ | 

Sąd Pokoju dl А , groszy. z 5 dań, tylko za zł. 1.50 ео czfowisk Диар Lubodzie. we | ktzesła отаг 

ju dla spraw o lichwę urzędujący w Łasku i 


n Сун b | 8 r wydamy do domów od 123/8—8 po poł, ~ "tarssy, obesoa- cka, Wierzchowi- przyjmuje się wazel 
Sędzia: ви т аи are A Holciamki Ne 4 раната o my z kntda ОН aka, przes Żarnów, kę бнаа pras 
fa RK TOZPOZNAW. 4 ода. 10 акаа ер oe r z РЕР WE rabia materace. ote 

Ma sprawę przeciw oskarżonej y рне cb 797 ШИ ШШ f Ж tawaran il on Пете» RAA e do kantos шм гшде A Ж ШЕ Tuite таву 1 наси 
arji Pawlak о przestępstwo. al. Kości łem urządzeniem na AR, ru potrzebny, — ralnych letników meble. Wykonanie 


© 


i mebli townie, С kiewicza 59, m. 42, 
na mocy art, 119, 122, 123 U. P, pianu i mebli па. gruntownie, ceny ЕА 0. prosperającego 


1 Ми, 13 j 

j kwalifikowany A krzesła,otomanędy- Oferty składać w dacje poszukuje 7a- Y solidno, obsługa fas | 

| RAM. R w 1 ue AA esere | es к Z wanikową tosletko „Karjeze Łódki” miany posady od 1 БЕ Koloa hdi E 
Ha « 1 zważywszy, że pii "Др dziela lekcji 1 kore domość:  Włodzi. forderobę — łóżka, pad „Nr. 17". 5037 Раблеа wyma any Wernic. Tele- 

\ wina oskarżonej udowodniona, P Soa sei Wade petyaji szybko w  mierska 25, Werner #2809 leżanką. Slon gęsta o dobrac dobrze pania Eska fon zamiastowy Ko. ЇЙЇ? dokamaaty | 

| prosperującego ski Łódź, skrzynka luszki cztery. [чыз Kalątecz Й 


K. i art. 19 cr, 1 Ustawy o lich. leżących do Adeli najniższe ul. Piotr- F sprzedania 69 poczt, 176, majątek kę woiskową — 


f ia; Skiblńskiej llnnyeh Хомка 189, m. 9 mórg ziemi, 300 Fprzedam wózek go poszukuję kapi- © 
\ we Moi, postanawia; Матје Pa- SEURA Ere 5054 drzew owocowych. U. dziecinny mało tat od 3—4 tysięc Wiakitno, 49884 śtrymonalne. ma [ake Adolta Mi | 
ową, lat 55, za pobieranie 2025 — {ет [ent udziela zestawem rybnym, używany marki złotych огах udział ү СЕЗТ АКЕНИ Т" 
oczywiście nadmiernej ceny za Łasud.teviiozi, M matematyki,łaci- x zabudowaniami— „Drannabor" па pa- W pracy pożądany, nale i miaczkanta, pesze lat 22. рат тр н" 
masto w kwietniu 1927 r. skazać ЕР пу, fizyki, języków. inwentarzami, ży- sach. Wiadomość Oferty рой „Sero! сб] w kuchnią lub < 99198 к braka асаа 
\ na grzywnę pięćdziesiąt złotych omornik Kiltóskiego 96, m.3, wymi i martwymi, ul. Zamenhofa L.6, do adminiete, „kur. p° б] x kuchnią lub znajomości pragale IE Marian 
е pięćdziesiąt ziotyc Gałczyński na prawo, druga сепа 45,000 zł, — m, 36. 5074 jera Łódzkiego", pojedyńczy po- poznać pana elegan Witold, zgubił 
504 


0 Кб] Jako gospodarz ckłego w celu to- świadectwo ukoń- 
oddam temu kto warzyskim. Oferty czenia Akademii 


тае pośredniczem— HM nia fabryki kopyt [отер zdolna 
ident udzielą ko- wi a SARIT RL ASPI! pożyczy 2000 sł — " Kra. 4 
0100102126110, { ent udzielą ko: Borowieekiego,  szowekich 1 zaba- | kawiarka. Kawłar Oferty pod „Gospo- pod „Szatyska” y Назы w Kra 


x zamianą w razie nieściągalnoś- гата, ойх, 6. Wiadomość w Biu- етет urządae- 
ci па karę aresztu przez 7 dni Жерен 
oraz na zapłacenie opłaty sądo- 


5 repotycji. Zakras Zgierz, Parzęczew- : АШ da Grand Сабе. UL darz“ ү bowie. manana | 
wej CZ, PE Komorai priy Sa- B.kLLOdsńoka 46 айа 3, (atara шм лш ы БАМ 77:2 Pajo wadia [ФМ йоу ód 
ędzia Pokoju: dzie Okręgowym w m 12. 4954 Uwaga! wystrzegać mat. modelarki — 5050 a I ни Ч { { ИП osobisty, książa- 

ep i pokój z 


} (—) Kopacnewski, Łodzi, na Starostwo = się pokątnych poe banien do cst бау ета: JB 
л łaskie Alojay ӘУ! grontow- sradników w Zgle- nią, өйгө. [оорду сы — Ш kuchnią do wy- > przez P.K.U Łódź 
Za zgodność: Sekretarz Sądu: GZ ат. M udzielają ma шде padają 23 k banean ae ай nalęcia, w nowym ffkuszerkaLOlszew Re кузу Oska- 


—) В. Olbromska. dni Łaska og "KrzyBOAEh, оне У prążki domu, nadający się ЇЇ ska — przylmuje Ą 
e malca. dalacy ж Вана ой Б mandoliaio, Ме za molgh współ, transmisje x koly: Z. Grzesiak. ЭЙ! ATA RAK у a терым таце. 


ү #йагхе teorii Rzasowników. 3740 mi xapędowemi | Taki ri 
Odpis Sprawa K. 928/1927 r. Sierpnia 1927 roku кс Amato @ ер я pokojem łatyskami, pile tar- [osa panienki wódek: Waplenaa mołnych satęgitwo o zwrózanie за wy. 


сайа woj wyd, 
caka wofakowa wy 


a ду” 


odgodi, 10-0 yano, erő- do spriedania— czową.— rózmait do handla. Zgta- Nr, 4. ___ 5001 Piotrkowska bm118. nagrodzenia m. 5036 

Я Wyrok wo wal Okap, fa. SER Ж Grabowa 31. 5066 zabawki 1 katama. "łk LORE les рог = д „2065 Гак Fornalczyk 

) w waszych КЕЖЕ РЕВ юж С БАКЫ na miejscu Тата kompletny rze кын зои Wikia, Ну П", чу SER s РИН зел л 
| polskiej! ады, przes pu FlotskowskaG7m.8 У w. bardio do. [гылуу Кашык 5060 Pany e elektrycz. daky. Odprowadnić КИМЕ ИЛА) dn Toe 


Dnia 15 czerwca 1927 roku,  bliesnalleytacją su- 4813 brym stanie do Kaczmarek, zarząd” Оу chlopiec wietleni rod i iw. 
15 cz Ў o dka Byd- cbny chłopiec nem oświetleniem za nagrodą na ul. ola, powiatu Łę: 
Sad Pokoju dla spraw о lichwę suis, x male: ШЇЇ pana пы ти бомок Mietowa 6, [шш UL oficerowi + ordy: Кадоми 17. Í p. сы 03 
: 5 > lichwe Sieh jatowek male [| | „30, Запити, al. ЧЫ i а аеш 
wojenną w Łodzi, Obecni Sędzia ących do Бен | Манка, Zgłoszenia Tel 1709 i 1248, Kokuta, 2084 eka 12, m, 4 wiaśclciel pociąg: |apacemi Мома 
5 


Kopaczewski rozpoznawszy spra- y jómlənne oraz o- 3172 'kowshiemu, xam. 
д ny Stoffan 1 Edmun до sprze P ТҮП Tych: 081 nięty zostanie do | k 

\ wę przeciw oskarżonemu Elja- da Steffana ossawa Л ааа Зорнае айя RE PRBI O реа, F. poksi umeblo sprawy sądowej. A Ai аг. 
szowi Grynbergowi o przestęp- zych па zł. 1050— kazyjnle — natych- еза, Nowa-Miasło mu z ogródkiem i do 3% letniego M wany odstąpie = 5241 Ө каннын — 


stwo określonz w art. 19 cz, 1 Łask. 1WVIII92Tr miast skład wegla a mu z кщ olłopczyka x do- dwom solidnym pa- ТП 


łotych po- wyd. w gminie Łask 


ust. z 2, 7.20 г, i zważywszy, że Komornik ун aklepik z rocia, Тагт, Łęczycka 46 Premi мур ае агага Ч szukuje go- 5069 
wina oskarżonemu udowodniona A. Gałczyński, słodyczami I napo- poon wyjazdu 30% SZA “piatek Н sklep овіч залы тгл zet Pietruszka — 
na mocy art, 110, 122, 123 U. Р. Jam gsrowemi.Wia | sprzedam чот pady j рир, ооң miedzy go” “75057 pod „Pewność” do 4 zdubił książeczkę 
р К, i агі, 19 cz. 1 ust, о lichwę рме 1617 ботев ali ЖОЛ) Сау Сал t dzing d-ta a 5-ta al mmm Ашан. „Kucie суни) 
woj. postanawia: Eljasza Gryn- mu" елата 3164 Pranclszkan- Parkowa 2. 5025 ZAOflarowane, sda p MORA Jokoju lub pokoju ү DB a £ 5060 
berga, lat 40, za pobranie nad- ЇШЇН ШЇП skiel. 5019 апа 1 forlepla: potrzebna eksned- ттт Tabryka р z kuchnią nie- ра р 
miernej ceny za cielęcinę, w dniu Komornik przy ny używane, naj Ё jentka do składu czekolady possa- 4 OKE: bleganki uporczy- Mie" Si 


' 7 kwietnia 1927 Sądzie Okrągow MEBLE  tanej, i na dogod- wędlin, UL. Brzeziń k. di * ә А Ra 
аа Ao рк A CAE ЇШ MESLE срыв д Ul Вей koja zdolnego an wareiklemi wygoda: Jee rojyaląnie wyciąć x (аай str 
PAA oazie nieściąć ЧОВ Ж 29" "Tomaszewski, teška) melilowa; c” poleca H, Finster сые Sola BRAKE do admini LI mle мү] 2o ski pieką Magio ЫІ йам, mi 

а z iągalności na sam. przy l. Za- іотапу, leżankima  Zakatna 791 pietro ah Karla — Piętra — poszukalę su, Rawskiego — " Hb - Gosików, 
КИЛТИ КЕ w okolicach ul. al азар 5075 


karę aresztu przez 2 tygodnie оһойше 36, obwie  terace patentowa- Үз sprzedania iar- pod „Zastępoa”. „Piotrkowskiej, Warszawa, 


oraz na zapłacenie opłaty sądo- атса, że w dn 5 пе i miękkie. krze” M ma 22 morfowa (owie) potrzebne (i) aktor Od о ттр) 
Я |. (Т = A —————— Ў - zybłąkał alę plas 
wej 10 złotych. мир УУ ЖА; Үүт ш атое kz тке wynczamy  (jofrzebzubafctowa ja do 6-40 Sierpnia p wyżeł, Odebrać M żczyźni 
Sędzia Pokoju: M. "Andrzeja 46 Мишка. biblioteki па [1 morgach plao- listownie, najdocko- E do restanracil.— Oferty oub '„Pokój” można ml. Żórawia е 
(—) Kopaczewski. ©: da pe: ает, Włeszad” ја malin. 1 iran- ушу айны A in баса бо ари p. Ме- ia SOIS olerplący йа nlomde 
Ża zgodność: Sekretarz. Sądu: wtórnie sprze- la, białe saloniki- kawek, sagajnik. sa- nią naszych obszer= осі, Zachodnia czyńskiej, Al. Koś- [foncesjonarjusz — płołową, otrzymała 
(1 В. Olbromska, dat przez public W dużym wyborze  dzawka zaryblona, nych гадна L, 6, 5076 ciuszki Nr, 26. 5034 И który złotył ofer: za zwrotem kosztów 
Я па licytację rucho- Poleca rż AM. огах wszystkie pla- Tastytut słenografi „POSZUKIWANE ==> tę pod „S. W — przesyłki w, mysi 
ZET) mośoliskładających  gazyn Mebli |  nył budynki gospo- czay, Warszawa — | Ый е jJoszukuję mieszka- | ASIA Кой! 1 sł (ewil. 
i - się x mebli należą. Romiszowskiego —  darcze wraz m in- Krucza 26, 3752 szukuje posady Ё nia 2 pokojowe- Бує!є ul. °- znaczkami poesto- 
LETNISKO zk Ploy Ta Piotrkowska 161 wentarzem mart Sucine. inkanta lab cks- go z kuchala ko- go Nr. 9 Waciaw меп) bezpłatate 
„ 5067 moją kalątkę o mym 


dausz Kozanecki i p.front, tel. 2161. wem i żywe m. cer creld podjenta. Może zło- munikacja tramwa- Bujanowicz. _ 5067 

Kilks słonecznych ładnych pokojów # S-ka",  oszacowa- боре катер Te Wiadomość Łódź, IM frysjoreki x cało- żyć kaucję. Oferty jowa obowiązkowa. fjkuezerka SE Dray sensacylnym мува 

kompl. dobrem utrzymaniem wydrierła: nych na вите 6582:  owocarnła a wol ul. Zawiszy L. 24, | dzłennem utrzyma. sub „Inkasent” do Oferty proszę skła- M malowa, przyjmu lszku „fieureka 
БЫУ da 20VILA7r. nem mieszkaniem piętro; Lenarłowicz, nleml mieszkaniem. administraci „Kur- dać w administra- je zamówienia ml. Adres „Patant 30" 


П jeżdżaj letnikom: 20. do 
аа ез, ‚Корак nem ү агына sl od godz 9 do 10 Wiadomość Кома jera Łódskiego”. сИ sub „M. P."  Płotrkowska L 223, Cuj Kolossvar (Ra 
Bydgoszcz. J.Tomaszowski Fabryczna 11 5027 rano. 5078 ska 8, Bryl. 5051 5014 | | 4951 m. 25, 4891 monja) Postfash 1 
— += — 0 m e $ — nn e n m 
CENY PRENUMERATY: CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: Ogłoszenia firm zamiejscowych. chociażby posłądających Ше w 
Przed tekstem 40 zroszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) | Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych 


Konto CZE-|wy podzi r niedz. dod. ilustr. miesięcznie zł. 4.20 | W tekście WYRAZA “АК О zad Ы Firmy zagraniczne с 100 proc. drożel. 
Za teksten. 30 ЧЕ: е; Ж = 4 „ Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogl>- 
Кош © |Dls robotników „ 2 ” = 370 | Nekrologi с -« all 6 „ Ln m 4 n [szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
ni ' 5.00 Komunikaty 0 „ „ „ - 1. e. A, Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar admi: гаја 
Р, К.О | тюше! Rat; + =" |Zwyczajne Bu o p " 1.  „ 10атбу | піе odpowiada. 
` Zagranica А . D „10,50 | Drobne 10 gr., poszukiwania pracy 5 r. za wyraz — najmniejsze ogło- Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarium, uważane зң ча 
Ne 61747. szenie 1 zl., dla bezrobotnych — 50 gr. Ogloszenie nadesłan ро |bezpłatne. R 
Odnoszenie do domu „ А w 0:40 gcdz. 7 wiecz. о 30 proc. drożej. Rękopisów zaró wno użytych lek 1 odrzuconych redakcja nie zwraca 
„Kurier Łódzki | „Łódzkie Echo Wieczorne” łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7,10. miesięcznis. Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-40 każdego miesiąca, 
Pzdaktor Naczelny: Odbito we własnej drukarni ш Zawadzka Nr. 1. F. Wydawni: Jan Stynutkowski. 


Czesław Gumkowski. ж upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawniczego Sp. z. ogr. odp. 


